
Dzisiaj u nas,

jutro nich
(Obsługa własna)

* Jak już informowaliśmy, w

'dniu wczorajszym w godzi
nach rannych przybyli dó
Krakowa uczestniczący w III

Zjeździe PZPR delegaci partii
komunistycznych i robotni
czych. Komunistyczną Partię
Chin. — reprezentuje WuSin-
szuan, członek KC i kierownik
Wydziału Zagranicznego
KPCh; Komunistyczną Partię
Szwecji — C. H. Hermansson,
członek Biura Politycznego;
Komunistyczną Partię Iranu —

Eskandery Iradź, członek Ko
mitetu Wykonawczego i sekre
tarz KC oraz Nuszin Hussein.
członek KC; Komunistyczną
Partię Belgii — J. Withages,
członek KC; Komunistyczną
Partie Szwajcarii — Fr. Diibi,
zastępca członka Biura Poli
tycznego; Komunistyczną Par-
t:ę Argentyny — Alcira de la
Pena, członek Komitetu Wy
konawczego oraz Filipo Bezro-
dni, członek KC: Komunisty
czną Partię Hiszpanii — San-
t:aco AJvarez, członek Biura
Politycznego oraz Jose Moix,
sekretarz Katalonii: Komuni
styczną Partie Meksyku — F.
Cardena. członek KC. Deleaa-
cii towarzyszył wiceminister
górnictwa. S. Grabowski.

Na powitanie delegatów
przybyli na Dworzec Główny
w Krakowie Ś. Pieta — sekre
tarz KW PZPR. B. Łukasze-
w:cz — członek egzekutywy
KW J. Mitera — sekretarz
KKM, J. Betlej — sekretarz
KKM, W. Kielar — kierownik
Wydziału Ekonomicznego KW.
S. Gugała — kierownik Wy
działu Ekonomicznego KKM,
E. Góra — wiceprzewodniczą
cy RN m. Krakowa. J. Gar-
Pcki — wiceprzewodniczący
RN m. Krakowa. Z. Skolicki
— wicenrzewodniczący WRN,
J. Antoniszczak — sekretarz
Prezydium RN m. Krakowa,
M. Budziwojski _

sekretarz
Prezydium WRN oraz sekre
tarze komitetów dzielnico
wych PZPR, przedstawiciele

żerny przyrzec klasie robotni
czej Polski, że się to jednak
nie uda. Nasza klasa robotni
cza walczy o swoje prawa,
czego wyrazem są strajki, któ
re trwają u nas od dawna.

Gorąco przyjęli zebrani
przemówienie Santiago Alva-
rez, przedstawiciela KP Hisz
panii. Nawiązał on do wspól
nych walk Polaków w Hiszpa
nii przeciwko reżimowi Fran
ko.

—_ Między naszymi krajami
istniało pewne podobieństwo:
i obszar, i ilość ludzi, i wa
runki. Gdy jednak patrzymy
dziś na nasze kraje, to widać
wyraźnie, jak duża jest różni
ca miedzy krajem, budującym
socjalizm, a krajem, uciska
nym przez Franko. Sama No
wa Huta produkuje więcej
stali niż wszystkie huty Hisz
panii. Gdy u Was spożycie cu
kru wynosi 32 kg na głowę. U
nas — tylko 8 kg. Wasze osią
gnięcia są przykładem dla ko
munistów. dla klasy robotni
czej krajów, walczących o

zbudowanie socjalizmu.
Na zakończenie zebrani od

śpiewał; Międzynarodówkę.*

ślali również, że Zjazd był do
wodem dużej konsolidacji
partii. Wspomnieli także o

swych wrażeniach jakie wy
nieśli ze zwiedzenia Nowej
Huty i Krakowa.

W czasie spotkania głos za
brali również St. Pięta, J. Ma
rzec, J. Mitera. (H. G.)
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Premier Chruszczów na temat
rokowań Wschód — Zachód « problemu

niemieckiego stosunków z ZRA

Wieczorem odbyło się spot
kanie gości z aktywem par
tyjnym i aktywem rad naro
dowych. Udział w nim wzięli
członkowie egzekutywy KW
PZPR, członkowie Komitetu
Miejskiego, członkowie egze
kutyw Komitetów Dzielnico
wych, radni WRN, Rady Na
rodowej m. Krakowa oraz

Dzielnicowych Rad Narodo
wych.

W czasie spotkania głos za
brali: przedstawiciele KP
Chin, przedstawiciel KP Nie
miec, przedstawiciel KP Ira
nu. Goście podzielili się swy
mi wrażeniami, jakie wynie
śli ze Zjazdu. Mówiąc o ol
brzymim znaczeniu dla dal
szego rozwoju ruchu komuni
stycznego w Polsce podkre-

I

Jak już podawaliśmy, 19 bm. odbyła się na Kremlu konferencja prasowa,
na Której przewodniczący Rady Ministrów ZS RR N. S . Chruszczów naświetlił
stanowisko Zwięzku Radzieckiego wobec problemu rokowań Wschód — Za
chód. Poniżej podajemy najciekawsze pytania i odpowiedzi, których nie za
mieściliśmy w dniu wczorajszym.

Na pytanie korespondenta
pisma „NOWE CZASY**, jak oce
nia on twierdzenia prasy za 'lud
niej, jakoby ostatnie propozycje
radzieckie w sprawie kontyngen
tów wojsk w wolnym mieście
Berlin zachodni i przesunięcia
terminów rozwiązania problemu
berlińskiego były wynikiem „nie
ugiętej postawy” Zachodu, pre
mier Chruszczów odpowiedział:

Czytałem takie wypowiedzi
w prasie zachodniej, lecz wy
paczają one istotę tej sprawy.
Należy stwierdzić, że nie było
żadnego „przesuwania termi
nów", ponieważ — jak to już
wyjaśnialiśmy — nie były wy-

krakowskich zakładów pracy.
Po zwiedzeniu zabytków

Krakowa — Barbakanu, Bra
my Floriańskiej, Sukiennic i
Wawelu, goście udali się do
Nowej Huty, gdzie powitali
ich: sekretarz Komiettu Fa
brycznego — Z. Jakus, sekre
tarz KD PZPR — A. Kas
przyk, dyrektor Huty im. Le
nina — B. Kołomyjski, II se
kretarz Komitetu Fabryczne
go — W. Młyniec, II sekretarz
KD PZPR — H. Winiarska o-

raz wiceprzewodniczący DRN
— S. Wójcik.

Po zapoznaniu się z historią
Kombinatu, przedstawioną
przez dyr. B. Kołomyjskiego i
historia miasta, którą nakre
ślił S. Wójcik, goście udali się
na zwiedzenie podstawowych
zakładów. Najbardziej zainte
resowała ich praca walcowni
blach na zimno.

Kolejnym punktem pobytu
delegacji w Hucie był wiec w

hali garaży. Na podium, ude
korowanym flagami i kwiata
mi, zasiedli przedstawiciele
zagranicznych partii.

Otwierając spotkanie Z. Ja
kus serdecznie j gorąco powi
tał w imieniu, organizacji par
tyjnej, związkowej, Rady Ro
botniczej. dyrekcji i całej za
łogi przybyłych gości,
tym towarzyszyły
ce oklaski zebranych,
podkreślił znaczenie
Huty oraz

Radzieckiego .

swoich krajów,
jak robotnicy Kombinatu Hu
ty im. Lenina codziennym tvy-
s'łkiem w czasie przygotowań
i w trakcie Zjazdu partii wal
czyli o umocnienie swojej Lu
dowej Ojczyzny, o umocnienie
pokoju, przyśpieszenie zwy
cięstwa klasy robotniczej we

Wszystkich krajach,^,.zwycię
stwo socjalizmu”.

Przedstawicielka Argentyny,
Alcira de la Pena powiedziała
m. in.:

— Nowa Huta i to. co tu

stworzyliście, jest dla nas

przykładem, do czego zdolna
jest klasa robotnicza, gdy uj
mie władzę to swe ręce.

W dalszym ciągu dokonała
ona porównania między pomo
cą Związku Radzieckiego dla
Polski a pomocą Stanów Zje
dnoczonych dla Argentyny.

— Gdy Wy — powiedziała
— dzwki pomocy Związku Ra
dzieckiego budujecie coraz

piękniejszą ojczyznę, nam po
moc ta przynosi głód i bezro
bocie. Stanu Zjednoczone
chciałuby zmienić całą Ame
rykę Południową w magazyn
surowców i siły roboczej. Mo-

Słowom
gorą-

Mówca
Nowej

pomocy Związku
„IV racając do

opowiedzcie,

O Zjeździe
Niesłabnące zainteresowanie

Bez przerwy napływają podania
o przyjęcie do partii
Konsolidacja społeczeństwa
wokół partii i jej pochodne:
wzrost dyscypliny i wydajności
pracy

odpowiedzialność i autorytet
kierownika

(Obsługa własna)
Błyskawiczne rozmowy

Dzięki uprzejmości telefo
nistek nr 18 i 246 z krakow
skiej Centrali Międzymiasto
wej, mogliśmy przeprowadzić
rozmowy w rekordowym tem
pie.

Przy telefonie: Jaworzno...

Rozmowa z I sekretarzem
KM PZPR, tow. I. Biedą —

delegatem na Zjazd, nie <?o-
szła do skutku. Natychmiast
bowiem po przyjeździe kiero
wał już obradami egzekutywy
KM. „Na warsztacie” znalazła
się ocena pracy jaworznickiej
PSS. Z krótkiego wyjaśnienia
II sekretarza dowiedzieliśmy
się, że-ocena działalności spół
dzielni nie jest zadowalająca.

Oświęcim...
Pracownik, dyżurujący

Komitecie Powiatowym,
formuje, że nikogo z sekreta
rzy nie ma. Udali się na spot
kania z załogami, by poinfor
mować o przebiegu Zjazdu.

Przypadkowo natomiast, o-

czekując na połączenie, mieli
śmy okazję podsłuchać rozmo
wę.

— Odnoszę wrażenie, że
wreszcie dobiorą się do chu
liganów i przestępców gospo
darczych.

— Ma pan rację. Uważam
jednak, że potrzebna będzie
również pomoc społeczeństwa.
A w ogóle, to trzeba będzie

zakasać rękawy i wziąć się so
lidnie do pracy...

Olkusz...

I w tym Komitecie nie za
staliśmy żadnego z sekretarzy.
Wrócili ze Zjazdu wczoraj ra
no, a w kilka minut po przy-
jeżdzie zadzwonił telefcu. Se
kretarz Komitetu Zakładowe
go partii Emalierni zawiada-

(Ciąg dalszy na str. 2)

suwane żadne ultymatywne
terminy dla realizacji naszych
propozycji w sprawie proble
mu berlińskiego. Dlatego też
w ogóle nie można mówić o

czyjejkolwiek nieugiętości w

danym wypadku.
Jeśli chodzi o nasze propo

zycje w sprawie rozmieszcze
nia wojsk w wolnym nreście
Berlin zachodni, to rząd ta--
dziecki wysuwając swe propo
zycje na temat utworzenia'
wolnego miasta stwierdził, iż
konieczne jest udzielenie gwa
rancji dla poszanowania sta
tusu tego miasta.

Wychodziliśmy przy-tym z

założenia, że niektórzy uczci
wi ludzie, którzy pragną po
kojowego uregulowania spra
wy niemieckiej, są szczerze

zaniepokojeni możliwością in
gerencji w wewnętrzne spra
wy wolnego miasta.

Uważaliśmy i uważamy
swój obowiązek ludzi

Wypowia-
tym, aby
urasta był

W

za

tych
damy
status
ściśle
związku z tym oświadczyliś
my, że jeśli nasi zachodni
partnerzy uważają za pożąda
ne rozmieszczenie w tym ce
lu w wolnym mieście jakiejś
symbolicznej liczby wojsk, to

Związek Radziecki gotów był
by oddać do dyspozycji swe

wojska na równi z wojskami
USA, Anglii i Francji. Byli
byśmy również gotowi Wyra
zić zgodę, aby w wolnym
mieście znajdowały się niektó
re wojska państw neutral
nych.

Z kolei korespondent zachodnlo-

niemieckiej agencji DPA zapytał,
czy po rozmowach z przedsta
wicielami SPD Ollenhauerem,
Schmidtem i Erlerem premier
Chruszczów odniósł wrażenie, iż

punkt widzenia niemieckich so
cjaldemokratów na palące zagad
nienia europejskie jest bardziej
zbliżony do poglądów rządu ra
dzieckiego, niż punkt widzenia

rządu NRF.

Nie stawiałbym tego pytania
w ten sposób, czy ich pozycja
jest bardziej łub mniej zbli
żona do naszej, niż pozycja
rządu NRF,
niemieccy
zajmujemy
Prowadziliśmy z nimi rozmo
wy, a nie rokowania, ponie
waż będąc przedstawicielami
partii opozycyjnej, a nie rzą
dzącej nie mieli pełnomoc
nictw do prowadzenia roko
wań.

Z naszego punktu widzenia
socjaldemokraci zajmują bar
dziej realną pozycję niż rząd
boński.

Na pytanie korespondenta za
chód nioniemieckiego dziennika

„DIE WELT”, czy gotów byłby
spotkać się z kanclerzem NRI',
Adenauerem, N. S . Chruszczów

odpowiedział,
że nie ma zamiaru wpraszać

się w gościnę. Jednakże jeśli
spotkanie z Adenauerem czy
z kimkolwiek innym mogłoby
przynieść korzystne wyniki,
gotów jest wyrazić zgodę r.a

spotkanie w każdym czasie
i w każdym miejscu dla do
bra sprawy i dla zachowania
pokoju.

uspokoić.
się za

wolnego
zagwarantowany.

niż
ponieważ my i
socjaldemokraci

różne pozycje.

pozostaną w

terytorium

ponie-
Radziecki zre-

stan liczebny
o przeszło 2 mi-

Ten sam korespondent zapytał,
czy w wypadku, jeśli Związek
Radziecki zawrze separatystyczny
traktat pokojowy tylko z NRD,
wojska radzieckie

tym, wypadku na

Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, czy też będą wycofane;?

Przede wszystkim nie nazy
wamy separatystycznym ta
kiego traktatu ? pokojowego,
który podpiszemy z NRD
w razie odmowy mocarstw
zachodnich zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami.
Wojska nasze pozostałyby
prawdopodobnie w NRD, gdyż
mogą być stamtąd wycofane
tylko po zawarciu ogólnego
porozumienia o wycofaniu
wojsk z obcych terytoriów.
Porozumienie takie powinno
być osiągnięte między pań
stwami wchodzącymi w skład
NATO oraz państwami —

sygnatariuszami Układu War-

szawsk'ego. Nie możemy i nie
będziemy wycofywać wojsk
w trybie jednostronnym. Po
wiedziałbym nawet, że nie
zamierzamy więcej redukować
liczebności . Sil zbrojnych w

trybie jednostronnym,
waż Związek
dukowal już
swych wojsk
liony ludzi.

Z kolei korespondent czechosło
wackiego dziennika „RUDE PRA-
VO” poprosił premiera Chruszczo
wa o wypowiedzenie się na te
mat szeregu oświadczeń Adenau-
era, w których odrzuca on pro
pozycje radzieckie w sprawie
traktatu pokojowego z Niemcami
i w sprawie Berlina zachodniego
oraz posuwa się tak daleko, iż

wzywa mocarstwa zachodnie, aby
dla zachowania statusu okupacyj
nego w zachodniej części Berli
na zaryzykowały wybuch wojny.

Cóż mogę powiedzieć o kan
clerzu Adenauerze? Jest za
dzierżysty, jak młody kogut.
Nie obliczywszy swych sil bez
należytego zastanowienia pod
burza swych sojuszników, z

NATO do wojny. Lecz jeśli
pan kanclerz rozumiałby się
cokolwiek na sprawach mili
tarnych i gdyby troszczył się
o swój naród, wiedziałby, że

pierwszym krajem, który
padłby ofiarą w razie wybu
chu wojny, byłyby Niemcy
zachodnie, gdyż przekształca
się je w przyczółek broni nu
klearnej wymierzonej prze
ciwko innym krajom.

Zajmowana przez pana kan
clerza pozycja obowiązuje go
do poczucia odpowiedzialności.
Przecież — człowiek, który
należy do partii chrześcijań
skiej powinien — ]ak' się wy-
daje — być człowiekiem mi
łującym pokój. - A tymczasem
prze on ku wojnie. Sądzę, iż
jego sojusznicy z NATO lepiej
niż on rozumieją się na spra
wach nowoczesnej wojny i że
nie będą pchali palców tam,
gdzie można nie tylko je spa
rzyć, ale nawet spalić całą
rękę.

Korespondent dziennika „KRA-
SNAJA ZWIEZDA” poprosił pre
miera
temat

sztabu
skich
sztabu
w związku z radzieckimi propo
zycjami w sprawie Berlina.

Chruszczowa o opinię nfi
ostatnich oświadczeń szeia

amerykańskich sił mwt-

admirała Burkę i szefa
armii USA gen. Taylora

Czytałem te wystąpienia i
mogę powiedzieć słowami sta
rożytnych Greków — jeśli
bóg chce ukarać człowieka,
pozbawia go' rozumu. Wi
docznie bóg tak właśnie postą
pił z tymi dwoma szefami
sztabu. Niektórzy nadmiernie
chełpliwi generałowie i admi
rałowie amerykańscy utrzy
mują, że gdyby Stany Zjed
noczone rozpoczęły teraz woj
nę, to w kilka dni zdołają
zniszczyć Związek Radziecki.
Okazuje się, że nie są oni bar
dzo mocni w matematyce,
gdyż w przeciwnym wypadku
mogliby postawić sobie pyta
nie — a w jakim czasie zo
stałyby zniszczone Stany
Zjednoczone, jeśli rozpętają
wojnę. Wojna nie jest przecież
akcją jednostronną, może się
źle skończyć dla tej strony,
która ją rozpocznie.

Będziemy stale prowadzić
politykę walki o pokój. Naro
dy wszystkich krajów popie-

I

rają nas w tvm szczytnym
dziele. Pokoju pragną wszyst
kie narody — i Amerykanin,
i Francuzi, i Anglicy. Jeśli
rozlegnie się głos narodów, a

już zaczyna on się rozlegać,
wówczas ustanowiony będzie
pokój na świście, a sporne za
gadnienia rozwiązywane będą
środkami pokojowymi, a me

w drodze wojny.
Korespondent amerykańskiej a-

gencji UPI nawiązując do wysu
wanych na Zachodzie poglądów,
iż rząd radziecki zgodzi się być

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowe nominacje
w rzędzie ZSRR

MOSKWA (PAP) _

Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR mianowało wice
premiera A. Kosygina prze
wodniczącym Państwowej Ko
misji Planowania ZSRR.

Dotychczasowy przewodni-,
czący Komisji Planowania J.
Kuzmin został zwolniony z tej
funkcji oraz ze stanowiska wi
cepremiera ZSRR. Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR mia-
nowalo go ministrem ZSRR,
przewodniczącym Państwowej
Rady Naukowo-Gospodarczej
przy Radzie Ministrów ZSRR.
................................................
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Polak mówi w N. Jorku

o problemach prawa
kosmicznego

NOWY JORK (PAP)
W piątek odbyła się w No

wym Jorku konferencja zor
ganizowana przez „American
Kocket Societi”, poświęconą
prawu kosmicznemu. Na za
proszenie organizatorów a-

diunkt Szkoły Głównej Służby
Zagranicznej z Warszawy, Ja
cek Machowski wygłosił refe
rat pt. „Zagadnienia prawa
kosmicznego na XII sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ”.
Referat ukaże się drukiem W
USA.

8 siron
W numerze m. m

© L. Herz: Walka na

wielkim ekranie

Humor i satyra: L. Ma-

ruta, W. Zechenter i in.

(k): Aktorka i jeszcze
uczennica

Krzyżówka — i wynik
losowania nagród
Ofensywa przeciw
prgtkom
(orl): Spodnie czy nie

spodnie?
(B. Piecz.): Czekamy
na „ostatnie słowo"
Min. Budownictwa
17-Ietni chuligan-mor-
derca

(hz); Suknia czy
buzia?

o

0

9

O

Robotnicy Zakładów Wy
twórczych Podzespołów Te
lekomunikacyjnych studiu
ją z niesłabnącym zainte
resowaniem dokumenty
zjazdowe. Na zdjęciu: ro
botnicy wydziału mechani
cznego — Wiktor Maruch-
nia, Janina Czuchnowska
i Stanisław Giercza czytają
w czasie przerwy śniada
niowej wiadomości, poświę
cone co dopiero zakończo

nemu Zjazdowi partii.
Fot. O. Link

Przedwiośnie
rokowań

o Zjeździe
PEKIN (PAP)

Cała prasa chińska informo
wała w piątek o zakończeniu
III Zjazdu PZPR podając ob
szerne streszczenia przemó
wienia końcowego Władysława
Gomułki.

Organ KC Komunistycznej
Partii Chin, „Zenminżipao”
zamieścił również streszczenie
przemówień J. Cyrankiewicza
i A. Rapackiego, wygłoszonych
w przeddzień zakończenia o-

brad Zjazdu. Dziennik podkre
śla w szczególności fragmenty,

Sala obrad w czasie przemówienia I sekretarza KC PZPR — Władysława Gomułki podsumowującego dyskusję.

w których stwierdza się, że
Polska popiera propozycje ra
dzieckie w sprawie zawarcia
traktatu pokojowego z Niem
cami.

„Żenminżipao” przynosi tak
że korespondencje z Warsza
wy pióra specjalnego wysłanni
ka Wei Ling-Pinga, zatytuło
waną „Polska wielkimi kroka
mi kroczy naprzód na drodze
socjalistycznej”. Autor omawia
znaczenie Zjazdu dla umocnie
nia osiągnięć partii i kraju.

BERLIN (PAP)
Organ KC Niemieckiej So

cjalistycznej Partii Jedności
„Neues Deutschland” w arty
kule pt. „Traktat pokojowy le
ży w interesie Polski” komen
tuje zakończone obrady III

Zjazdu PZPR. Dziennik pod
kreśla, że III Zjazd PZPR w

pełni i całkowicie poparł pro
pozycje radzieckie w sprawie
zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami i przekształcenia
Berlina
miasto.

Zjazd
„Neues
udziału . ...

konferencjach międzynarodo
wych, które odbędą się w spra
wie zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami. W wypadku,
gdyby zawarcie traktatu po
kojowego z obu państwami
niemieckimi okazało się nie
możliwe wskutek odrzucenia
go przez mocarstwa zachodnie
i Republikę Federalną, wów
czas — zdaniem delegatów na

Zjazd — należy podpisać trak
tat pokojowy z Niemcami re
prezentowanymi przez NRD.

zachodniego w wolne

partii — pisze dalej
Deutschland” — żąda
Polski we wszystkich

oddzialów wojskowych,
w sprawie możliwości

Możemy już mówić o nieda
lekiej perspektywie zwołania

konferencji ministrów spraw
zagranicznych, po której kolej
przyjść ma na spotkanie sze
fów rządów 4 mocarstw. Za
wdzięczamy to wytrwałej, a

zarazem elastycznej inicjaty
wie Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki dał wyraz
dobrej woli, idąc na szereg
kompromisów, że przypomni
my zawartą w nocie z 2 marca

br. zgodę na zwołanie konfe
rencji ministrów spraw zagra
nicznych, berlińskie oświad
czenie Chruszczowa w sprawie
dopuszczalności stacjonowania
w Berlinie zachodnim niewiel
kich

czy
przesunięcia terminu przeka
zania przez władze radzieckie

swych uprawnień NRD.

W rezultacie zataczających
coraz szersze kręgi wśród opi
nii publicznej nastrojów na

rzecz rokowań, również prezy
dent Eisenhower w' przemó
wieniu telewizyjnym wyraził
zgodę na odbycie spotkania
szefów rządów.

Z kolei przyszło potwierdze
nie przez premiera Chruszczo
wa na konferencji prasowej w

Moskwie wyrażonej uprzednio
zgody na konferencję mini
strów spraw zagranicznych, 2

jednoczesną zgodą na termin

jej zwołania w dniu 11 ma
ja br.

Zwraca też uwagę oświad
czenie premiera radzieckiego^
że jeśli rządy zachodnie mają
rozsądne propozycje, to rząd
ZSRR gotów jest je przedys
kutować. Zwraca wreszcie u-

wagę ton wystąpienia Chru
szczowa, które nawet rzecznik

Departamentu Stanu określa

jako „dodający otuchy”.
Oczywiście, że kształtowanie

się atmosfery sprzyjającej ro
kowaniom nie gwarantuje jesz
cze rychłego dojścia do skut
ku spotkania szefów rządów,
a zwłaszcza owocności roko
wań. Do tego potrzebne jest
wyjście naprzeciw również

strony zachodniej, odejście 0(1
sztywnych, „zimnowojennych”
pozycji, których wielu polity
ków Zachodu wciąż broni.



GAZETA KRAKOWSKA

Rozpoczęły się
I

Macmillan-

Eisenhower
WASZYNGTON (PAP)

Premier W. Brytanii Harold
Macmillan i prezydent Stanów
Zjednoczonych Eisenhower
rozpoczęli w piątek trzydnio
we rozmowy na temat najważ
niejszych aktualnych proble
mów międzynarodowych.
Przewiduje się w Waszyngto
nie, iż wynikiem obrad bę
dzie zgoda Zachodu na zwo
łanie w lecie spotkania szefów
rządów wielkich mocarstw.

Dwaj mężowie stanu rozpo
częli narady w Camp David,
samotnej rezydencji prezyden
ta Eisenhowera, oddalonej od
Waszyngtonu o około 100 km.

Głównym tematem rozmów
ma być sprawa Niemiec i Ber
lina. Macmillan i Eisenhower
będą obradować nad tym, ja
kie stanowisko powinien za
jąć Zachód na przewidywanej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych, która ma być
poświęcona omówieniu cało
kształtu problemu niemieckie
go, uzgodnią też zapewne swe

punkty widzenia wobec propo
zycji radzieckiej w sprawie
zwołania po spotkaniu mini
strów konferencji szefów rzą
dów.

Innym ważnym tematem
rozmów będzie — według ko
mentatorów zachodnich —

sprawa utworzenia strefy o-

graniczonych zbrojeń w Euro
pie środkowej. Kwestie te ma

podnieść premier Macmillan.
(Agencja UPI pisała w piątek,
że „Macmillan ma nadzieję,
iż zdoła skłonić Eisenhowera
do rozpoczęcia z Rosjanami
rokowań na temat wycofania
ograniczonych kontyngentów
wojsk z obszarów po obu stro
nach żelaznej kurtyny”).

Ja-
ro-

to

(Ciąg dalszy ze str. 1)
może na utrzymanie dotychczaso
wego stanu rzeczy w Berlinie, w

zamian za uznanie przez Zachód
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, zapytał, czy istnieją
kiekolwiek podstawy do tego
dzaju przypuszczeń.

— Polityka a handel —

dwie różne dziedziny dz:ałal-
ności. Co dobre jest w jednej
dziedzinie, może zupełnie nie
pasować do drugiej. W kwestii
berlińskiej nie. może być żad
nych operacji — ani wymien
nych, ani handlowych. Trze
ba się tu liczyć z wolą ludnoś
ci NRD i rozwiązać problem
berliński w ten sposób, by od
powiadało to interesom naro
du niemieckiego, interesom
pokoju.

Korespondent Shapiro zapytał,
czy ZSRR może utrzymywać
przyjazne stosunki z ZRA, mimo

poważnych różnic w stosunkach

obu krajów do Iraku 1 mimo że

ZRA oskarża „pewne mocarstwo”

o wywieranie nadmiernego wpły
wu na Irak. 4

Uważam, że możemy utrzy
mywać przyjazne stosunki za
równo z Irakiem, jak i z ZRA.
Zajmujemy stanowisko nie-
wtrącania się w sprawy in
nych państw. Jeśli ostatnio
zabrałem głos w tej kwestii,
uczyniłem to ze względu na

konieczność wyjaśnienia na
szego stanowiska. Prezydent.
ZRA zbytnio się pospieszył.
Jest on jeszcze młodym pre
zydentem, jest impetykiem.
Dwukrotnie się z nim spoty
kałem i z przyjemnością roz
mawiałem. Kiedy prezydent
ZRA oświadcza, że rzekomo
wtrącamy się w sprawy we
wnętrzne tamtejszych krajów,
odpowiadam: nie wtrącamy
się, lecz jedynie bronimy na
szych idei i wskazań komu
nizmu przed nieuzasadnionymi
i niesłusznymi napaściami...

Jeśli prezydent ZRA okaże
cierpliwość i nie dopuści do
tego,. by ZRA wtrącała się w

sprawy Iraku i innych kra
jów. arabskich tym więcej
powstanie możliwości zespo
lenia państw arabskich w ich
walce o zachowanie swej
niezawisłości, jak rów
nież o zdobycie niezawi
słości przez te kraje a-

rabskie, które jeszcze jej me

mają. Zawsze staliśmy i bę
dziemy stali po stronie tych,
którzy walczą o niezawisłość,
o rozwój swej gospodarki, kul
tury i dobrobytu narodu. Zaw
sze wypowiadaliśmy się za

nieingerencją i nadal będzie
my przestrzegali tej polityki.

ło się od kapitalizmu i wkro
czyło na tory socjalizmu —

nie powróci już na dawne to
ry. Powiadamy przedstawi
cielom świata zachodniego:
przestańmy spierać się na ton

terą a t i zafiksujmy to co jest,
żyjmy w pokoju, nie wtrącaj
my się nawzajem w nasze

sprawy. Wówczas zapewnio
ne będzie pokojowe współ
istnienie, którego pragną
wszystkie narody.

północnej Rodezji
♦ Faja terroru nie słabnie

LONDYN (PAP)
Mimo napiętych stosunków

między ludnością bia!ą i ko
lorową, w północnej Rodezji
odbyły się w piątek wybory
do nowej rady ustawodaw-

Delegacja KPZR na Zjazd

REMIUITARYZACJA
NIEMIEC ZACHODNICH

BONN. — Jak podało boń-
skie ministerstwo obrony, od

1 kwietnia br. w Giessen (NRF)
stacjonować ma pierwsza je
dnostka Bundeswehry, wypo
sażona w amerykańskie rakie
ty atiomowe
John”.

Giessen leży
odległości od
Jednocześnie podano do wia
domości, że do Niemiec zacho
dnich ma przybyć dalsza je
dnostka amerykańska wyposa
żona w pociski rakietowe
pu „Redstone”.

typu „Honest

w niedalekiej
granicy NRD.

ty-

TO SIE NAZYWA
PAMIĘĆ

MOSKWA. — Dziennik ,,Iz-
wiestia” donosi, że zespół je
dnego z laboratoriów kon_
strukcji maszyn elektrono
wych Akademii. Nauk ZSRR

pracuje nad stworzeniem „ma.

szyny-pamięci’ zdolnej do
„zapamiętywania” całych
słowników języków obcych.
Już obecnie, zbudowane w la
boratorium urządzenie pamię
ciowe, opanowuje w ciągu je
dnej godziny 4 miliony stron
nic zwykłego tekstu i może go
„zachowywać w pamięci”
przez 59 — 100 lat.

Nic więc dziwnego, że ma-

szyna-tlumacz o tak szybkim
działaniu i fenomenalnej pa
mięci potrafi tłumaczyć je
dnocześnie na 10 — 12 języ
ków.

Sprostowanie PAP

W sprawozdaniu PAP z o-

statniego dnia obrad III Zjaz
du PZPR, zamieszczonym w

prasie w dniu 20 bm., wskutek

przestawienia słów uległ znie
kształceniu fragment dotyczą
cy zakończenia Zjazdu. Frag
ment ten powinien brzmieć:

Zabiera glos Władysław Go
mułka. Oznajmia, iż nowo

wybrany Komitet Centralny
odbył już pierwsze plenarne
posiedzenie, na którym doko
nał jednomyślnie wyboru no
wego Biura Politycznego, I se
kretarza KC i Sekretariatu
KC oraz powołał Centralną
Komisję Kontroli Partyjnej.

Korespondent ,.Humamte“
zadał pytanie: Niektóre dzien
niki francuskie proponują,
aby ZSRR w celu osiągnięcia
porozumienia w dziedzinie
rozbrojenia zapłacił za to u-

stępstwami politycznymi, ma
jąc na względzie ustrój pań
stwowy w krajach demokra
cji ludowej. Co sądzicie o po
dobnych propozycjach?

Odpowiedź Chruszczowa
brzmiała: — Na pytanie to
łatwo odpowiedzieć. Jeśli cho
dzi o Związek Radziecki i je
go ustrój, uiściliśmy zapłatę
w pełni. Po Rewolucji Paź
dziernikowej właśnie te kraje,
z którymi toczymy spór, zor
ganizowały interwencję prze
ciwko naszemu krajowi i do
konały desantu wojsk: Fran
cuzi — w Odessie, Anglicy ■-
w Arcli angielsku, Japończycy
i Amerykanie — na Dalekim
Wschodzie. Naród nasz wziął
do rąk miotłę i powiedział:
wynosić się z naszej zemi.
Oto i jest zapłata. Us.trói^|któ-
ry się u nas ustanowił. j”st
trwały i nienaruszalny. To sa
mo dotyczy krajów demokra
cji ludowej. Same one wybra
ły ustrój, jaki w nich obecnie
panuje, i dlatego mogę przy
toczyć dobre rosyjskie przy
słowie: „Co z woza spadło —

przepadło!“. Przeżyliśmy dwie

wojny, i to co z kapitalistycz
nego wozu spadło, co oderwa-

<r

opuściła Polskę
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj rano odleciała sa
molotem z Warszawy, udając
się w drogę powrotną do swe
go kraju, delegacja Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego na III Zjazd PZPR,
której przewodniczył członek
Prezydium i sekretarz KC
KPZR Nikołaj Ignatow.

Delegację na lotnisku że
gnali — członkowie Biura Po
litycznego KC PZPR — I se
kretarz Komitetu Centralne
go — Władysław Gomułka, Jó-

zef Cyrankiewicz, Ignacy Lo-
ga-Sowiński i Edward Ochab,
członkowie KC PZPR — Ostap
Dłuski, Henryk Jabłoński, Ma
rian Naszkowski i Jerzy Szta-
chelski, zastępca członka KC
PZPR — Mieczysław Lesz o-

raz ambasador PRL w Związ
ku Radzieckim — Tadeusz Ge-
de.

Obecny był
ZSRR w Polsce
brasimow wraz

ambasady.

ambasador
— Piotr A-
z członkami

W. Małcużyński
o polskiej „Calisii44

KALISZ (PAP)
Do Kaliskiej Fabryki For

tepianów i Pianin „Calisia”
nadszedł ostatnio list, w któ
rym m. in. czytamy: „Miło
mi stwierdzić, że fortepian
koncertowy „Calisia” jest in
strumentem wysokiej klasy.
Posiada piękny, pełny ton i

doskonały mechanizm. Serde-

czne gratulacje i najlepsze ży
czenia!”

Autorem tak wysoce po
chlebnej opinii dla kaliskich
konstruktorów i twórców for
tepianów jest znakomity pia
nista Witold Małcużyński,
który w czasie tournee arty
stycznego po kraju, koncerto
wał również na nowym, pol
skim fortepianie marki „Cali
sia”.

Sekretarz Komunistycznej Partii USA
o przemówieniu Eisenhowera

OBRADY KC FPK

PARYŻ. — W czwartek roz
poczęło obrady Plenum Komi
tetu Centralnego Francuskiej
Partii Komunistycznej. Ple
num KC FPK obraduje w

Genneviliers. W pierwszym
dniu obrad referat na temat

odbytych ostatnio we Francji

|łe Świata]
wyborów samorządowych oraz

dalszych zadań partii wygłosił
sekretarz KC FPK Jacques
Duclos.

NOWA SUBSTANCJA
ŻYWNOŚCIOWA

SZTOKHOLM. — Uczonym
szwedzkim udało się wyprodu.
kować nowy rodzaj bardzo bo
gatej w .proteiny mączki ryb
nej. Wkrótce uruchomionych
będzie kilka fabryk, które

przystąpią do produkcji na

wielką skalę tego nowego ar
tykułu żywnościowego. Świeże
mięso lub śnięte ryby mają
około 15 proc, substancji pro
teinowej, podczas gdy mączka
rybna wyprodukowana przez
uczonych
zawierała
stancji.

Władze
bliskie kontakty z Organizacją
Nairo-dów Zjednoczonych do
spraw wyżywienia i rolnictwa
(FAO) w celu rozpowszechnie
nia mączki rybnej — która jest
bardzo cenną, a jednocześnie
tanią substancją odżywczą.

szwedzkich będzie
do 85 proc, tych sub-

szwedzkie nawiązały

B. B. MA SZCZĘŚCIE
PARYŻ. — Francuska gwiaiz-

da filmowa, Brigitte Bardot,
miała w czwartek drugi z ko
lei wypadek lotniczy przy na
grywaniu nowego filmu zaty
tułowanego „Babette idzie na

wojnę”.
Podczas jednej ze scen na

grywania tego filmu samolot,
na którego pokładzie znajdo
wała się Bardotka, uderzył w

drewniane słupy okalające lot
nisko. Artystka wyszła z wy
padku bez żadnych obrażeń i

oświadczyła, że nie doznała u-

azucia strachu.

czej. Powszechnie przypusz
cza się, że zwycięstwo w tych
wyborach odniesie Zjednoczo
na Partia Federalna, na któ
rej czele stoi premier Fede
racji Centralnej Afryki Roy
Welensky.

Jedna z partii północnej
Rodezji, Kongres Narodowy |
„Zambia”, która wzywała do
bojkotu wyborów została1

rozwiązana przez władze, a

przywódcy zostali aresz-

Mimo to Afrykański
Narodowy północnej
którego postępowe
stanowiła „Zambia”

kandydatów.

XXX bokserskie mistrzostwa Polski

Słaby poziaro pazestałych
walk ćwierćfinałowych

Piątkowe walki ćwierćfina
łowe stały na ogół na słabym
poziomie. Wystarczy powie
dzieć, że w wadze muszej aż
3 pojedynki zakończyły się
przed czasem. Słabiutko wy
padli dwaj kandydaci do mi
strzowskiego tytułu w tej wa
dze Bendig (Bydgoszcz) i Ro-

'maniszyn (Rzeszów). Jeszcze
stosunkowo najlepiej wal
czył trzeci kandydat na mi
strza Polski Olech. Podobał
się również jego przeciwnik
Spałek z Opola dysponując cel
ną prawą kontrą. Bardzo sła
bo wypadł rewelacyjny w ub.
roku Szczepański z Łodzi, któ
ry z trudem wygrał z suro
wym ale ambitnym Królem z

Opola. O sensację postarał
się w wadze piórkowej Bud-
kus z Kielc dawny zawodnik

warszawskiej Gwardii, który
wyeliminował mistrza Polski ■
Rozpierskiego (Łódź). Łodzia
nin otrzymał dwa upomnienia
za nieczystą walkę.

A oto wyniki techniczne:
Waga musza: Bendig (Byd

goszcz) wygrał przez tko z Bo
rowczykiem (Białystok), Ro-
maniszyn (Rzeszów) zwyciężył
przez dyskwalifikację Kozłow
skiego (Kielce), Olech (Wroc
ław) wypunktował Spałka to
pole), Kołodziejski (Łódź) wy
grał przez tko z Justką
(Gdańsk).

Waga piórkowa: Adamski
(Bydgoszcz) pokonał
(Lublin), Kamiński
goszcz wypunktował
wiedzia (Warszawa),
pański; (Łódź) wygrał
lem (Opole), B.udkus
zwyciężył
(Łódź).

Waga lekkopółśrednia: So
bolewski (Poznań) pokonał
Rylskiego (Gdańsk), Piński!
(Szczecin) zwyciężył 3:2 Kapę
(Wrocław), Papież (Poznań)
pokonał Ordyniaka (Zielona
Góra), Owczarek (Opole) Kun
ca (Bydgoszcz).

Waga lekkośrednia: Guziń-
ski (Warszawa) zwyciężył Ma-
tusialda (Kielce), Dampc II
(Gdańsk) Kosiorka (Wrocław),
Kankowski (Gdańsk)
skiego (Bydgoszcz).

Waga półciężka:
kowali (Katowice)
Kubickiego (Łódź).

jej
towani.
Kongres
Rodezji,
skrzydło
wysunął

W politycznych kołach Lon
dynu przywiązuje się wielkie
znaczenie do wyników wybo
rów w północnej Rodezji,
ponieważ w przyszłym

" roku
ma zostać rozstrzygnięta
sprawa przyznania niepodle
głości Federacji Centralnej
Afryki.

Władze brytyjskie w półno
cnej Rodezji przeprowadziły
pacyfikację ludności afrykań
skiej na Wyspie Chilubi,
gdzie 16 bm. miały miejsce
wystąpienia przeciwko wła
dzy kolonialnej. Na wyspę
przybyły wzmocnione oddzia
ły policji, które przetrząsały
kolejno wszystkie domy, wo-(
dy jeziora okalającego wyspę,
patrolowane były przez barki1
policyjne. W wyniku akcji po-|
licja aresztowała na

103 Afrykańczyków.
Wojsko i policja w

nadal przeprowadzają
wy przeciwko
ruchu oporu.

Publikując sprawozdania
na temat masowych areszto
wań wśród ludności afrykań
skiej, prasa brytyjska pod
kreśla, że dzieje się to za

wiedzą i zgodą oficjalnych
przedstawicielstw brytyjskich
w Rodezji i Niassie.

Terror stosowany aw Rodezji
i Niassie przez władze kolo-i
nialne wywołuje, ostre prote-(
sty wśród społeczeństwa bry
tyjskiego. Jak donosi dzień-1
mik „Daily Worker” w do-,
kach portu Cardiff odbył się
w czwartek masowy wiec na1
znak protestu przeciwko „nie-i
sprawiedliwości, dyskrymi- (
nacji i rozlewowi krwi” w

Niassie.

Dziennikarze sportowi
obradowali

wyspie

Niassie
obła-

uczestnikom

Sygacza
(Byd-

Niedź-
Szcze*

z Kró-
(Kielce)

Rozpierskiego

w Budapeszcie
Wczoraj zakończyła w

Budapeszcie obrady Mię
dzynarodowa Konferencja
Dziennikarzy Sportowych,
zorganizowana z inicjaty
wy Węgierskiego Związku
Dziennikarzy. Na konferen
cji omówiono m. in. rolę
dziennikarzy sportowych
przed zbliżającą się Olim
piadą w Rzymie oraz więk
szą niż dotychczas popu
laryzację sportu. Postano
wiono również rozszerzyć
bardziej niż dotychczas
międzynarodowe kontakty
sportowe dziennikarzy oraz

zapewnić im lepsze wa
runki pracy.

Po konferencji dzienni
karze zwiedzą ośrodki
sportowe Węgier i zapo
znają się z ich pracą.

Polska reprezentowana
była, na konferencji przez

redaktora naczelnego
„Przeglądu Sportowego”
Edwarda Strzeleckiego i
redaktora Jana Rottera —

kierownika tygodnika
„Tempo”.

Kuch ar-

Pietrzy-
pokonał

Królak i Pancek
skazani...

Wczoraj zakończyła się przed .

sądem w Gdańsku głośna spra
wa o przestępstwa dewizowe
w którą byli wmieszani kola
rze Królak i Pancek. Sąd uznał,
ich winnych zarzucanych czy-]
nów i skazał: Królaka na rok
aresztu z zawieszeniem na 4
lata i 10 tys. zł grzywny oraz

Pancka na 8 miesięcy aresztu
z . zawieszeniem na 2 lata i
grzywnę 5 tys. zł.

Pozostali oskarżeni — han<
dlarze walutą — skazani zo
stali od 6 miesięcy do 3 lat
więzienia.

tkanie ministrów spraw za
granicznych może stać się po
czątkiem rozwoju wydarzeń
we właściwym kierunku, tyl
ko w tym wypadku, jeżeli bę
dzie wykorzystana po to, by
w najbliższej przyszłości zwo
łana została konferencja na

najwyższym szczeblu. Zbyt
często w przeszłości, gdy na
cisk narodów stał się nader
silny, Dulles i inni przywód
cy NATO niby podejmowali
kroki do rokowań ze Związ
kiem Radzieckim, a następnie
wykorzystywali te rokowania,
by nie dopuszczać do kon
kretnych posunięć, jak np. na

obecnej konferencji genew
skiej w sprawie zaprzestania
prób z bronią nuklearną.
Naród amerykański powinien
we własnym interesie żądać,
by problem Berlma zachod
niego został rozwiązany na

najwyższym szczeblu przez
odpowiedzialnych szefów rzą
dów.

NOWY JORK (PAP) Oświadczenie stwierdza, że
Sekretarz Komunistycznej

’

pod naciskiem światowej i a-

Partii USA, E. Dennis prze-1 merykańskiej opinii publicz-
"•nej prezydent Eisenhower

zmuszony był uczynić krok1 w

kierunku spotkania z ZSRR
na szczeblu ministrów spraw
zagranicznych.

.;Sens problemu berlińskie
go — głosi dalej oświadcze
nie— nie na tym polega, że

„rzucimy wolnych ludzi na

pastwę losu”, co prezydent
pragnie wmówić narodowi a-

merykańskiemu... Istota obec
nego kryzysu berlińskiego

| ttówi w uporczywym dążeniu
i mocarstw zachodnich do u-

1 trzymania Berlina zachodnie
go jako ośrodka okupacji
wojskowej, szpiegostwa i pro
wokacji wojennych”.

Dennis potępia odwetowców
niemieckich, którzy przekształ
cili Berlin zachodni ,jw becz
kę prochu”. Podkreśla on, że

pierwszym krokiem do poko
jowego rozwiązania problemu
niemieckiego i do położenia
kresu rozwojowi wydarzeń w

kierunku wojny atomowej
powinna być neutralizacja i
demilitaryzacja Berlina za
chodniego. Sekretarz Komuni
stycznej Partii USA dodaje,
źe zgoda Eisenhowera na spo

kazał prasie w imieniu partii
oświadczenie komentujące
przemówienie radiowe Eisen
howera na temat problemu
Berlina.

Czekamy na „ostatnie śłewe“
Departamentu Inwestycji

Ministerstwa Budownictwa
Załogi budowlano-montażowe Huty im. Lenina stoją

przed niezwykle odpowiedzialnymi zadaniami. Dosyć
wspomnieć, iż w roku bieżącym wysokość inwestowanych na

rozbudowę Kombinatu kwot ma sięgnąć 570 min zł, w r.

1960 obowiązki budowlanych w porównaniu z rokiem bie
żącym mają wzrosnąć o 30 proc., w r. 1961 przerób ma

dojść do 1 mld zł.

Rozpoczęcie i kontynuowa- stycjj Ministerstwa Budow-
•_ ------ x__. --------- nictwa, gdzie ma zapaść osta

teczna decyzja. Termin pod
jęcia prac zaczyna się jednak
że) niebezpiecznie przewlekać.
A przecież ważne jest, aby ro
boty, związane z likwidacją w

obecnym, rejonie i przenosze
niem placu budowy na inny
teren, zacząć jak najszybciej i
zaawansować jak najpoważ
niej w tym okresie, który nie
wymaga jeszcze
nej koncentracji
jaką przewidują
stępne plany
Kombinatu.

Pomimo wielokrotnych in
terwencji ze strony Przedsię
biorstwa Budowy Huty im.

/Lenina i Krakowskiego Zarzą
du Budownictwa, ostateczna

decyzja nie została jeszcze po
dana do wiadomości przez
Departament Inwestycji Mi
nisterstwa Budownictwa.

(B. Piecz.)

17-letni chuligan mordercą
BYDGOSZCZ (PAP)

Mieszkańcy pow. Chełmno
wstrząśnięci zostali ostatnio
mordem, jakiego dokonał w

miejscowości Brzozowo 17-let-
ni chuligan — Henryk Dyba-
nowski.

Znany w pow. Chełmno
awanturnik wraz ze 'swym
bratem — Edwardem po wyj
ściu z dworca zaczepili idą
cych w przeciwnym kierunku
małżonków Śmigielskich, ob
rzucając kobietę wulgarnymi,
wyzwiskami. Gdy mąż stanął
w obronie zaczepionej, Hen-,
ryk Dybanowski wyjął nóż i
uderzył Śmigielskiego w ple
cy, przebijając ostrzem serce.

Zabójca w kilka chwil póź
niej został ujęty przez zaalar
mowanych funkcjonariuszy
MO.

lotów narciarskich w Kstltn (

Hryniewiecka rahi karierę
Zwycięży! Norweg Yggeseth',

nie tak poważnej ofensywy
budowlanej napotyka na wie
le trudności. Jedną z nich sta
nowi problem tzw. zaplecza
czyli placu budowy.

Plac ten został zlokalizowa
ny na terenach, które przy
pierwotnych założeniach roz
budowy Huty nie były brane
pod uwagę. Obecnie, ze zmia
ną pierwotnych założeń (zmia
ną, jak wiadomo, idącą w kie
runku znacznego rozwoju Hu
ty im. Lenina) na terenach
tych wyrosnąć mają nowe o-

biekty przemysłowe. Czas na
gli, aby przystąpić do usu
wania stąd dotychczasowych
budynków, a więc baz, skła
dów,. warsztatów, centralnej
betoniarni, centralnej zbrojar-
ni, bazy budowy pieców prze
mysłowych, bazy prefabryka
tów PIP oraz biur: Mostosta
lu, Elmonitu, Przeds. Instala
cji Przemysłowych. Zarządu
Sprzętu, Zarządu Zaopatrze
nia, Zarządu Robót Inżynie
ryjnych itp. Z jednej zatem

strony chodzi o przygotowa
nie terenów pod przyszłą za
budowę (w których większość
leży na północ od tzw. drogi
II), z drugiej zaś, aby prze
nieść zaplecze w inny rejon.
Bez właściwego zaplecza bo
wiem nie można myśleć o

prowadzeniu jakichkolwiek
robót.

Zainteresowane .przedsię
biorstwa budowlano-montażo
we opracowały w styczniu br.
założenia, Instytut Organiza
cji i Mechanizacji Budownic
twa wykonał na tej. podsta
wie główny projekt 1 to przy
diużym nakładzie sił, gdyż
snrawe traktowano jako bar
dzo pilną.

Projekt znalazł sie w lutym
br. w Departamencie Inwe-

tak agrom-
wysiłków,

na lata na-

rozbudowy IZBA GMIN APROBUJE...

LONDYN. — 19 bm. Izba
Gmin zaaprobowała porozu
mienie w sprawię Cypru za
warte w Londynie między W.

Brytanią, Turcją, Grecją I

przedstawicielami ludności cy
pryjskiej.

Izba odrzuciła 299 głosami
przeciwko 246 wniosek opozy
cji labourzystowskiej kryty
kujący politykę rządu wobec

Cypru.

Polskie traktory i ma
szyny rolnicze w chiń
skich komunach ludo
wych. Na zdjęciu: Nowy
transport polskich trak
torów „Ursus” przybył
do prowincji Hopei w

przeddzień rozpoczęcia
prac wiosennych.

Fot. — CAF

O Zjeździe
(Dokończenie ze str. 1)

miał o życzeniu załogi, która
chce się spotkać z tow. J.
Krawczykiem — I sekretarzem
KP.

Nowy Sącz...
Przy telefonie tow. W. Ada-

muszek, I sekretarz KP.
— Wiadomość o naszym po

wrocie rozeszła się lotem bły
skawicy. W kilka minut po
tem w Komitecie Powiatowym
zjawiło się kilkudziesięciu ak
tywistów. Zapoznaliśmy ich z

przebiegiem Zjazdu. Równo
cześnie dyskutowaliśmy nad
tym, co trzeba będzie czynić
„jutro”. Jesteśmy zgodni co

do tego, że założenia gospo
darcze rozwoju ziemi sądec
kiej nakładają na aktyw par
tyjny poważne zadania. Zjazd
wytyczył kierunki. Od nas zaś
zależeć będzie realizacja słu
sznej linii. Jako najpilniejsze
zadanie widzimy likwidację
tzw. białych plam w rozmie
szczeniu członków partii. Ist
nieje po temu dobry „klimat"
pozjazdowy.

— W czym się to wyraża?
— W czasie trwania Zjazdu

członkowie egzekutywy KP
oraz ci towarzysze, którzy
mieli możność uczestniczenia
w Zjeździe w charakterze go
ści, spotykali się z ludnością
— głównie ze wsi. Z tego o-

kresu pochodzą też liczne po
dania o przyjęcie w szeregi
kandydatów PZPR.

— W jaki sposób zamierza
cie zapoznać społeczeństwo z

problematyką zjazdową?
— W najbliższy poniedziałek

delegaci na Zjazd spotkają się
z aktywem młodzieżowym. Na

środę przygotowujemy nara-ł

dę aktywu powiatowego. Ośro
dek propagandy partyjnej o-

pracował już plan szkolenia z

zakresu problematyki zjazdo
wej oraz szeroko zakrojonej
akcji odczytowej.

Tarnów...

Zgłasza się sekretarz eko
nomiczny KP, tow. H. Dudek.

— Przede wszystkim pierw
sze głosy o wyborach KC:
W zakładach pracy wyrażono,
pełne poparcie składowi Biu
ra Politycznego. Najtrafniej o-

kreślił to jeden z robotników
w M-7: „Skład Biura Polity
cznego jest zgodny z wolą kla
sy robotniczej”. .

— Jak oceniacie atmosferę
wśród społeczeństwa?

— W dniach Zjazdu nastą
piło poważne ożywienie we

wszystkich dziedzinach życia,
a przede wszystkim na polu
gospodarczym. Znalazło to wy-i
raz w podejmowaniu nowych
zobowiązań, nawet produk
cyjnych itd. Tarnowska kląsąl
robotnicza dała w tych dniach|
dodatkową produkcję warto-i
ści 40 min zł. Bezsporny wy-
daje się również fakt polep
szenia dyscypliny i organiza
cji pracy. Pozwoliło to np.|
„Azotom”, mimo awarii, wy-(
konywać i przekraczać dzienne
plany produkcyjne. W dzie-1
dżinie uporządkowania gospo-|
darki wewnątrzpartyjnej ob-j
serwujemy takie zjawiska, jak
wzrost opłacalności składek1

partyjnych i napływ (ponad
150) podań z prośbą o przyję
cie do partii. W Zakładach A-
zotowych po wysłuchaniu re
feratu tow. Gomułki poprosili
o kwestionariusze kandydackie
dwaj inżynierowie i robotnik.

— Można zatem mówić o

konsolidacji społeczeństwa
tarnowskiego wokół partii?

— Bezsprzecznie — tak. W
Tarnowie III Zjazd otrzymał
miano historycznego.
Mam tu na myśli zarówno o-

kres, w jakim się odbywał, jak
i to, że jego wyniki potwier
dziły konsekwentną politykę
partii od VIII Plenum po
cząwszy. Szczególnie żywo i
niezwykle przychylnie jest ko
mentowany ten fakt, że prze
bieg obrad był udostępniony
całemu społeczeństwu.

Rozmawiał: A KRAWCZYK >

Na słynnej Mamuciej Skocz
ni w austriackiej miejscowości I który miał najdłuższy skok
Kulm odbył się w piątek | dnia — 127 m. W II serii uzy- I

pierwszy konkurs skoków z

serii „lotów narciarskich”.
W czołówce znalazł się

mistrz Polski, utalentowany
Hryniewiecki, który zajął o-

statecznie piąte miejsce. Po
lak w pierwszej serii uzyskał
imponującą odległość — 114 m.

Skok Polaka był, jak się póź
niej okazało, czwartym co do
długości w piątkowym kon
kursie. W drugim skoku Hry
niewiecki uzyskał tylko 103 m

i ostatecznie z notą 201,6 pkt.
zajął piąte miejsce.

Siatkarze Wawelu

wygrywają w półfinale
Wczoraj w hali Wawelu roz-

• począł się turniej siatkówki
juniorów o mistrzostwo Polski
(półfinały). Dobrze się spisał
mistrz Krakowa Wawel wygry
wając z MKS Sanok 3:0 (15:4,
15:3, 15:9). Najlepszy na boi
sku był Vith z Wawelu, a ze

Sanoka — Wiewiórski. Sędzio
wał Mięsowicz z Warszawy.

W drugim spotkaniu MKS
Będzin po wyrównanej walce
wygrał z MKS Nysa 3:0 (16:14,
15:12, 15:6). Wyróżnili się:
Olszewski z Będzina i Majer
z Nysy. Sędziował Chmiel z

Krakowa.

Dziś o godz. 18 grają: Wa
wel — MKS Będzin i MKS Sa
nok — MKS Nysa. (p)

skał on 108 m i otrzymał łącz- |
ną notę — 224,0 pkt. rI

Dwaj pozostali Polacy Taj-
ner i Łaciak wypadli znacznie
słabiej niż mistrz Polski i nie
udało im się przekroczyć gra
nicy 100 m. Ostatecznie Taj-
ner uplasował się na 12 miej
scu—skoki90i95m—nota
174,4 pkt.

A oto lista sześciu najlep
szych skoczków z piątkowego
konkursu w Kulm:

1. Yggeseth (Norwegia) sko
ki 127 i 108 m nota 224,0 pkt.,
2. O. Leodolter (Austria) sko
ki 115 i 104 m nota 215,8 pkt.,
3. Recknagel (NRD) skoki 105
i 106 m nota 213,4 pkt., 4. Hą-
bersatter (Austria) skoki 120 i
101 m notą 211,3 pkt,, 5. Hry
niewiecki (Polska) skoki. 114
i 103 m nota 201 pkt., 6. Viti-
kainen (Finlandia)) skoki 106 .

i 108 m nota 197 pkt. /

wierszach

Juvenia—Cracovia Ib

1:9 (0:3)
Cracovia Ib w meczu pił

karskim o puchar dr Wikto
ra Bonieckiego pokona!a Ju-
venię 9:1. Bramki zdobyli:
Procak 5, Nawrocki 2, Paster
nak i Misztela po 1. Dla Ju-
,venii Roczkowski. (mur)

W Rzymie na stadionie o- 1
iimpijskim odbyło się spotka
nie piłkarskie
drużyn Włoch
Zwyciężyli Włosi

*

W Barcelonie
drużyna piłkarska Espaniola
pokonała Reims 5:2. k

*

Druga reprezentacja kana
dyjskiej drużyny hokejowej
Belleville
Ostrava 6:5
łowo 8:5.

amatorskich
i Holandii.
1:0.

hiszpańska

pokonała Banik
i Spartaka Soko-

*

W Glasgow w międzypańJ
stwowym meczu bokserskim
Szkocja zremisowała z Ru
munią 10:10. |

i/./*A aA

i

świata Danielsen Norw.
Polski Sidło
Krakowa Binko

RZUT OSZCZEPEM:
Rek.
Rek.
Rek.

1. Swędziol AZS
2. Bieniec MKS Grzeg.
3. Jarczewski Wisła

i 5. Drohomirecki Olsza
7. Sacha AZS
8. Johymek Olsza
9. Wnęk LZS Marcinkowice

10. Czopek Górnik Brzeszcze
6. Latuszyński Olsza
4. Witek Olsza

PCHNIĘCIE KULĄ:
świata O’Brien USA
Polski Sosgórnik
Krakowa Łoboz

7.
8.
9.

10.

Rek.
'Rek.
,Rek.

1. Łoboz Olsza
2. Obuchowicz AZS
3. Bibro Cracovia

'

19,25
17,31
14,90
14,90
14.89
13,76 ; 10. Rzepka Metal Tarnów

4. Harenczyk Olsza
5. Potocki Olsza
6- Wnęk LZS Marcinkowice

Rusin AZS
Duda Olsza
Janiszewski Olsza
Michalik Wisła

RZUT MŁOTEM
Rek. świata Conolly USA
Rek. Polski Rut
Rek. Krakowa Seruga

1. Seruga Olsza
2. Łoboz Olsza
3. Harenczyk Olsza
4. Miączyński AZS

Rusin AZS

Tugocki Olsza
Obuchowicz AZS
Bielski Wawel
Grabowski Cracovia

5.
6.
7.
8.
9.
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UCHWAŁA III ZJAZDU
o węzłowych zadaniach polityki parti
m

Zjazd PZPR zatwierdza w całej rozciągłości linię
polityczną nakreśloną w referacie sprawozdaw
czym Komitetu Centralnego, wygłoszonym przez
tow. Władysława Gomułkę.

Obecna linia polityczna partii wypracowana
przez VIII Plenum KC i rozwinięta na następnych plenar
nych posiedzeniach KC zdała w praktyce egzamin.

Partia kierując się tą linią polityczną:
— ugruntowała jedność własnych szeregów i umocniła

więź z klasą robotniczą i narodem;
— odparła ataki reakcji usiłującej podważyć ustrój demo

kracji ludowej;
— przezwyciężyła dogmatyczne 1 sekciarskie błędy, które

uprzednio ciążyły ujemnie na polityce partii;
— rozbiła rewizjonistyczne i oportuni styczne tendencje,

które groziły rozbrojeniem ideowym partii wobec jej klaso
wych przeciwników;

— rozwinęła demokrację wewnątrzpartyjną i demokrację
socjalistyczną w społeczeństwie, ugruntowała praworządność
i podniosła autorytet władzy ludowej;

— podjęła skuteczne i owocne wysiłki w celu przezwycię
żenia dysproporcji w rozwoju gospodarki i wzrostu poziomu
życiowego robotników i pracowników; udoskonaliła system
zarządzania i planowania w gospodarce narodowej, otwiera
jąc szerokie pole inicjatywie klasy robotniczej oraz kadr go
spodarczych i partyjnych;

— zapewniła szybszy rozwój produkcji rotaiecM. T oprawę
położenia wsi oraz, usuwając wypaczenia w stostnki ch mię
dzy państwem ludowym a wsią, umocniła sojuss rolotniczo-
chlopski.

Zjazd stwierdza, że dzięki tej polityce realizacja obecnego
planu 5-letniego przebiega pomyślnie we wszystkich podsta
wowych dziedzinach gospodarki, stwarzając tym wrnym pod
stawy dla dalszego socjalistycznego rozwoju kraju-

Zjazd stwierdza, że partia kierując się ien.now»kimi zasa
dami proletariackiego internacjonalizmu zacieśniła więź soli
darności z bratnimi partami komunistycznymi 1 robotniczy
mi oraz utrwalała jedność obozu socjalistycznego.

Nadając kierunek polityce zagranicznej państwa, partia
podniosła autorytet Polski na arenie międzynarodowej i po
większyła wkład naszego kraju do walki o odprężenie i po
kój między narodami.

Zjazd stwierdza, że linia polityczna partii przedstawiona
w sprawozdaniu KC wynika z zasad marksizmu-leninizmu
twórczo stosowanych w celu rozwiązania historycznych za
dań budownictwa socjalizmu w Polsce.

I

Najbardziej znamienną cechą współczesnej epoki jest
współzawodnictwo światowego systemu socjalizmu ze

światowym systemem kapitalizmu.
Rozgrywa się ono we wszystkich dziedzinach życia społecz

nego i politycznego, lecz decydujące znaczenie posiada współ
zawodnictwo o osiągnięcie przez kraje socjalistyczne wyższej
niż w najbardziej rozwiniętych krajach kapitalistycznych
wydajności pracy i wyższej produkcji na głowę ludności.

Gospodarka wszystkich krajów systemu socjalistycznego
rozwija się w szybkim tempie. Mimo że większość krajów
socjalistycznych startowała z bardzo niskiego poziomu eko
nomicznego, to jednak osiągnęły one już taki stan rozwoju
gospodarczego, który pozwala przewidzieć, że w ciągu naj
bliższych 7 lat globalna produkcja przemysłowa systemu so
cjalistycznego, obejmującego 1/3 ludności świata, przekroczy
połowę produkcji światowej.

Decydujące znaczenie we współzawodnictwie między socja
lizmem a kapitalizmem będzie mieć dościgmięc e i prześci
gnięcie przez Związek Radziecki — pod względem poziomu
produkcji przemysłowej i rolniczej na głowę ludności — Sta
nów Zjednoczonych AP, najbardziej rozwiniętego kraju ka
pitalistycznego. Historyczne znaczenie XXI Zjazdu KPZR po
lega na tym, że wytyczył on konkretny i realny plan wyko
nania tego zadania w ciągu najbliższych 10—12 lat, otwiera
jąc w ten sposób nowy etap we współzawodnictwie dwóch

systemów.
Szybki i nieprzerwany wzrost produkcji przemysłowej jest

ogólnym prawem ^rozwojowym socjalizmu, potwierdzonym
przez doświadczenie wszystkich krajów socjalistycznych, co

już dziś dowodzi w sposób niezbity wyższości naszego u-

stroju nad kapitalizmem.
Przeciwstawna linia rozwoju charakteryzuje światowy sy

stem kapitalizmu-
Tempo rozwoju produkcji w krajach kapitalistycznych jest

kilkakrotnie słabsze od tempa rozwoju krajów socjalistycz
nych. Chwiejność gospodarki kapitalistycznej wzrasta, prze
żywa ona w kilkuletnich odstępach okresy mniejszego lub

większego zastoju i spadku produkcji, siły wytwórcze świata
kapitalistycznego są w znacznym stopniu niewykorzystywa
ne, w wielu krajach bezrobocie jest zjawiskiem chronicznym.
Teorie o możliwości bezkryzysowego rozwoju kapitalizmu ży
cie przekreśla bezapelacyjnie. Ani wyścig zbrojeń, ani też
inne kroki podejmowane przez rządy i monopole kapitali
styczne w dziedzinie gospodarczej nie mogą usunąć sprzecz
ności kapitalistycznego systemu, które nieuchronnie rodzą
recesje i kryzysy. Na tym tle spiętrzają się również we
wnętrzne klasowe sprzeczności kapitalizmu, rozwija się eko
nomiczna i polityczna walka klasy robotniczej.

Znamieniem obecnego schyłkowego okresu kapitalizmu jest
również narastający rozpad systemu kolonialnego, który o-

garnął już wszystkie kontynenty. Epoka kolonializmu dogo
rywa na całym świecie pod ciosami walczących o swoją
wolność narodów.

W wyniku wzrostu sił socjalizmu, rozpadu systemu kolo
nialnego i zaostrzenia się wewnętrznych sprzeczności spo-
łecznycn kapitalizmu następuje dalsze pogłębienie ogólnego
kryzysu systemu kapitalistycznego.

W tej sytuacji coraz większego znaczenia dla rozwoju i
rozszerzania się socjalizmu w świecie nabiera rozwój eko
nomiczny i kulturalny oraz poziom życiowy ludności w kra
jach systemu socjalistycznego.

Systematyczne i nieuchronne przesuwanie się układu sił
w świecie na korzyść systemu socjalistycznego tworzy coraz

bardziej sprzyjające warunki pomyślnego rozwiązania naj
ważniejszego problemu współczesnego świata — zachowania

powszechnego pokoju.
Wojna jest sprzeczna z najgłębszą istotą socjalizmu. Ustrój

socjalistyczny usuwa społeczne korzenie wojny, która była
nieodrębną właściwością wszystkich dotychczasowych klaso
wych systemów społecznych. I mimo że stanowi ona przyro
dzoną cechę imperializmu panującego jeszcze nad znaczną
częścią świata, to jednak rosnąca potęga socjalizmu stwarza

po raz pierwszy w historii szansę wyeliminowania wojny ze

stosunków międzynarodowych już na obecnym etapie rozwo
ju społecznego-

Państwa obozu socjalistycznego oparły swoją politykę wo
bec państw kapitalistycznych na zasadach pokojowego współ
istnienia i pokojowego współzawodnictwa obydwóch syste
mów społecznych. Najlepszym tego dowodem są wieloletnie
pokojowe plany gospodarczego i kulturalnego rozwoju kra
jów socjalistycznych.

Wszystkim pokojowym wysiłkom świata socjalistycznego
agresywne siły imperialistyczne świata kapitalistycznego, jak
dotychczas, przeciwstawiają z uporem politykę zimnej woj
ny.

Reakcyjna koncepcja polityki zimnej wojny powstała jako
narzędzie walki przeciw państwom socjalistycznym i idei so
cjalizmu w ogóle.

Celem zimnej wojny miało być osłabienie państw so
cjalistycznych, pokrzyżowanie realizacji ich planów rozwo
jowych, rozbicie ich jedności, zdławienie ruchu robotnicze
go i narodowo-wyzwoleńczego, a w ostatecznym rachunku
przekształcenie zimnej wojny w pożogę wojenną dla przy
wrócenia panowania imperializmu nad całym światem.

Otoczenie krajów socjalistycznych siecią baz wojennych,
utworzenie paktu atlantyckiego, bagdadzkiego i wiele in
nych przedsięwzięć wojskowych, świadczy o wojennych za
miarach kół imperialistycznych. Dążą one do skupienia
wszystkich reakcyjnych sił oraz technicznego i ludzkiego
potencjału świata kapitalistycznego w celu przygotowa
nia howej wojny przy zastosowaniu najstraszliwszych środ
ków masowej zagłady. Tym dążeniom służy cały arsenał
zimnej wojny: rozpętana na wielką skalę propaganda an
tykomunistyczna, akcja szpiegowska, teoria o tzw. wolnym
świecie i żelaznej kurtynie, dyskryminacja handlu z kra
jami obozu socjalistycznego, dymna zasłona frazesów o po
kojowych intencjach imperializmu oraz cała dullesowska
dyplomacja z pozycji siły i balansowanie na krawędzi
wojny.

W odpowiedzi na politykę zimnej wojny kraje socjali
styczne zespoliły swoje siły, rozwinęły na zasadach wza
jemnej pomocy i współpracy swoją ekonomikę i potencjał
obronny, powołały do życia obronny pakt warszawski a

ZSRR, dz'ęki olbrzymim osiągnięciom nauki i techniki,
wyprzedził świat imperialistyczny w dziedzinie najbardziej
nowoczesnych rodzajów broni rakietowej i atomowej.

W ten sposób wszystkie rachuby imperializmu, które le
żały u źródeł polityki zimnej wojny, całkowicie zawiodły.

Obóz socjalistyczny nie tylko nie został osłabiony, lecz
uzyskał' przewagę nad blokiem imperialistycanym.

Na tle bankructwa polityki zimnej wojny jaśniej luż kie
dykolwiek rysuje się jedyna perspektywa współczesnego
świata: polityka pokojowego współistnienia państw o róż
nych systemach społecznych, której niezmiennie bronią
wszystkie kraje socjalistyczne.

Główną przeszkodą na drodze zwycięstwa zasad pokojo
wego współistnienia jest agresywny kierunek polityki re
akcyjnych kół USA, których głównym sprzymierzeńcem w

Europie jest NRF.
NRF powstała w wyniku złamania przez państwa za

chodnie szeregu podstawowych postanowień układu pocz-
damsk ego. Jako państwo rządzone przez siły militarystycz-
ne i odwetowe, jest dziś ono wśród europejskich uczestni
ków paktu atlantyckiego głównym motorem zimnej wojny,
jest najbardziej zaangażowana w polityce wojennej i wy
suwa pretensje terytorialne wobec Polski i innych krajów
socjalistycznych.

Utworzenie NRF spowodowało rozbicie Niemiec na dw:e
części. We wschodniej części Niemiec powstała NRD, pierw
sze w historii Niemiec państwo robotników i chłopów, któ
re zlikwidowało władzę monopoli kapitalistycznych i pru
skich junikrów, usuwając tym samym korzenie miiitaryz-
fflu i zaborczości oraz oparło swe stosunki z sąsiadami na

zasadach przyjaźni i pokoju.
W całokształcie pokojowej polityki NRD niezmiernie

doniosły jest fakt, że uznała ona ustaloną w Poczdam e

wschodnią granicę Niemiec na Odrze i Nysie. W całokształ
cie zaś polityki przygotowania wojny przez NRF

szczególnie groźny dla pokoju jest fakt, że nie uznaje ona

tej granicy i domaga się jej rewizji.
NRF -korzystając z poparcia swych zachodnich sojusz

ników zmierza do likwidacji NRD, maskując swe zamiary
obłudnym hasłem tzw. wolnych wyborów w całych Niem
czech. Odwetowa i awanturnicza polityka rządu Adenauera,
wyrażająca interesy panujących w NRF monopoli kapita
listycznych, stanowi główną przeszkodę na drodze zjedno
czenia Niemiec.

Jedynie słuszne rozwiązanie problemu niemieckiego,
zgodne z interesami pokoju w Europie, wiodące do zjed
noczenia Niemiec jako państwa pokojowego i demokratycz
nego, zawarte jest w radzieckich propozycjach traktatu po
kojowego z Niemcami oraz w propozycjach NRD w spra
wie utworzenia konfederacji obu dziś istniejących państw
niemieckich.

Zjazd w pełni aprobuje stanowisko rządu PRL, który
udziela całkowitego poparcia obu tym pokojowym propozy
cjom i domaga się udziału Polski we wszystkich międzyna
rodowych konferencjach w sprawie układu pokojowego z

Niemcami.

Zjazd uważa, że w wypadku gdy wskutek odmowy
państw zachodnich i NRF zawarcie traktatu pokojowego z

o-bu państwami niemieckimi okaże się niemożliwe, należy
zawrzeć traktat pokojowy z Niemcami reprezentowanymi
przez NRD. Zawarcie traktatu pokojowego i wprowadze
nie w życie słusznego radzieckiego projektu przekształce
nia Berlina zachodniego w wolne miasto leży w najbardziej
żywotnych interesach Polski, jak również w interesie na
rodu niemieckiego oraz pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

Agresywnej polityce kół imperialistycznych przeciwsta
wia się w krajach kapitał stycznych druga tendencja, ten
dencja do usunięcia groźby niszczycielskiej wojny atomo
wej i rakietowej oraz do pokojowego współistnienia ze

światem socjalistycznym. Na rzecz tej tendencji działa
światowy ruch pokoju i rosnący nac's.k opinii publicznej,
która domaga się coraz bardziej stanowczo rozwiązania
spornych spraw międzynarodowych na drodze rokowań
między Wschodem a Zachodem. Dążenia te wyrażają w

krajach kapitalistycznych coraz szersze kręgi ludzi o róż
nych orientacjach politycznych i ideowych, od zdecydowa
nych zwolenników postępu, aż do umiarkowanych kół rzą
dzących tych krajów, które także zaczynają rozumieć cały
bezsens polityki zimnej wojny.

Podstawową siłą oporu przeciw imperialistycznej polity
ce wojny jest klasa robotnicza i międzynarodowy ruch
komunistyczny. W walce o pokój, o prawa demokratyczne
dla ludu, w obronie interesów proletariatu komuniści dążą
do współpracy wszystkich odłamów ruchu, robotniczego,
walczą o jednolity front z partiami socjaldemokratyczny
mi, o jedność działania związków zawodowych oraz sku
tecznie zwalczają politykę antykomunizmu, z pomocą któ
rej reakcyjne siły i część przywódców socjaldemokratycz
nych paraliżują walkę proletariacką.

Nową wielką siłą w walce o pokój przeciw imperializ
mowi stanowią niesocjalistyczne państwa, które wyzwo-
liły się z jarzma kolonialnego i mimo różnych wahań rzą
dzących tam warstw burżuazji narodowej odgrywają po
zytywną rolę w polityce światowej.

Główną motoryczną siłą w dążeniu do odprężenia sytu
acji międzynarodowej jest ZSRR i cały obóz państw so
cjalistycznych, który występuje nieustannie z inicjatywa
mi i propozycjami słusznych i realnych rozwiązań spor
nych spraw oraz likwidacji ognisk wojny, wzniecanych
przez imperializm w różnych częściach świata. Polska
wniosła swój istotny wkład do tej pokojowej polityki, wy
suwając plan utworzenia strefy bezatomowej w Europie
środkowej, który wywołał szeroki odgłos wśród wielu po
lityków i kół rządzących na Zachodzie oraz zyskał popar
cie opinii publicznej.

Polska Rzeczpospolita Ludowa jest nierozerwalnie zwią
zana z wielką wspólnotą państw socjalistycznych.

Zjazd stwierdza, że u podstaw polityki zagranicznej Pol
ski leży braterska przyjaźń i sojusz z ZSRR. Stanowią ono

element zasadniczy, trwały i nieprzemijający w tej poli
tyce. Przyjaźń polsko-radziecka opiera się na głębokiej
wspólnocie ideowej, na leninowskich zasadach internacjo
nalizmu, wypływa z potrzeb obydwu państw i leży w ży
wotnych interesach Polski.

Polska Rzeczpospolita Ludowa rozwija braterskie stosun
ki przyjaźni i współpracy z naszymi sąsiadami — CSR i
NRD oraz z innymi krajami demokracji ludowej. Łączą
nas więzy głębokiej przyjaźni z Chińską Republiką Ludo
wą, która przekształca się w szybkim tempie w nowocze
sne potężne mocarstwo socjalistyczne i skutecznie krzyżuje
awanturnicze zamierzenia imperialistów na Dalekim
Wschodzie.

Polska prowadzi politykę pokojowej współpracy i roz
woju stosunków ekonomicznych i kulturalnych ze wszyst
kimi pragnącymi tego państwami, niezależnie od ich ustro
ju.

Aprobując politykę zagraniczną PRL, Zjazd wyraża swo
je poparcie:

— dla idei spotkania na najwyższym szczeblu mię
dzy Wschodem a Zachodem w celu przedyskutowania
całokształtu spornych problemów;

,
— dla żądania narodów w sprawie zaprzestania do

świadczeń z bronią atomową i wodorową oraz wprowa
dzenia bezwzględnego zakazu wytwarzania 1 stosowania
tej broni;

— dla planu stworzenia strefy bezatomowej w środko
wej Europie, wysuniętego przez rząd PRL;

— dla propozycji w sprawie rozbrojenia wysuniętych
przez ZSRR;

— dla wszelkich konstruktywnych poczynań mają
cych na celu odprężenie międzynarodowe.

Zjazd wyraża swoją solidarność z walką wyzwoleńczą
narodów uciskanych przez imperializm i uznaje za konie
czne dalsze rozwijanie przyjaznych stosunków politycznych,
ekonomicznych i kulturalnych z tymi narodami, które od
zyskały swą niepodległość.

Zjazd uważa, że podstawową wytyczną polityki zagra
nicznej kraju jest umacnianie niezłomnej jedności obozu
socjalistycznego na zasadach wzajemnej pomocy, równości
I solidarności.

W walce o pokój, demokrację i socjalizm ogromne zna
czenie posiada jedność i solidarność międzynarodowego ru
chu komunistycznego i robotniczego, który stał się dzisiaj
wielką i niezwyciężoną siłą. Jedność ta oparta jest na za
sadach proletariackiego internacjonalizmu, sformułowa
nych w deklaracji dwunastu partii na naradzie w Moskwie
w 1957 r.

Deklaracja ta stała się drogowskazem działania dla
wszystkich komunistycznych i robotniczych partii, wśród
nich i dla naszej partii.

Poza szeregami międzynarodowego ruchu komunistycz
nego znalazł się tylko Związek Komunistów Jugosławii
wskutek swojej rewizjonistycznej pozycji, godzącej w jed'
ność i solidarność partii komunistycznych i- krajów socja
listycznych.

W międzynarodowym ruchu komunistycznym nie ma par
tii „nadrzędnych” i „podrzędnych”, wszystkie są sobie rów
ne i samodzielne. Każda partia kieruje sama swoją działal
nością, lecz w tej działalności wszystkie razem kierują się
ideologią i fundamentalnymi zasadami marksizmu-leninizmu.

Wśród partii komunistycznych świata pozycję czołową
zajmuje KPZR. Na tę pozycję wysunęła ją historia, gdyż
pod kierownictwem KPZR stworzone zostało pierwsze i naj
potężniejsze państwo socjalistyczne — Związek Radziecki,
który jest największym dorobkiem całego’ międzynarodowe
go ruchu komunistycznego oraz ostoją socjalizmu w świe
cie. Wysoki autorytet KPZR w ruchu komunistycznym nie
oznacza, że narzuca ona swą wolę innym partiom. Każda
partia jest suwerenna i rządzi się sama. Każda partia po
nosi wyłączną odpowiedzialność za swoją politykę, za los
sprawy socjalizmu przed swoją klasą robotniczą i narodem,
lecz wszystkie razem, w poczuciu odpowiedzialności za

jedność międzynarodowego ruchu komunistycznego, kierują
się leninowskimi zasadami proletariackiego internacjona
lizmu.

Te zasady są wspólne wszystkim partiom komunistycz
nym i robotniczym. Dochowując wierności tym zasadom
każda partia komunistyczna i robotnicza dostosowuje swoją
działalność do ukształtowanych przez rozwój historyczny
specyficznych warunków swego kraju.

Zjazd stwierdza, że PZPR, siła kierownicza narodu pol
skiego, była, jest i będzie niezłomnie wierna zasadom pro
letariackiego internacjonalizmu i solidarności z całym mię
dzynarodowym ruchem komunistycznym, z wszystkimi si
lami walczącymi o socjalizm, postęp i pokój.

II

m
Zjazd PZPR stwierdza, że w ciągu 14 lat istnienia
władzy ludowej, w wyniku socjalistycznego rozwo
ju — Polska wydźwignęła się z zacofania i z kraju

rolniczego przekształciła się w rozwinięty kraj przemysło
wo-rolniczy. W ciągu tych lat dochód narodowy wzrósł
2,7 raza, co w przeliczeniu na 1 mieszkańca oznacza wzrost

3,2-kro-tny w stosunku do roku 1938.
Tak szybki i znaczny wzrost dochodu narodowego zapew

niło socjalistyczne uprzemysłowienie kraju.
Zjazd stwierdza, że dzięki socjalistycznym stosunkom pro

dukcji i wyższości gospodarki planowej został już zmniej
szony w poważnej części dystans, jaki dzielił zacofaną w

okresie kapitalistycznym gospodarkę Polski od gospodarki
krajów rozwiniętych. Powstały warunki, aby w stosunko
wo krótkim czasie osiągnąć, a następnie przekroczyć po
ziom gospodarczy najbardziej rozwiniętych krajów Europy.
W Polsce Ludowej dokonały się i dokonują nadal głębokie
zmiany w strukturze społecznej i zawodowej ludności, od
powiadające socjalistycznemu rozwojowi kraju.

Dokonując wielkiej pracy nad socjalistycznym uprzemy
słowieniem kraju — partia zdobyła niezbędne doświadcze
nia w dziedzinie kierowania gospodarką socjalistyczną, pod
dawała śmiałej krytyce popełniane błędy, aby je przezwy
ciężyć.

W toku realizacji planu 6-letniego, który przyniósł zasad
niczy i szybki postęp w socjalistycznym uprzemysłowieniu
kraju, powstały poważne trudności wskutek nadmiernego
napięcia wysiłku inwestycyjnego, słabego wzrostu produkcji
rolnej, dysproporcji w rozwoju przemysłu oraz niewykona
nia zadań w dziedzinie poprawy warunków życiowych
ludności pracującej.

II Zjazd partii zapoczątkował przezwyciężanie tych trud
ności, lecz dopiero VIII Plenum KC podjęło kroki dla
radykalnego wyrównania dysproporcji w gospodarce
narodowej, przyspieszenia rozwoju rolnictwa, podwyższe
nia poziomu życia ludności i udoskonalenia metod kiero
wania i planowania.

III Zjazd stwierdza, że VIII Plenum KC wytyczyło pra
widłowe kierunki rozwiązania tych problemów, co zapew
niło stabilizację gospodarczą i pomyślną realizację planu
pięcioletniego.

Produkcja przemysłowa kraju wzrasta rocznie średnio o

9,5 proc., przekraczając zamierzone tempo. Produkcja rolna
w ciągu 3 lat wzrosła o 15,4 proc., a więc w stopniu nie
spotykanym dotąd w historii naszego Uraju.

Dzięki wzrostowi produkcji przemysłowej i rolnej oraz

w wyniku korektur w podziale dochodu narodowego, real
ne płace robotników i pracowników wzrosły od r. 1955 śre
dnio o 24,8 proc. Taki sam w przybliżeniu był wzrost re
alnych dochodów wsi.

Pomyślnie przebiega realizacja zadań planu 5-letniego
w budownictwie mieszkaniowym, dzięki czemu został za
trzymany trwający od lat proces zagęszczania izb miesz
kalnych i została otwarta droga stopniowej poprawy wa
runków mieszkaniowych w mieście i na wsi.

Polityka partii i rządu zapobiegła niebezpieczeństwu In
flacji i zapewniła przywrócenie równowagi rynkowej przy
równoczesnym znacznym wzroście spożycia artykułów żyw
nościowych i przemysłowych.

Zjazd stwierdza, że kroki podjęte przez partię i rząd dla
zasadniczej poprawy sytuacji rolnictwa zostały potwier
dzone przez praktykę jako konieczne i słuszne.

Głównym politycznym czynnikiem pomyślnej realizacji
planu 5-ietniego jest zaufanie i poparcie, którego masy pra
cujące udzieliły polityce partii, ponieważ przekonały się
w praktyce, że jest to polityka słuszna, że słowa partii nie
mijają się z jej czynami.

Zjazd aprobuje program dalszego rozwoju gospodarki so
cjalistycznej i podniesienia stopy życiowej ludności, za
warty w wytycznych planu gospodarczego na lata 1961—
1965.

Produkcja przemysłowa powinna wzrosnąć do 1965 r.

ok. 50 proc, w porównaniu z 1960 r.*i blisko 80 proc- w po
równaniu z 1958 r.

Zjazd uważa za słuszne, aby rozwój przemysłu środków
produkcji nieco wyprzedzał wzrost produkcji środków spo
życia.

W dziedzinie przemysłu ciężkiego należy zapewnić naj
szybszy rozwój przemysłu chemicznego, hutnictwa stali i
energetyki. Należy doprowadzić do zmian w bilansie paliw

na korzyść węgla brunatnego i gazu ziemnego, aby zmniej
szyć udział węgla kamiennego i zapewnić utrzymanie nie
zbędnego poziomu jego eksportu.

Należy zapewnić taki wzrost produkcji przemysłowych
artykułów konsumpcyjnych, zwłaszcza artykułów trwałego
użytku, aby wzrost ich spożycia był szybszy niż wzrost

spożycia artykułów pochodzenia rolniczego.
Zjazd stwierdza, że w najbliższych 7 latach niezbędny

będzie dla kraju dalszy wzrost produkcji rolnictwa o 30
proc. Musi on być osiągnięty głównie drogą intensyfikacji
produkcji, a przede wszystkim przez zwiększenie średnich
plonów zbóż z 14,5 q do 17,5 q oraz przez wzrost pogłowia
bydła i jego produktywności. Wymagać to będzie zwięk
szonej pomocy dla rolnictwa ze strony państwa, wzrostu

własnych nakładów inwestycyjnych wsi oraz rozwoju zespo
łowej społeczno-gospodarczej działalności chłopskiej. Par
tia przywiązuje wielką wagę do rozwoju takich chłop
skich organizacji, jak kółka rolnicze, zespoły maszynowe,
spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu, spółdzielczość mleczar

ska, ogrodniczo-warzywnicza, kredytowa itd. Działalność tych
organizacji wykazuje, iż stanowią one dogodne pole dla
rozwoju inicjatywy chłopów i udzielają im dużej pomocy
w podnoszeniu poziomu gospodarowania, w wykorzystaniu
zdolności produkcyjnej gospodarstw, w walce z wyzyskiem.
Jednocześnie działalność tych organizacji dowodzi, że sprzy
jają one powstawaniu zespołowego majątku chłopskiego
oraz nawyków zespołowego gospodarowania.

Zjazd stwierdza, że zasadniczego rozwiązania społecznych
i produkcyjnych problemów wsi nie da się jednak osiągnąć
w warunkach gospodarki drobnotowarowej. 'Nieprzerwany
wzrost produkcji rolnej, wzrost dobrobytu i kultury wsi,
pełne wykorzystanie zdobyczy nowoczesnej nauki i tech
niki rolniczej, całkowitą likwidację społecznej nierówności
i wyzysku na wsi zapewnić może tylko socjalistyczna prze
budowa wsi na zasadach spółdzielczości produkcyjnej.

Polityka partii zmierza do przekonania chłopów o tym,
że socjalistyczna przebudowa wsi leży w najlepiej pojętych
interesach pracującego chłopstwa, tak samo jak w intere
sach klasy robotniczej i całego narodu leżała nacjonaliza
cja przemysłu.

Kształtowanie świadomości mas chłopskich w tym kie
runku wymaga, aby walka o wzrost produkcji rolnej spla
tała się ze stałym wysiłkiem partii nad wszechstronnym
umocnieniem i rozbudową socjalistycznego sektora w rol
nictwie.

Na rzecz tej rozbudowy powinny działać:
— doświadczenia i nawyki zespołowego gospodarowa

nia zdobywane przez masy chłopskie w toku walki o

wzrost produkcji w oparciu o- różnorodne formy społe
czno-gospodarczej inicjatywy wsi;

— osiągnięcia istniejących spółdzielni produkcyjnych 1

radykalna poprawa gospodarki w PGR, dowodzące w:

praktyce wyższości socjalistycznych form gospodarowa
nia na wsi;

— rosnąca pomoc przemysłu socjalistycznego dla rol
nictwa.

Ruch spółdzielczości produkcyjnej nie będzie rozwijać się
samoczynnie. Dla jego rozwoju niezbędna jest wielka I

cierpliwa praca polityczno-organizatorska partii i jej so
juszników wśród mas chłopskich. Sprzyjająca atmosfera
zaufania mas chłopskich do naszej partii, osiągnięta w wy
niku słusznej polityki rolnej, stwarza lepsze niż dotych
czas warunki pozyskania chłopów dla dobrowolnego orga
nizowania się w spółdzielnie produkcyjne różnych typów.
Partia widzi w tym główny cel swej działalności na wsi.

Zjazd stwierdza, że podstawowe proporcje przyszłego 5-
letniego planu, posiadające zasadnicze znaczenie dla rów
nomiernego rozwoju gospodarki narodowej, zostały ustalo
ne prawidłowo.

Całość inwestycji powinna wzrosnąć o 49 proc, w porów
naniu z obecną pięciolatką, co wymagać będzie podniesie
nia udziału inwestycji netto w dochodzie narodowym do
18,5 proc.

Równocześnie należy zapewnić taki wzrost funduszu spo
życia, aby realne płace robotników i pracowników oraz

realne dochody chłopów wzrosły w ciągu przyszłej pięcio
latki o 23—25 proc., a w stosunku do roku 1958 o 33—35
proc.

Taki podział dochodu narodowego będzie wyrazem pra
widłowego kojarzenia potrzeb rozwoju gospodarki narodo
wej i wzrostu jej mocy produkcyjnych z systematycznym
podnoszeniem stopy życiowej i kultury ludności.

Obok wzrostu spożycia wielki wpływ na poprawę wa
runków życia będzie miało wybudowanie w latach 1961—
1965 2 milionów izb typu miejskiego i 1.200 tys. izb typu
wiejskiego, co przyniesie polepszenie warunków mieszka
niowych w całym kraju.

Zjazd stwierdza, że realizacja przyszłego planu 5-letnie
go stanowić będzie dalszy zasadniczy postęp w rozwoju na
szego kraju oraz godny naszego narodu wkład do pokojo
wego współzawodnictwa systemu socjalistycznego z syste
mem kapitalistycznym.

Zjazd stwierdza, że zadania ekonomiczne, które partia
stawia przed krajem na lata 1959 — 1965 są trudne, i rea
lizacja ich będzie wymagać uruchomienia wszystkich sił
napędowych naszej ekonomiki i wykorzystania wszystkich
jej rezerw.

Decydujące znaczenie mieć będzie wzrost wydajności .

pracy we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej oraz
’

prawidłowa, wysoce efektywna polityka inwestycyjna.
Dzięki socjalistycznym stosunkom własności i gospodarce

planowej, a także w wyniku świadomej działalności partii,
kraj nasz osiągnął w ciągu 14-lecia w skali ogólnospołecz
nej znacznie wyższą wydajność pracy niż ta, która cecho
wała gospodarkę polską za czasów kapitalistycznych. Jed
nakże wzrost produkcji w połowie osiągnięty został przez
wzrost liczby zatrudnionych. Obecnie wkroczyliśmy w jako
ściowo nowy okres rozwoju gospodarczego, kiedy wskutek

wyczerpania się wolnych rezerw siły roboczej, 4/5 przyro
stu produkcji przemysłowej musi być osiągnięte* przez
wzrost wydajności pracy. O istnieniu tutaj ogromnych re
zerw świadczy porównanie wydajności pracy w naszych
zakładach przemysłowych z wydajnością w podobnie wy
posażonych zakładach Związku Radzieckiego, NRD, Cze
chosłowacji i wysoko rozwiniętych krajów kapitalistycz
nych. Świadczą o tym również dotychczasowe wyniki rea
lizacji uchwał XI Plenum KC w zakresie likwidacji prze
rostów zatrudnienia.

Podstawowe dżw.gnie wzrostu wydajności pracy, kjtóre
muszą być w pełni uruchomione, to:

— podniesienie poziomu technicznego przemysłu po
przez lepsze wykorzystanie istniejących urządzeń, roz
budowę i lepszą organizację zaplecza naukowo-badaw
czego i konstrukcyjnego, postawienie spraw postępu
technicznego w centrum zainteresowania kierownictwa
zakładów pracy, samorządu robotniczego, a przede
wszystkim kadiry inżynieryjno-technicznej;

— poprawa organizacji pracy tak w poszczególnych
zakładach, jak w zakresie współdziałania między zakła
dami oraz w skali całych gałęzi gospodarki;

radykalne zmniejszenie braków i odpadów w pro
dukcji oraz poprawa jakości towarów i usług;

uporządkowanie systemu płac oraz prawidłowe usta
lenie, norm pracy tak, aby powiązać ściśle wysokość za
robków z realnymi wynikami pracy;

Aby zapewnić oszczędne, szybsze i efektywniejsze in
westowanie należy:

— w wydatny sposób poprawić planowanie i projek
towanie inwestycji, zapewniając w jak najszerszym za
kresie wykorzystanie wolnych powierzchni oraz maszyn
i urządzeń, wprowadzając wszędzie, gdzie to jest możli
we i celowe, modernizację oraz rozbudowę istniejących
tówestycji- st0SU'iąc konsekwentnie zasadę koncentracji

— rachunek ekonomicznej efektywności inwestycji na-

ezy przekształcić w codzienne narzędzie pracy projek
tanta, inwestora, banku, wykonawcy;
. poddać generalnej kontroli wszystkie zamierzenia
inwestycyjne co do ich niezbędności, zakresu programu,
kasztów i metod realizacji.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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(Ciąg dalszy ze str. 3)
W zakresie realizacji programu inwestycji należy:

— osiągnąć zasadnicze obniżenie wciąż jeszcze zbyt
wysokich kosztów inwestycji oraz podniesienie ich efek
tywności;

— oddawać inwestycje szybciej do użytku unikając
zamrażania wielomilionowych sum;

i — zapewnić niezbędną koordynację inwestycji współ-
/ zależnych.

'

Zjazd stwierdza, że rozbudowa socjalistycznych sil wy
twórczych i umacnianie socjalistycznych stosunków pro
dukcji stanowią rozstrzygający front budownictwa no
wego ustroju w naszym kraju. Budowa materialno-tech
nicznej bazy społeczeństwa socjalistycznego przekształca
równocześnie całość stosunków społecznych,. zmienia grun
townie strukturę klasową, staje się potężnym czynni
kiem coraz głębszych przemian w politycznej świadomo
ści i kulturze klasy robotniczej i narodu.

III

Zjazd stwierdza, że podstawowe, polityczne zadanie Par
tii polega na tym, aby opierając się na zdobyczach eko
nomicznego rozwoju kraju zespolić całą klasę robotniczą

i ogół mas pracujących miast i wsi wokół zadań budowy
nowego socjalistycznego ustroju.

Najlepszą dla mas pracujących szfkołą socjalizmu jest
ich własny udział w rządzeniu, w gospodarowaniu w

przedsiębiorstwach, we wsiach, - w radach narodowych, w

różnego rodzaju organizacjach gospodarczych i społecznych.
Stąd proces socjalistycznej demokratyzacji, obok pra

widłowej polityki ekonomicznej, wyznaczać musi główny
kierunek wysiłków partii dla umocnienia państwa ludo-
|wego i jego bazy społecznej.

Koniecznym warunkiem socjalistycznej demokratyzacji
i podstawowym czynnikiem wzmocnienia państwa ludo
wego jest ugruntowanie kierowniczego wpływu partii we

Wszystkich dziedzinach życia.
Nasza partia sprawuje kierownictwo polityczne w pań

stwie nie sama, lecz wspólnie z partiami sojuszniczymi:
ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym oraz ze Stron
nictwem Demokratycznym w ramach Frontu Jedności Na
rodu, którego program stanowi szeroką platformę trwałej
współpracy wszystkich sił politycznych demokracji socja
listycznej w naszym kraju.

Przodująca rola naszej partii we Froncie Jedności Na
rodu nie oznacza ani komenderowania sojuszniczymi stron
nictwami, ani przekształcania ich w transmisję partii, prze
ciwnie, zakłada samodzielność i własną inicjatywę każdego
stronnictwa, wspólną wal^ę przeciwko odśrodkowym si
lem prawicowym, wspólną odpowiedzialność za realizację
wspólnego programu, współudział w sprawowaniu rzą
dów w Polsce Ludowej.

.Front Jedności Narodu jest
'

formacją polityczną
c perspektywie, obliczonej na cały okres historyczny
rozwoju Polski do socjalizmu; tworzy on równocześnie ra
my politycznej działalności dla wszystkich organizacji spo
łecznych, dla wszystkich partyjnych i bezpartyjnych spo
łeczników i patriotów Polski Ludowej.

Zjazd stwierdza, że warunkiem umacniania bazy spo
łecznej demokracji ludowej jest jedność polityczna mas w

pracy dla Polski — jedność przezwyciężająca sztuczne po
działy, a przede wszystkim podział na wierzących i nie
wierzących.

Partia w żadnym razie nie przeprowadza w społe
czeństwie politycznej linii podziału według stosunku do
religii, ocenia postawę obywateli wyłącznie według ich
wyrażanego w praktyce stosunku do socjalizmu. Par
tia nasza kieruje się przy tym zasadą, że państwo po
winno traktować sprawę wierzeń i praktyk religijnych
jako sprawę prywatną każdego obywatela, że powinno
zagwarantować całkowitą tolerancję religijną oraz wol
ność sumienia. Partia nasza przeciwstawia się wszelkim

próbom rozpalania, fanatyzmu religijnego. Kościół, in
stytucja religijna, powołana do zaspokajania potrzeb lu
dzi wierzących, jest oddzielony, od państwa i może dzia
łać swobodnie jedynie na zasadzie uznania istniejącego
w Polsce ustroju społecznego oraz postępowania zgodne
go z racją stanu i prawami Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Działalność duszparsterska nie może być w żad
nym razie wykorzystywana dla celów politycznych, dla
przeciwstawiania wierzących niewierzącym, dla atako
wania polityki naszej partii i rządu ludowego. Partia
i władza ludowa nie chce wojny z Kościołem. Kościół
musi się jednak ograniczyć do spraw wiary i wyrzec się
beznadziejnych prób walki z socjalizmem.

Kształtując formy państwa ludowego partia kieruje się
niezmiennie zasadą demokratycznego centralizmu. Zjazd
stwierdza, że prawidłowe kojarzenie centralizmu i demo-

kratyzmu jest niezbędne, zarówno dla zapewnienia kierow
niczej roli partii klasy robotniczej oraz dla planowej socja
listycznej gospodarki, jak i dla rozwijania inicjatywy orga
nów terenowych i rzeczywistego udziału mas ludowych w

rządzeniu i w kontroli władz państwowych.
Zjazd aprobuje dokonane w ostatnich latach zmiany w

systemie rządzenia i zarządzania, które w znacznym stop
niu usunęły przerosty centralizmu, spowodowały zmniejsze
nie aparatu administracyjnego, rozszerzyły wydatnie upraw
nienia i samodzielność rad narodowych i przedsiębiorstw
socjalistycznych.

Źjazd uważa za konieczne konsekwentne wcielanie w ży
cie przyznanych radom narodowym uprawnień oraz dalsze
ich ugruntowanie przez:

— podniesienie roli rad w planowaniu terenowym oraz

powiązanie planowania centralnego z planowaniem tere
nowym;

— stworzenie podstaw finansowej samodzielności rad,
zwłaszcza powiatowych i miejskich;

— przekazanie radom wszystkich przedsiębiorstw
przemysłowych zatrudniających mniej niż 100 osób oraz

większości przedsiębiorstw budowlanych;
— dalsze przekazywanie radom przedsiębiorstw prze

mysłowych opartych na lokalnych surowcach i zaspoka
jających potrzeby danego terenu, a także przedsiębiorstw
budownictwa ogólnego;

Prawidłowe wykorzystanie uprawnień rad narodowych
i wzrost ich odpowiedzialności wymaga skierowania do
terenowych rad narodowych doświadczonych zawodowo i
dojrzałych politycznie działaczy z wyższych organów wła
dzy i administracji gospodarczej.

Zjazd stwierdza, że w procesie socjalistycznej demokra
tyzacji pierwszoplanową rolę odegrało powołanie samo
rządu robotniczego oraz podniesienie znaczenia i kompe
tencji związków zawodowych.

Samorząd robotniczy stał się powszechną, usankcjono
waną ustawowo formą udziału załóg w kierowaniu i za
rządzaniu gospodarką przedsiębiorstw socjalistycznych. W
samorządzie uczestniczą aktywnie trzy jego główne człony:
rada robotnicza, rada zakładowa i komitet partyjny, two
rząc wspólnie konferencję samorządu robotniczego.

Samorząd robotniczy przejawia coraz więcej gospodar
skiej troski o wzrost produkcji, uzyskiwanie coraz lepszych
efektów ekonomicznych, słuszne wykorzystanie bodźców

materialnego zainteresowania.
Z coraz większą mocą uwidacznia się rola społeczno-wy

chowawcza samorządu. Pod wpływem jego działalności po
prawia się stosunek załóg do mienia społecznego, zacieśnia
się więź wzajemnej współpracy pomiędzy robotnikami a

inteligencją techniczną i kierownictwem przedsiębiorstw.
Z inicjatywy samorządu robotniczego odradza się na zdro

wych zasadach i rozszerza coraz bardziej swój zasięg współ
zawodnictwo pracy.

Sprawą dużej wagi jest umocnienie działalności samo
rządu W dziedzinie kontroli administracji, zapewnienie swo
body i skuteczności krytyki robotniczej oraz zapewnienie
właściwego stosunku organów kierowniczych w zakładzie
i r.a wyższych szczeblach administracji gospodarczej do
wszelkich słusznych wniosków i dezyderatów pracowni
czych.

Kontrola robotnicza pełniona przez organa samorządu
robotniczego, stać się może i powinna środkiem usprawnie
nia pracy administracji, przedsiębiorstw, a dla licznych
rzesz robotników wielką szkołą gospodarności i zarządza
nia socjalistycznymi zakładami.

Organizacje partyjne obowiązane są nadawać kierunek
pracy samorządu robotniczego i jego organów oraz zapew
nić właściwy podział kompetencji między samorządem ro
botniczym a administracją zakładów.

Ogólną koordynację, reprezentowanie na zewnątrz oraz

upowszechnianie doświadczeń samorządu robotniczego rea
lizują związki zawodowe..

_

Udział organizacji związkowych w samorządzie ułatwia
im zharmonizowanie ich dwu podstawowych funkcji: or
ganizowania aktywności produkcyjnej załóg oraz obrony
interesów życiowych i uprawnień.

Nowe zadania związków zawodowych w stosunku do sa
morządu robotniczego łączą się z cgólnym rozszerzeniem
ich roli i uprawnień. W ten sposób związki zawodowe ucze
stniczą w rozwiązywaniu problemów gospodarki narodowej,
a zwłaszcza współdziałają w rozstrzyganiu o podzmle do
chodu narodowego.

Związki zawodowe powinny stać na straży pełnego po
szanowania uprawnień pracowniczych w przedsiębiorstwach
i instytucjach oraz powinny budzić wśród klasy robotniczej
poczucie odpowiedzialności za sprawy państwa i gospo
darki.

Ważnym zadaniem związków zawodowych jest walka o

wzrost dyscypliny pracy, o podwyższanie fachowych kwa
lifikacji robotników, o stabilizację załóg, o rozwijanie so
cjalistycznej świadomości klasy robotniczej.

Partia ceni wysoko aktywność społeczną kobiet i ich
udział w pracy produkcyjnej. Partia uważa za ważne
zadanie swoich organizacji i organów władzy ludowej pod
niesienie roli kobiet w życiu społecznym' Władze gospodar
cze, rady narodowe i organizacje społeczne, Liga Kobiet,
winny wzmóc wysiłki na rzecz ulżenia kobietom w pracy
domowej poprzez rozwój produkcji nowoczesnego sprzętu
domowego, właściwą organizację żywienia zbiorowego, opie
kę nad matką i dzieckiem itp.

Wychowanie młodego pokolenia, które już dziś stanowi
twórczą silę w budownictwie socjalistycznym, ma wielkie
znaczenie dla przyszłych losów kraju.

Szczególnie doniosłą rolę w tej dziedzinie spełniają po
lityczno-ideowe organizacje młodzieżowe ZMS i ZMW oraz

ideowo-wychowawcza organizacja, ZHP. Związki te wycho
wują młodzież w duchu socjalizmu, działają pod ideowym
kierownictwem partii, pracują w oparciu o fundamentalną
zasadę jedności ideowo-politycznej młodego pokolenia.

Naczelnym zadaniem organizacji młodzieżowych jest roz
wijanie i pogłębianie pracy ideowo-politycznej, zdobywanie
coraz szerszych rzesz młodzieży dla naszej sprawy, organi
zowanie ofiarnego wysiłku młodych patriotów w budownic
twie socjalistycznym.

Wypełnienie przez młodzież tych zadań zależy w dużej
mierze od organizacji partyjnych, które powinny pomagać
organizacjom młodzieży, krytykować ich słabości, podtrzy
mywać każdą cenną i słuszną inicjatywę młodzieży. Praca
w organizacjach młodzieżowych to główna droga, prowa
dząca ideowych młodych ludzi do szeregów partii.

Zjazd stwierdza, że fundamentalne znaczenie dla demo
kracji socjalistycznej posiadają prawidłowe stosunki wza
jemne między organami władzy państwowej a obywatelami,
przestrzeganie praworządności w działaniu organów pań
stwowych oraz niemniej obowiązujące obywateli przestrze
ganie przepisów prawa i dyscypliny społecznej.

Władza ludowa musi działać zawsze zgodnie z prawem,
musi być surowa w stosunku do wrogów socjalizmu oraz

w stosunku do wszelkiego rodzaju przestępców, musi przy
tym działać konsekwentnie, sprawiedliwie i skutecznie w

ochronie porządku publicznego i współżycia społecznego.
Partia zdecydowanie położyła kres łamaniu praworządno

ści. Nikt w naszym kraju nie może być niewinnie karany
i prześladowany, każdy obywatel ma zapewnioną możność
dochodzenia swych praw.

Walka o ugruntowanie socjalistycznej sprawiedliwości i
praworządności wymaga również energicznego przezwycię
żenia nieuzasadnionego liberalizmu, który wyraża się W
lekceważeniu działalności przeciwko państwu ludowemu,
w utracie klasowego stosunku do wymiaru sprawiedliwości
oraz w tolerancyjnym traktowaniu nadużyć i grabieży mie
nia społecznego przez niektóre ogniwa sądownictwa. Ochro
na mienia społecznego wymaga stosowania ostrzejszych
środków.

Wielkie, wprost decydujące znaczenie ma stała walka
partii przeciw pladze nadużyć i wytwarzanie w opinii pu
blicznej atmosfery nieustannego tępienia korupcji i zło
dziejstwa.

Należy stanowczo przeciwstawiać się tępieniu rzetelnej
krytyki i nie dopuszczać do prześladowania ludzi, którzy
demaskują nadużycia, zwalczają kliki, pilnują sprawie
dliwości.

Partyjne organizacje i instancje powinny chronić ludzi,
którzy mają odwagę zwalczać zło, przed wszelkimi szy
kanami i prześladowaniami ze strony elementów zbiuro
kratyzowanych i zarażonych duchem dygnitarstwa.

Od pracowników aparatu państwowego i działaczy go
spodarczych wymagać należy nie tylko kwalifikacji facho
wych, lecz i kwalifikacji politycznych, • umiejętności wią
zania zadań zawodowych z zadaniami politycznymi i wy
sokiego poczucia odpowiedzialności przed klasą robotni
czą, przed partią.

Przed partią stoi nadal zadanie mobilizacji opinii spo
łecznej do walki o respektowanie prawa i norm współ
życia społecznego, o przestrzeganie dyscypliny państwowej
i społecznej.

Decydujące znaczenie dla socjalistycznej praworządno
ści ma polityczna praca wśród pracowników aparatu spra
wiedliwości oraz zapewnienie kierowniczego wpływu par
tii i kontroli instancji partyjnych nad całym aparatem
władzy.

Niezbędne jest Stałe doskonalenie pracy Milicji Obywa
telskiej i organów bezpieczeństwa publicznego. Ich rola
jest niezmiernie doniosła dla zapewnienia bezpieczeństwa
każdemu obywatelowi i .państwu ludowemu, dla utrzy
mywania porządku w kraju, dla zapobiegania i tępienia
różnego rodzaju wrogiej działalności antysocjalistycznej,
antypaństwowej i szpiegowskiej.

Zjazd uważa również za bardzo ważne zadanie wzmac
nianie obronności kraju, a w szczególności siły bojowej
Wojska Polskiego, podnoszenie zawodowego i politycz
nego poziomu kadry oficerskiej, podoficerskiej oraz szere
gowców, zacieśnianie więzów łączących wojsko z narodem,
wychowywanie wszystkich żołnierzy w duchu bezgranicz
nego oddania i poświęcenia dla Polski Ludowej i dla obro
ny bezpieczeństwa i całości jej granic, w duchu braterstwa
broni z Armią Radziecką i sprzymierzonymi siłami zbroj
nymi krajów socjalistycznych.

Partia, kierując wszystkimi organami władzy ludowej,
nie może ani na chwilę wypuszczać steru z rąk i osłabiać
swej politycznej kontroli. Partia nie jest powołana do bez
pośredniego rządzenia, do zastępowania jakichkolwiek or
ganów władzy czy administracji, ale stanowi stos pacierzo
wy państwa, musi nadawać właściwy kierunek działalności
we wszystkich dziedzinach życia państwowego i społeczno-
gospodarczego.

Zjazd stwierdza, że w związku z nowymi i poważnymi
potrzebami rozwoju gospodarki narodowej stoją no
we zadania przed systemem oświaty narodowej.

Niezależnie od dalszego rozwoju szkolenia zawodowe
go i ogólnego w dotychczasowych formach, konieczne jest
zreformowanie szkolnictwa tak, aby każdy rozpoczynający
pracę produkcyjna obywatel poza zasadniczym wykształ-
cen!em ogólnym, które mu daje szkoła podstawowa, prze
szedł co najmniej przez dwuletnie przysposobienie zawodo
we, które obok pogłębienia wiedzy teoretycznej powinno
praktycznie zapoznać go z podstawowymi elementami pra
cy produkcyjnej. Zadanie to powinno być wykonane
wsroólnym wysiłkiem szkoły U zakładów pracy.

Zapewniając wysoki poziom nauczania,' szkoła równo-
cześnia musi spełniać doniosłe obowiązki wychowania so
cjalistycznego, rozumowymi, racjonalistycznymi kategoria
mi wyjaśniać doniosłość rewolucji, jaką jest wejście na
szego hra.ju na drogę socjalizmu, kształtować wśród mło
dzieży przywiązanie do socjalizmu i zrozumienie jego praw
rozwojowych, rozwijać świadomą dyscyplinę, systema
tyczność w pracy, poczucie odpowiedzialności za k?żde
powierzone zadanie, socjalistyczną postawę społeczną i so
cjalistyczną moralność.

Partia wychodzi z założenia, że o jakości pracy i war
tości szkoły decydu.'e postawa społeczna i przygotowanie
zawodowe nauczyciela. Dlatego partia, stawiając nauczy
cielstwu duże wymagania, będzie cenić w nim swego waż
nego współbojownika w walce o budowę socjalizmu.

Z istoty ustroju socjalistycznego wynika wielka rola nau
ki w życiu narodu. Państwo ludowe nie szczędzi wysiłków
na rozbudowę warsztatów działalności naukowej, stale pod
nosi rolę uczonych w życiu naszego kraju, stale rozszerza

swą opieloę nad warunkami pracy uczonych.
Przytłaczająca większość świata naukowego zdaje sobie

debrze z tego sprawę i świadomie podejmuje zadania wy
tyczane przez partię i władzę ludową.

Wspólnym punktem wyjściowym dla działalności nau
kowej zarówno przedstawicieli nauk społecznych jak i ści
słych, techników i rolników, powinien być plan gospodar
czego rozwoju kraju, poszukiwanie^ źródeł stałego postępu
społecznego i gospodarczego kraju, wyszukiwanie rezerw

tkwiących w nieodkrytych jeszcze surowcach,, w nowej
technologii, czy w samej organizacji produkcji.

Szczególne zadania stoją przed naukami społecznymi, sta
nowiącymi — mimo uzyskanych osiągnięć — najbardziej
zapóźniony odcinek frontu naulki. Nauki społeczne zajmują
specjalne miejsce wśród innych dyscyplin naukowych ze

względu na swe ścisłe powiązanie z ideologią i polityką,
a tym samym i walką o zwycięstwo socjalizmu, która toczy
się w naszym kraju.

Właśnie z tego powodu nie może być dla partii oboję
tne jakie poglądy filozoficzne, socjologiczne, ekonomiczne,
pedagogiczne itp. krzewią się w społeczeństwie, w jakim
duchu wychowuje się młoda inteligencja.

Celem działalności partii w dziedzinie nauki jest za
pewnienie pełnego zwycięstwa marksizmu-Ieninizmu. jako
metodologicznej podstawy całej nauki polskiej. Dlatego
partia uważa za konieczne jak najszersze popieranie roz
woju badań naukowych, prowadzonych z marksistowskich

pozycji.
Wykłady o charakterze światopoglądowym, czy cgólno-

ideologicznym, z zakresu filozofii i ekonomii politycznej
winny objąć ogół studentów wyższych uczelni. Powinny być
one prowadzone wyłącznie w duchu marksizmu.

Partia stoi na gruncie swobody dyskusji naukowych i roz
strzygania sporów naukowych przez samych uczonych, za
pewnia również warunki do 'pracy uczonym nie marksistom.
Nie będzie jednak godzić się z postawą wrogą socjalizmo
wi i wykorzystywaniem działalności dydaktycznej oraz pu
blikacji naukowych dla atakowania polityki partii i ustro
ju socjalistycznego.

Partia widzi podstawowy obowiązek uczonych — mar
ksistów w rozwijaniu ofensywy myśli marksistowskiej
przeciw burżuazyjnym teoriom, w podejmowaniu badań
naukowych i kształtowaniu nowych, młodych marksi
stowskich kadr we wszystkich dziedzinach nauki.

Zjazd stwierdza, że naczelnym założeniem polityki kul
turalnej partii, wypływającym z doświadczeń całej historii
nowoczesnego ruchu robotniczego, jest oparcie twórczości
kulturalnej o światopogląd i metodologię marksizmu-leni-
nizmu.

Obecna polityka kulturalna, uwolniona od dogmatycz
nych błędów, zapewnia twórcom wszystkie możliwości roz
woju, opiekę materialną państwa, swobodę poszukiwań ar
tystycznych bez administracyjnej ingerencji w sprawy war
sztatu twórczego. Partia nasza wyrażając opinie i potrze
by mas ludowych walczy środkami ideowymi o sztukę
ą szczególnie literaturę dostępną, zrozumiałą i bliską ludziom

pracy i wyrażającą ich socjalistyczne dążenia.
Taką literaturę uważa za godną najszerszego upowszech

nienia. Popiera również wszelką twórczość postępową, roz
szerzającą horyzonty myśli człowieka, kształtującą jego
oblicze moralne i poczucie piękna. Partia uważa za słusz
ne wydawanie wartościowych artystycznie dzieł twórców
dawnych i współczesnych, choć nie stojących na gruncie
marksizmu, lecz służących swą twórczością’ sprawie wy
zwolenia człowieka, a także twórczości artystycznej odpo
wiadającej innym zdrowym potrzebom wewnętrznym czło
wieka — jak np. potrzebie odpoczynku, rozrywki kultu
ralnej, odprężenia itd.

Kierownicza rola partii w dziedzinie kultury polega na

tym, że przewodząc w budowie socjalizmu inspiruje du
chową i społeczną treść twórczości literackiej i artystycz
nej oraz zapewnia szerokie upowszechnianie tych dóbr
kulturalnych, które służą pogłębianiu .świadomości socja
listycznej mas, rozwijaniu ich kulturalnych horyzontów,
przezwyciężaniu ciemnoty, zabobonu, dziedzictwa burżu-

azyjnego i klerykalnego.
Pomyślna realizacja polityki kulturalnej partii napotyka

obecnie przeszkody w postaci rozpowszechnionych w części
środowisk twórczych rewizjonistycznych i burżuazyjno-li-
beralnych tendencji politycznych, pod których wpływem
powstała pewna ilość utworów o szkodliwej, antysocjali
stycznej wymowie ideowej, a część działaczy organizacji
twórczych podejmuje walkę o publikację tych dzieł. W tych
warunkach główne zadanie partii na froncie kultury stano
wić powinno wyeliminowanie do końca wpływów antyso
cjalistycznych i rewizjonistycznych tendencji w środowi
skach i organizacjach twórczych, gdyż tendencje te stano
wią obecnie w warunkach słusznej polityki kulturalnej par
tii główną przeszkodę w rozwoju socjalistycznej polskiej
kultury.

Partia żywi nadzieję, że wahające się ideowo środowiska

artystyczne odnajdą właściwą drogę, razem z całym na
rodem będą uczestniczyć w dziele budownictwa socjalizmu.

IV
kieruje się w swej działalności wypróbowa-

lu Iw nymi zasatJarni marksizmu-Ieninizmu.
H W rezultacie historycznych doświadczeń

klasy robotniczej w tej walce o społeczne i narodowe wy
zwolenie oraz w następstwie zjednoczenia polskiego ruchu
robotniczego, teoria marksizmu-Ieninizmu stała się jedyną
i wyłączną podstawą jego walki i działalności.

Marksizm-leninizm to teoria żywa, twórcza, wiecznie roz
wijająca się. Nigdy też rewolucjoniści nie traktowali jej
jako zbioru zastygłych prawd, lecz jako wytyczną dzia
łania, z pomocą której należy określać zadania klasy ro
botniczej w walce o socjalizm. Doświadczenie walki o zwy
cięstwo rewolucji socjalistycznej i doświadczenie budow
nictwa socjalistycznego w ZSRR oraz w krajach demokra
cji ludowej dowodzą, że bez stosowania podstawowych zasad
marksistowsko-leninowskiej polityki nie może być mowy
o zwycięstwie socjalizmu. Zasady te potwierdzone we wspól
nej Deklaracji 12 partii komunistycznych i robotniczych
z listopada 1957 r. partia nasza uważa za podstawową wy
tyczną swej polityki.

Twórczy charakter marksizmu-Ieninizmu polega na umie
jętnym stosowaniu i urzeczywistnianiu jego zasad w wa
runkach każdego kraju i każdego etapu historycznego. Ne
gowanie powszechnych, sprawdzonych przez praktykę wal
ki klasowej zasad marksizmu-Ieninizmu jest jedną z głów
nych cech tego odstępstwa od marksizmu — które określamy
mianem rewizjonizmu. Negowanie zaś konkretnych, narodo
wych warunków walki klasowej i lekceważenie specyficz
nych cech sytuacji historycznej — jest jedną z cech charak
terystycznych tego odstępstwa od marksizmu — które na
zywamy dogmatyzmem. Partia nasza łączy pryncypialną
wierność zasadom marks'zmu-leninizmu z twórczym ich sto
sowaniem do konkretnych, historycznie ukształtowanych wa
runków narodowych.

Szczególny wpływ na rozwój całego międzynarodowego
ruchu robotniczego wywarły uchwały XX Zjazdu KPZR,
który w sposób twórczy i śmiały ustosunkował się do wszy
stkich podstawowych problemów rozwoju ZSRR oraz mię
dzynarodowej walki o pokój i socjalizm w świecie.

Nasza partia wiąże z XX Zjazdem KPZR niezwykle waż
ne i pozytywne w swych skutkach przemiany w swej dzia
łalności. Znalaz’y one wyraz w przełomowych uchwałach
VIII Plenum KC PZPR. Uchwały te wynikały z potrzeb
polityczno-społecznych naszego kraju i określone były przez
konkretną sytuację w Polsce, niemniej nie byłyby one mo-

'-liwe bez XX Zjazdu KPZR.
VIII Plenum KC wprowadziło zmiany do linii polity

cznej partii, zmierzające do umocnienia jej więzi z

masami i umożliwiające pomyślne rozwiązanie podsta
wowych zadań, które na danym etapie stanęły przed
Polską Ludową.

Równocześnie VIII Plenum ostatecznie i zdecydowanie
przezwyciężyło sekciarskie błędy poprzedniej działalności
partii, powstałe w atmosferze kultu jednostki, a pole
gające głównie na ograniczeniach socjalistycznej demo
kracji wewnątrzpartyjnej oraz na dopuszczeniu do na
ruszeń socjalistycznej praworządności.

Zjazd stwierdza, że zawarta w uchwałach I Zjazdu
teza o istnieniu prawicowo-nacjonalistycznego odchyle
nia w naszej partii była bezpodstawna i błędna i uchwały
w tej sprawie unieważnia,

VIII Plenum położyło kres przejściowemu lecz poważne
mu kryzysowi politycznemu w partii i w stosunkach mię
dzy partią a społeczeństwem.

Wychodzenie z kryzysu i jego przezwyciężenie wymagało
poważnej walki ideologicznej przeciw dogmatyzmowi i re-

wizjonizmowi — o skonsolidowanie partii wokół słusznej
marksistowsko-leninowskiej linii politycznej wytyczonej
przez VIII Plenum. Walka ta przyniosła zwycięstwo partii,
wzbogacając równocześnie jej doświadczenia i hart ideowy.

Rcwizjonizm stanowi na obecnym etapie główne niebez
pieczeństwo dla partii, ze względu na obiektywny związek re
wizjonizmu z dążeniami antysocjalistycznych, burżuazyjnych'
sił społecznych wewnętrznych i zewnętrznych..

Niebezpieczeństwo rewizjonizmu, którego reprezentanci
byli nieliczni, ale za to krzykliwi, polegało na tym, że roz
sadzał on od wewnątrz ideologiczną jedność partii, a siejąc
niewiarę w komunizm, w kierowniczą rolę partii, w dykta
turę proletariatu, w trudnym dla partii okresie wyrządził
poważne szkody. Międzynarodowa reakcja, a w jej szere
gach również pewne koła naszej emigracji, stawiały na re-

wizjonizm, gdyż uważały, że przy jego pomocy uda im się
rozbić jedność naszej partii i osłabić ją na tyle, by móc
przygotować „drugi etap”, wiodący ku restauracji kapi
talizmu.

Rewizjoniści, szermując pseudolewicowym frazesem,
przyjmowali najczęściej podstawowe elementy ideologii so-

cjaldemokratyzmu, traktując jak objawienie jego stare i
wyświechtane tezy i postulaty, jak idealizacja burźuazyj-
r.ego parlamentaryzmu, frazes o integralnej demokracji,
wrogość wobec dyktatury proletariatu, wobec leninowskiej
koncepcji kierowniczej roli partii itp. Rewizjoniści kiero
wali swe uderzenia w jedność obozu socjalistycznego, w pro
letariacki internacjonalizm.

Skuteczny odpór, jaki partia okazała rewizjonizmowi,
stanowił mezbęany warunek dla ostatecznego przezwycię
żenia dogmatyzmu i sekciarstwa. Dogmatyzm wynikał Z
oderwania od mas, z niezrozumienia nowych zjawisk w na
szym życiu i obawy przed nimi, z niezrozumienia specyfiki
rozwojowej naszego kraju i kurczowego trzymania się wzo
rów budownictwa socjalizmu powstałych w innych okre
sach i warunkach — z traktowania marksizmu nie jako dro
gowskazu działania, lecz jako dogmatu i martwych formu
łek. Rewizjonizm pchał wielu uczciwych, lecz ideologicznie
słabych towarzyszy w objęcia dogmatyków, którzy przez
demagogiczną wrzawę przedstawiali się jako rzekomo jedy
ni autentyczni obrońcy marksizmu i komunizmu.

Dogmatyzm w teorii rodził sekciarstwo w polityce, a

w szczególności dążenie do rozstrzygania głównie środkami
administracyjnymi sprzeczności w łonie mas ludowych,
sprzeczności, które można i trzeba rozstrzygać właściwą
polityką i metodami przekonywania.

Większość towarzyszy, która w pewnym okresie uległa
dezorientacji i zamknęła się w skorupie dogmatyzmu, obec
nie pod wpływem słuszności linii politycznej partii wyrów
nała swój krok z partią.

Zjazd stwierdza, że ideowa i organizacyjna konsolidacja
partii została w zasadzie osiągnięta. Jedność partii, odbu
dowana i umocniona w procesie konsolidacji jej szeregów,
stanowi wielką zdobycz partii. Jedność tę należy umacniać
i nigdy w przyszłości nie dopuścić do jej naruszenia i osła
bienia.

O sile partii, o jej zdolności kierowniczej stanowi prze
de wszystkim jej więź z masami pracującymi. Partia jako
kierownik życia narodowego w całej swej działalności łączy
codzienny ofiarny trud ludu pracującego z wielkimi celami
socjalistycznymi i narodowymi, dzień teraźniejszy z przy
szłością kraju i narodu.

Istota przewodniej roli partii polega na prawidłowym
kojarzeniu jej zadań kierowniczych w stosunku do pań
stwa i jego administracyjnych i gospodarczych organów z

mobilizacją polityczną mas, z rozbudzaniem ich socjali
stycznej i patriotycznej świadomości, z maksymalnym roz
wijaniem ich gospodarskiej inicjatywy w wykonywaniu pla
nów rozwojowych kraju.

Realizacja tak pojętej kierowniczej roli partii zależy
w decydującej mierze od praktycznej działalności organi
zacji i komitetów partyjnych w całym kraju i na wszyst
kich szczeblach. |

Zjazd uważa, że w dziedzinie pracy partyjnej wysuwają
się na czoło następujące zadania:

PO PIERWSZE — przezwyciężyć nienadążanie ideolo-
giczno-wychowawczej pracy partii rozwijając szeroką

ofensywę myśli marksistowsko-leninowskiej, naszych so
cjalistycznych idei, aby owładnęły one umysłami i ser
cami wszystkich ludzi pracy w naszym kraju* i przewo
dziły im we wznoszeniu gmachu socjalistycznej Polski.

PO DRUGIE — polepszać jakościowy skład naszej
partii poprzez stały dopływ do jej szeregów przodują
cych ludzi klasy robotniczej i innych warstw ■ludzi
pracy, przy równoczesnym uwalnianiu partii od bala
stu ludzi obcych i przypadkowych; rozbudowując sze
regi partii należy konsekwentnie zmierzać do polep
szenia składu socjalnego partii, wzmocnienia w niej
trzonu robotniczego i prawidłowego rozmieszczenia sił
partii w mieście i na wsi.

PO TRZECIE — utrwalać kierowniczą pozycję na
szej partii przez doskonalenie metod kierownictwa
państwem ludowym i takie metody działania i przeko
nywania mas ludowych, aby nieustannie podnosić auto
rytet partii i zaufanie do niej w klasie robotniczej i
w narodzie.

PO CZWARTE — skoncentrować główną uwagę orga
nizacji partyjnych na realizacji przyjętego przez Zjazd
programu rozwoju Polski Ludowej, a w szczególności
na urzeczywistnieniu zadań ekonomicznych, Wtóre są
rozstrzygającym frontem '

całego budownictwa socjaliz
mu; uchwały Zjazdu przekuć w konkretny plan dzia
łania każdego ogniwa partyjnego, każdej organizacji
i instancji partyjnej,

*

roga, jaką partia nasza przebyła od if do III Zjazdu, naje
żona była różnymi trudnościami. Partia pokonała je
zwycięsko. Pokonała je dlatego, że mimo różnych błę

dów, JJ.órych nie zdołała uniknąć, nigdy nie zeszła z po
zycji makrksizmu-leninizmu, zawsze pozostała wierna jego
podstawowym zasadom. Partia w poczuciu głębokiej odpo
wiedzialności za naród polski, którego losami kieruje, w

poczuciu troski o powodzenie i zwycięstwo wielkiego
dzieła budowy socjalizmu w naszym kraju, w głębokim
klasowym poczuciu jedności interesów polskich robotników
i polskich mas pracujących z interesami międzynarodowej
klasy robotniczej i ludu pracującego całego świata — zaw
sze pozostawała wierna idei proletariackiego internacjona
lizmu.

Proletariacki internacjonalizm, to nie tylko podstawowe
źródło siły naszej partii, to zarazem życiodajne źródło siły
narodu polskiego, Polski Ludowej.

Proletariacki internacjonalizm jest nieodłączny od pa
triotyzmu.

Wierna sztandarowi proletariackiego intemacjonarzmu
i niewzruszonej jedności obozu socjalistycznego partia na
sza była, jest i zawsze pozostanie wierna polskiej klasie
robotniczej, polskiemu narodowi. Naszym zadaniem jest
nie tylko przewodzić narodowi, ale jednocześnie i przede
wszystkim wiernie mu służyć. Najżywotniejsze soki wpły
wają do organizmu naszej partii przez jej nierozerwalną
więź z klasą robotniczą, z narodem. I to niespożyte źró
dło naszej siły trzeba stałe rozszerzać i pogłębiać.

Historycznym zadaniem naszego pokolenia jest zbudowa
nie socjalizmu w naszym kraju. Socjalizm przyniósł Polsce
niepodległość, tylko socjalizm gwarantuje niezawisłość, bez
pieczeństwo i- dalszy wszechstronny rozwój naszej ojczyzny.
Partia nasza, kierując budownictwem socjalizmu czerpie
swą siłę z niespożytej energii polskiego ludu pracującego,
wierzy w jego rozum i wolę przekształcenia naszej ojczyz
ny w kraj wysoko rozwinięty pod względem gospodarczym
i kulturalnym, w rozkwitający kraj socjalistyczny.

Jest to główny sens zadań, które stawia przed partią,
przed klasą robotniczą, przed całym narodem nasz Zjazd
dzisiejszy.

Nic nie będizie ponad nasze siły, jeśli w tej pracy
i walce, która nas czeka, partia nasza będzie jednolita,
zespolona z klasą robotniczą i całym narodem, jeśli prze
wodzie nam będzie twórcza, rewolucyjna nauka Marksa
i Lenina.

Sztandar marksizmu-Ieninizmu zaprowadzi nas do no
wych zwycięstw.
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MARCA 1919 roku
proklamacja węgier
skiego rządu rewolu
cyjnego. skierowana:
„Do wszystkich! Do

wszystkich!” przyniosła pioru
nującą wiadomość o powstaniu
Węgierskiej Republiki Rad.
Wzbudziła ona radość i entu
zjazm międzynarodowej klasy
robotniczej, zarazem zaś na
stroje strachu, a nawet paniki
wśród burżuazji.

Wielka Rewolucja Paździer
nikowa, która rozpoczęła no
wą epokę w dziejach ludzkości
wpłynęła na ogromny rozmach

I Irak wita z radością
porozumienie

| gospodarcze z ZSRR

(Inf. wł.) — AP w korespon
dencji ze stolicy Iraku pi-
sze; „Tłumy w Bagdadzie o-

wacyjnie powitały delegację
iracką, która zawarła w Mos
kwie układ w sprawie udzie
lenia Irakowi przez ZSRR po
mocy ekonomicznej na sumę
500 min rubli.

Wszystkie dzienniki bagdadz-
kie zamieściły artykuły wy
rażające najwyższe uznanie dla

premiera Chruszczowa za sta
nowisko, jakie zajął w sporze
między Irakiem a ZRA, wy
rażając poparcie dla władz w

Bagdadzie oraz za udzielenie
Irakowi pomocy gospodarczej
w celu umożliwienia temu kra
jowi wyzwolenia się z zależ
ności od Zachodu...

Minister gospodarki Iraku,
Kubba, szef delegacji irackiej,
która podpisała porozumienie
z ZSRR, oświadczył w wygło
szonym do narodu irackiego
przemówieniu: „Pozdrawiam
was. Przywiozłem wam dobre
wieści. Pomyślnie zakończy
liśmy rokowania z Rosjanami.
Zawarte porozumienie stanowi

trwałą podstawę budowy na
szej gospodarki narodowej i

przyczyni się do zrealizowanta

rewolucji społecznej w naszym
kraju. Mam nadzieję, że dacie

mnie i moim kolegom możność
służenia naszemu

pracowania
rializnowi

fikiej”.
Minister

Bych Iraku, Dżawad, w wy
wiadzie udzlelonjmi przedsta
wicielowi AP oświadczył, że

uzyskanie przez Irak pożyczki
radzieckiej, przybycie we wto
rek chińskiej delegacji kultu
ralnej craz nawiązywanie dal
szych kontaktów z państwami
obozu socjalistycznego, są od
zwierciedleniem wysiłków po
dejmowanych przez Irak w

celu rozszerzenia kręgu jego
przyjaciół i rozwinięcia sto
sunków handlowych zgodnie z

polityką neutralności w sto
sunku zarówno do Wschodu,
jak i Zachodu, przyjętej przez
rząd w Bagdadzie po lipco
wej rewolucji. Rząd premiera
Kassema pragnie utrzymać
także więzy przyjaźni i sto
sunki handlowe z Zachodem.

l/i
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walk rewolucyjnych w wielu
krajach. Zwycięstwo rewolucji
proletariackiej na Węgrzech
pogłębiło ogólny ferment re
wolucyjny w Europie, który
wiosną 1919 r. doprowadził do
powstania Bawarskiej Repu
bliki Rad i do walk baryka
dowych w Berlinie. Wydawa
ło się wtedy, że pożar rewolu
cyjny rozpoczęty w Rosji o-

garnie wkrótce cały świat.

Proletariat węgierski do
szedł do władzy w drodze po
kojowej. 20 marca na znak
protestu przeciwko warunkom
dyktatu pokojowego koalicji,
ustąpił węgierski rząd burżua-
zyjny, a w kraju nastą
pił gwałtowny rewolucyjny
wstrząs. Spowodował on połą
czenie komunistów i socjali
stów w Zjednoczoną Socjali
styczną Partię Węgier, która u-

tworzyła rząd dyktatury pro
letariatu. Pewna narodowa
specyfika rewolucji węgier
skiej, która tak samo zazna
czyła się w sposobie powstania
Węgierskiej Republiki Rad, u-

jawniła się również w meto
dach sprawowania dyktatury
proletariatu. Jednocześnie w

głównych zagadnieniach stra
tegii i taktyki rewolucyjnej
Węgry radzieckie wykorzystały
historyczne doświadczenie Re
wolucji Październikowej.

W całym kraju szybko pow
stały Rady Delegatów Robot
niczych, Chłopskich i. Żoł
nierskich. Przedsiębiorstwa
przemysłowe i komunikacyjne
oraz banki zostały uspołecznio
ne. Robotnicy otrzymali broń i
masowo wstępowali do Węgier
skiej Armii Czerwonej. Rząd
rewolucyjny gwarantował nie
tykalność drobnej gospodarki
rolnej, nie wzywał jednak
chłopów do zajmowania ziemi
obszarniczej, a folwarki prze
kazał we władanie kooperaty
wom robotników rolnych.

Powstanie Węgierskiej Re
publiki Rad powitane zostało
entuzjastycznie przez polskie
masy pracujące. .Warszawska
Rada Delegatów przyjęła je
dnomyślnie następującą rezo
lucję:

„WRDR, jako przedstawiciel
ka proletariatu stolicy Polski
wita z największą radością
zwycięską rewolucję i utwo
rzenie Rządu Rad Robotni
czych i Żołnierskich na Wę
grzech. WRDR przesyła rzą
dowi robotniczemu w Buda
peszcie pozdrowienia i wyrazy
proletariackiej solidarności.
Proletariat Warszawy śledzi z

napiętą uwagą walkę bohater
skich robotników węgierskich
z grabieżczym imperializmem
koalicji oraz z rodzimym ka
pitalizmem i magnatami i ży
czy braciom węgierskim dal
szych sukcesów w walce o

ideały rewolucji robotniczej”.
Podobne rezolucje przyjęła

zagiębiowska, lubelska i inne
Rady Delegatów Robotniczych
oraz liczne wiece i zgromadze
nia robotnicze.

Komunistyczna Partia Ro
botnicza Polski organizowała
szeroką kampanię solidarności
z radzieckimi Węgrami. Wzy
wała klasę robotniczą do wy
syłania delegatów do swych
węgierskich braci i do prze
ciwstawienia się kontrrewolu
cyjnym planom koalicji. Już
bowiem 16 kwietnia rozpoczęła
się interwencja zbrojna orga
nizowana głównie przez reak
cyjny rząd francuski. Je
dnakowoż węgierska Czer
wona Armia bohatersko od
pierała natarcia przeważają
cych sił interwencyjnych, a

nawet sama przechodziła do

kontrofensywy. Przez cały
czas swego istnienia Węgier
ska Republika Radziecka mu-

siała bronić się przed dosko
nale uzbrojonymi i licznymi
wojskami światowego imperia
lizmu. W jej obronie opowie
działa się cała postępowa opi
nia świata. Również w Polsce
klasa robotnicza zdecydowanie
występowała 'przeciwko inter
wencji wojsk koalicji.

W dniu 1 maja 1919 r. robot
nicy polscy demonstrowali w

całym kraju pod
' hasłem:

„Ręce precz cd rewolucyjnej
Rosji i od Węgierskiej Repu
bliki Rad”. Szczególnie bojowa
była demonstracja 50 tys. ro
botników warszawskich, sku-
pioriych pod sztandarami ko
munistycznymi.

W dniach 20 i 21 lipca 1919
roku odbyły się w Polsce wiel
kie manifestacje ludzi pracy,
wyrażających swą solidarność
z Rosją Radziecką i Węgrami
Radzieckimi. W Warszawie do
szło na Lesznie do starcia de
monstrujących robotników z

policją. Strajk powszechny i
burzliwe walki uliczne miały
miejsce w Lublinie. Demon
stracje odbyły się również w

Zagłębiu Dąbrowskim, Łodzi,
Kaliszu, Pabianicach, Ozorko-
wie i innych miejscowościach, i

. , , i jej uziesięciojecia, w
KPRP, wierna sztandarowi | KC KP Węgier, pisał:

wagą militarną międzynarodo
wej reakcji.

Węgierska Republika Ra
dziecka była prawdziwą repu
bliką ludu pracującego, potra
fiła bowiem wydobyć z klasy
robotniczej i ludu pracy nie
przebrane zasady energii re
wolucyjnej i inicjatywy, entu
zjazmu bojowego i prawdzi
wego bohaterstwa. Nie ustrze
gła się pewnych błędów spo
wodowanych młodością i bra
kiem doświadczenia komuni
stów węgierskich. Niedosta
tecznie rozszerzyła swą bazę na

wsi, gdyż nie organizowała
chłopów do przyjmowania zie
mi obszarniczej, okazała zbyt
mało czujności wpbec knowań
kontrrewolucji i zdradzieckiej
postawy niektórych prawico
wych przywódców socjalistów.

Bohaterska epopeja 4,5 mie
siąca istnienia i walki rewolu
cyjnej Węgierskiej Republiki
Radzieckiej stanowi jedną z

najdonioślejszych kart mię
dzynarodowego ruchu robotni
czego.

Klasa robotnicza i masy pra
cujące Węgierskiej Republiki
Ludowej uroczyście obchodzą
40 rocznicę powstania Węgier
skiej Republiki Radzieckiej. W
uroczystościach tych biorą
również udział polscy rewolu
cjoniści — uczestnicy rewolu
cji węgierskiej.

W jakże jednak zmienionych
warunkach świętujemy obec
nie 40 rocznicę powstania Wę
gier radzieckich. Węgierska
Republika Ludowa nie jest o-

becnie osamotniona. Wchodzi
ona w skład potężnej rodziny
państw socjalistycznych, któ
rych siła gospodarcza i poli
tyczna rośnie z każdym ro
kiem. Światowy obóz socjali
styczny gwarantuje pokojowe
budownictwo każdego narodu

socjalistycznego, a nieśmier
telne idee marksizmu-lenini-
zmu stały się siłą przekształ
cającą cały świat.

H. MALINOWSKI

nia Sowieckiej Republiki Wę
gierskiej”.

Wielu robotników polskich
brało udział z bronią w ręku
w walce przeciwko interwen
cji wojsk koalicyjnych.
Wspomnienia Doskocza, Ła
pińskiego, Kajzera, Bródowi-
cza i innych polskich uczestni
ków tych walk wskazują, że

polscy ochotnicy wchodzili w

skład wielu oddziałów między
narodowych. Utworzyli oni
również specjalne polskie od
działy, które brały udział w

walkach frontowych.

Swą krwią serdeczną,
wspólnie przelaną w walce ze

światową kontrrewolucją, O-
chotnicy polscy umocnili i na

zawsze utrwalili braterską
więź łączącą węgierski i polski
ruch rewolucyjny. Śmiercią
walecznych zginął
froncie Franciszek
dowódca polskiego
Armii Czerwonej.

Ścisłą łączność z budapesz
teńskimi grupami KPRP u-

trzymywała redakcja polskie
go pisma komunistycznego w

Wiedniu „Świt”, kierowanego
przez Ostapa Dłuskiego.

Bela Kun w swym pozdro
wieniu dla KC KPP, z okazji
jej dziesięciolecia, w imieniu

internacjonalizmu, prowadziła , wspominamy czasy Węgier-
ozywioną działalność wsrodiskiej Socjalistycznej Republiki
ludności polskiej na Węgrzech. : Radzieckiej, każdy robotnik
Wydawała w Budapeszcie w i węgierski myśli z wdzięcznoś-
języku polskim „Czerwoną ! cją 0 fym> że po(j waszą w0.
Gazetę , zwoływała zebrania i' -

....

wiece, organizowała grupy
KPRP oraz formowała oddzia
ły ochotnicze do walki zbroj
nej w obronie rewolucji. Se
kretariatem grup KPRP kiero
wał przedstawiciel KC KPRP
Józef Rotstadt-Krasny.

W swym pozdrowieniu „Do
Rewolucyjnego Rządu So
wieckiego” — Krasny wyrażał
nastroje szerokich mas pol
skich pisząc:

„Komunistyczny proletariat
Polski z najwyższą uwagą śle
dzi za biegiem rewolucji na

Węgrzech i każde Wasze zwy
cięstwo uważa za swoje wła
sne. I nic dlatego tylko, że to

wypływa z intencji i zasad
międzynarodowego ruchu, ale
głównie dlatego, że Wasz wróg
— koalicja, buntująca przeciw
Wam wszystkich waszych są
siadów — jest bezpośrednim
naszym wrogiem także... Niech
żyje komunistyczny sojusz wę
gierskiego i polskiego proleta
riatu”.

„Czerwona Gazeta” podaje
wiele sprawozdań świadczą
cych o- energicznej działalnoś
ci KPRP wśród polskiej lud
ności na Węgrzech. Szereg ze
brań odbyło się wśród górni
ków Polaków w Tatabanya,
wśród robotników cegielni Ko-

banya i innych zakładów pra
cy.

Urządzano również wiece dla
robotników polskich w Buda
peszcie. W związku z czerwco
wymi zamieszkami kontrrewo
lucji w Budapeszcie, w sali
Marksa-Lenina odbył się wiec
zwołany przez KPRP, w któ
rym wzięło udział 1500 Pola
ków. Przemawiał na nim Jó
zef Rotstadt-Krasny. W przy
jętej przez zebranych rezolu
cji czytamy:

„...Robotnicy polscy... wyra
żają opinię, że zamieszki
kontrrewolucyjne powinny być
zduszone żelazną dłonią dykta
tury proletariatu. Robotnicy
polscy obiecują dołożyć wszel
kich starań w celu wzmocnie-

Z wystawy fotografii
Edwarda Hartwiga o-

twartej w warszawskiej
„Zachęcie”.

Na zdjęciu: W praco.
wni plastyka.

Fot — CAFm. in. na

Gawliński,
batalionu

ZMS po III Zjeździe

24 Inn.

krajowa
narada

sekretarzy
i dzą proletariat polski dał

j świetne przykłady czynnej so-

I lidarności z węgierską proleta
riacką Republiką Rad, w jej
walce przeciw imperializmo
wi...”

Bratała komunistów węgier
skich i polskich wspólna wal
ka przeciwko reakcji oraz głę
boka wiara w siły klasy robot
niczej, w zwycięstwo ideałów
socjalizmu.

Węgierska Republika Ra
dziecka trwała tylko 133 dni.
1 sierpnia 1919 roku przestała
istnieć zduszona ogromną prze-
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TYTUŁ
dzisiejszego fe

lietonu zapożyczyłem
z przedwojennego fil
mu polskiego. Film
bodajże z Dymszą w

roli głównej był bardzo
zabawny, ale kiedy
przypominam
czególne scen/y komedii do
prawdy nie mam zbyt wiel
kiej ochoty do śmiechu.
Cały szkopuł w tym, że
takich panów naczelników,
którzy sądzą, że stanowią
pępek świata liczyć można
na kopy. Znaleźć ich moż
na na wszystkich szczeb
lach władzy. Swoje „ja”

panowie naczelnicy poka
zują w różny sposób. Re-

ferencik, którego zakres
władzy sprowadza się do
przybicia pieczątki potrafi
zwlekać z tą czynnością
tak długo aż da nam wresz
cie do zrozumienia, ż ja
ką to ważną figurą mamy
okazję pertraktować. Po'
kilku dniach przeciągania
sprawy dającej się załatwić
od ręki petent robi się cał
kiem malutki, przekonuje
się o swojej nicości i do
piero wtedy dostojny pan
naczelnik łaskawie przybi
ja pieczątkę. Od nauczy
cieli usłyszeć można wiele

dziś
sobie posz-

należało znów udać się sa
mochodem. W całej tej
opowieści doprawdy nie
wiele jest przesady.

Istnieje jeszcze inny typ
tego szerokiego zjawiska
jakim jest „sodowiarstwo”.
W swym zjazdowym wy
stąpieniu Zenon Kliszko
mówił o problemie kiero-
wania odpowiedzialnych
działaczy ze szczebla cen
tralnego do pracy tereno
wej. Przeprowadzono w

tym celu m. in. rozmowy z

kilku byłymi ministrami i
wiceministrami. Tylko
dwóch wyraziło zgodę na

objęcie funkcji w terenie.
Reszta odmówiła, a jeden
oświadczył wręcz, że nie
może zgodzić się na prze
dłożoną propozycję, bo je
go specjalnością- jest War
szawa. Dziwna zaiste spe
cjalność zawodowa.

Sądzę, że po wyliczeniu
takiej litanii jasną jest rze
czą, dlaczego nawet Dym
sza w komedii bogatej w

rozliczne gagi przywodzi
na myśl smętne raczej ref
leksje. Człowiek mimowoli
kojarzy sobie film z życiem
i okazuje się że wpraw
dzie pan naczelnik z fil-

POD ZNAKIEM
PRACY IDEOLOGI
CZNEJ
LETNIE OBCHODY
I UROCZYSTOŚCI

(AR) 24 marca odbędzie
się w Warszawie krajowa
narada sekretarzy wszyst
kich instancji ZMS. Weźmie
w niej ogółem udział około
600 działaczy ZMS.

Celem narady będzie o-

mówienie zadań ZMS w

świetle uchwal III Zjazdu
PZPR. Referat na ten te
mat wygłosi I sekretarz KC
ZMS, tow. Marian Renke.
Przewidziane jest również

wystąpienie przedstawicie
la kierownictwa partyjnego-

Wśród wniosków płyną
cych dla ZMS z III Zjazdu
partii na czoło wysuwa się
konieczność zwrócenia
szczególnej uwagi na dalszy
rozwój pracy ideowo-wy*
chowawczej oraz na dzia
łalność oświatową i kultu
ralną tej organizacji.

Ponadto krajowa narada

sekretarzy zajmie
działem ZMS w tegorocz
nych obchodach
Folski Ludowej oraz w or
ganizowanych Dniach Mło
dości.

U’

15-Iecia

spraw zagranlcz-

1
s

krajowi i •

przeciwko impe-
i reakcji arab-

się

18 bm. w Operze
Warszawskiej odbył się
pierwszy, gościnny wy
stęp Krystyny Bell -

Granowskiej w „Truba
durze" (na zdjęciu).
Śpiewaczka stale prze
bywa w Londynie a o-

statnio jako stypendyst
ka Deutscher Akademi-
scher Austauschdienst
opracowuje partie oper
Straussa w Hambur
gu pod kierownictwem
Henny Wolffa profesora
Akademii Muzycznej w

w Hamburgu.
Fot.—CAF Langda

Pan naczelnik
to ja

i

I

ESTEM -prawie pewna, że sław
ny rysownik amerykański Addams nie
czyta „Gazety" a gdyby nawet czytał —

to po zapoznaniu się z tą sprawą wy
baczyłby mi „pożyczkę" tytułu. Nieste
ty: Addams operuje w swoim cyklu ry

sunków abstrakcją natomiast sprawa, którą
opisze, będzie całkiem z tej ziemi. Z nieda
lekiej nawet ziemi. Wieś Branice,' w której
mieszka rodzina 'Z...ów leży w pobliżu No
wej Huty.

i umożliwienie samodzielnego gospodarze
nia na wydzielonej części.

Zorientowawszy się, że prawo jest po
stronie męża i że proces o ustalenie małżeń
skiej wspólności majątkowej

'

zakończy się
dla niej niepomyślnie — pani Józefa szuka
innych argumentów... Czym prędzej kieruje
do Sądu — .tym razem Wojewódzkiego —

wniosek o UBEZWŁASNOWOLNIENIE mę
ża, jako umysłowo chorego!...

małżonka wniosła wprawdzie rewizję.
Sąd Wojewódzki wyrok utrzymał w mocy.

DALEKO,, DALEKO...
A więc to już koniec?... Skądże! Pieniac-

ka afera liczy sobie „dopiero” dwa lata ży
wota, meritum sprawy nadal pozostało nie
rozstrzygnięte. Czeka przecież swojej ko
lejki na wokandzie wniosek drugi, zasadni
czy: o odebranie Józefie Z. zarządu połową

MAŁY, BIAŁY DOMEK

Biały jak biały — ale że mały, to pewne.
Dwuizbowy, za to własny. W tych dwu
izbach mieszkał mąż z żoną, syn, dwie córki.
Koło domku — dziesięć morgów, także
własnych.

Przez lata żyli na ogół w zgodzie. Jedna
córka wyszła za mąż i wyprowadziła się, syn
się ożenił... Stop! Wkraczamy w sprawy
akt pierwszy.

Ni stąd ni zowąd pani Józefa Z. z a dę
ły d o w a ł a, iż męża należy całkowicie
>dsunąć od gospodarki, przekazując ją pod
wyłączne rządy syna. Ponieważ niespełna
iO-letni Stanisław Z. czuł się jeszcze wcale
.rzepko i. nie miał ochoty przechodzić na

,łaskawy chleb", zaoponował. Któraś ze

scysji rodzinnych zakończyła się tak.
że musiał uciekać z domu, ciężko pobity
przez żonę i syna. Poprosił, o dach nad gło
wą córkę zamieszkałą w Nowej Hucie,
do własnego domu bał się już wracać...

bo

PROCESOWY LABIRYNT
Żona nie zgodziła się na pojednanie,

zgodny podział ruchomości i nieruchomości.
Do Sądu Powiatowego w Nowej Hucie wpły
wa więc sprawa o ustalenie, że zapisana
w księgach wieczystych na Jpzefę Z. ziemia
z reformy rolnej — jest de facto własnością
obojga małżonków, podobnie, jak część in
wentarza. Jednocześnie Stanisław^ Z. składa
w sądzie wniosek o odebranie swojej żonie

yarządu nad połową wspólnego majątku

na

Anna Strońska

Straszna rodzina
OBŁĄKANY?...

Sąd Powiatowy z konieczności
postępowanie, czekając, co też

biegli psychiatrzy o poczytalności
wa Z,
m. in. czytamy:

„Kontakt z badanym był dobry... na py
tania odpowiadał logicznie... jego poziom
intelektualny jest dostosowany do otrzyma
nego wykształcenia i środowiska... NIE
WYKAZUJE ŻADNYCH OBJAWÓW CHO
ROBY PSYCHICZNEJ, ANI TEŻ NIEDO
ROZWOJU PSYCHICZNEGO...

”

Kwieciste wywody o „wariactwie" męża
nie wytrzymały próby nauki. Sąd Woje
wódzki oddala wniosek o ubezwłasnowol
nienie Stanisława Z.: pani Józefa zapłaci
w dodatku koszta postępowania...

Sprawa w Sądzie Powiatowym rusza

wreszcie z martwego punktu, zapada wyrok
zgodny z pozwem o ustalenie małżeńskiej
wspólności majątkowej. Wytrwała

zawiesił
powiedzą
Stanisła-

A biegli — wydają opinię, w której

majątku i powierzenie tego zarządu Stani
sławowi Z.

Podług przepisów o postępowaniu niespor
nym w sprawach rodzinnych „można ode.
brać zarząd lub udział w zarządzie mająt
kiem wspólnym małżonkowi, który ten za
rząd wykonuje sprzecznie z dobrem rodzi
ny”, Prawo cywilne obfituje jednak w najr
rozmaitsze „haczyki". Jeśli przypadkiem sąd
stanie na stanowisku, że powinno się naj
pierw przeprowadzić postępowanie o znie
sienie wspólności
— odrębne postępowanie
współwłasności —• to nasza

dżina" jeszcze z dobre dalsze
dzie się targować z Temidą...

Daleko więc jeszcze, bardzo daleko do
przecięcia gordyjskiego węzła na „małym
białym domku" w Branicach.

ustawowej, i z kolei —

o zniesienie
„straszna ro-

dwa lata bę-

WSTĘP WZBRONIONY
Ponoć prawda zawsze leży pośrodku. Za

pewne więc i w tym konflikcie Stanisław

Z. nie był bez winy, zapewne (choćby skut
kiem ustawicznych prowokacji) — i on nie
raz „wyszedł z siebie", na argumenty wrza
sku i pięści — reagował identycznymi ar
gumentami.

Sąsiedzi — świadkowie określali go jed
nak jako spokojnego człowieka. Jedynymi
osobami, które mają pretensje
sława Z. — są jego żona, syn i

Bał się (czy bez powodu?...)
Chleba" u dzieci — więc pobito
cono z własnego domu,
wstępu. ................. ....

z praw głowy rodziny — więc już od dwu
lat jest wyrobnikiem na cudzej ziemi w tych
samych Branicach, w których przez lata
był samodzielnym gospodarzem.

Żona odrzuca wszelkie zabiegi o zgodę.
Przyjmie męża pod wspólny dach — jeśli
mąż przyjmie JEJ warunki, których zresztą
nie precyzuje zbyt dokładnie. Bez tego —

ani grosza: i rzeczywiście od dwu lat nie
daje mu ani grosza, dostał natomiast (po raz

drugi) cięgi od „najbliższych”. Był z tego
osobny, bo na odmianę, karny — proces.

Zajadłość nie przebierająca w środkach,
obrzydliwe. CHRONICZNE pieniactwo śli
maczy się z rozprawy na rozprawę, z in
stancji w instancję. „Straszna rodzina"
straszy i długo jeszcze będzie straszyć po
krakowskich sądach.

Może i nie byłoby się nad czym specjal
nie rozwodzić, gdyby nie fakt, że takich
„strasznych rodzin" jest więcej, znacznie
więcej. Wybrałam jeden przykład — dosyć
już, jak to się mówi, jaskrawy. Bowiem
wbrew utartemu przekonaniu — nie tylko
na karnej wokandzie znaleźć można konflikty
o wymiarze już społecznym. Nie efektowna,
niesłychanie przy tym pracochłonna prakty
ka prawa cywilnego, równie często dostarcza

•spraw, nie mieszczących się w samej tylko
literze prawa.

do Stani-
córka.

„łaskawego
go, wyrzu-

zabroniono doń
Nie chciał JESZCZE rezygnować

ANNA STROŃSKA

ciekawych historyjek za
czynających się zwykle od
telefonu: „Tu wysoka in
stytucja — huczy w słu
chawce tubalny głos, wzy
wając kierownika szkoły...
Jestem zdumiony, że syn
mój- otrzymał notę niedo
stateczną. Zwracam uwagę
obywatela kierownika na

zgoła oburzający stosunek
nauczycielki Y do mojego
syna. Chcę podkreślić, że
osobiście zajmuję się kon
trolą jego postępów, a ro
zumiecie chyba, że na mo
im stanowisku wymagany
jest określony zasób wia
domości” I tak dalej, i tak
dalej... Synalek bąki zbija,
tato raz na miesiąc zaglą
da do jego zeszytu, ale wy-
daje mu się, że skoro jest
dyrektorem departamentu,
albo szefem jakiegoś waż
nego wydziału, to jego po
tomek choćby tępy był jak
słynne kiedyś żyletki „Po
lonia” cwajerów nie powi
nien dostawać. Pan na
czelnik to ja...

Na III Zjeździe PZPR
inż. Jerzy Olszewski mówił
o innych przejawach „na-
czelnikowstwa”. Szef pew
nej naszej placówki zagra
nicznej reprezentujący —

proszę pamiętać, kraj so
cjalistyczny domaga się aby
przy wsiadaniu szofer czo
łobitnie otwierał mu drzwi.
Jeden z wiceministrów
uważał za despekt przej
ście piechotą ze Starego
Domu Zdrojowego w Kry
nicy do Nowego. Tę gigan
tyczną odległość musiał ko
niecznie przejechać samo
chodem, ze stoicką obojęt
nością odnosząc się do za
kazu jazdy, na tym odcin
ku. W ogóle jest rzeczą
niezwykle ciekawą obser
wowanie ruchu samocho
dów w naszych uzdrowis
kach. Bywają nawet i ta
kie historyjki. Opowiadał
mi pewien kierowca że je
go rozkład dnia po przy-
jeździe do Zakopanego z

jednym z dygnitarzy wy
glądał następująco: bez
pośrednio po przyjeździe
dostojny pasażer wraz z

małżonką udali się na „za
służony” odpoczynek, zaś
kierowca wysłany został po
kilogram cytryn. W mię
dzyczasie państwo zdąży
li się przebrać, zatem kie
rowca pojechał do „Orbi
su” rozglądnąć się za wol
nym stolikiem. Dzionek za
kończony został dansin
giem, na który z uwagi
„na szpilki” pani szefowej

wielce zabawny,
naczelnik z ży-

przede wszystkim
Drażniący w

mu jest
ale pan
cia jest
drażniący. .

_

sensie społecznym. Bo lu
dzie umieją, co tu dużo
mówić, lubią obserwować.
Im ktoś wyższe zajmuje
stanowisko, tym większe
skupia wokół swej osoby
zainteresowanie. Efektem
takich czy innych postęp
ków nie licujących z god
nością, dalekich od zwy
kłej choćby skromności są
najróżniejsze plotki. Nawet
drobny — zdawałoby się
— incydent podchwycony
przez ludzi szukających ar
gumentów przeciwko nam

stanowi — jak mówił Je
rzy Olszewski — pożywkę
dla niepotrzebnego gadania>
Na plotkach historia zresz
tą się nie kończy, dygnitar-
stwo jest zjawiskiem o wie
le groźniejszym. Człowiek,
którego referent albo dy
rektor traktuje per noga,
któremu daje odczuć swą
wyimaginowaną wyż
szość, taki człowiek w

swym rozgoryczeniu nie ma

ochoty do wnikliwych roz
różnień. Nie będzie narze
kał na określonego referen
ta, ale na cały referat, nie
powie że ten a ten dyrek
tor źle odnosi się do lu
dzi, tylko że tak się dzieje
w całej dyrekcji, w całym
urzędzie. Z takich właśnie

drobnych rzeczy potrafi
narodzić się poważny kon
flikt między władzą, a oby
watelem. Toteż moralność
ludzi którym powierzono
funkcje kierownicze nft
różnych odcinkach życia,
ich postawa osobista nie
jest sprawą czysto indywi
dualną. Wręcz przeciwnie
to sprawa o aspekcie poli
tycznym.

Wysokich zaś walorów
moralno-politycznych spo
łeczeństwo ma prawo wy
magać przede wszystkim
od działaczy — członków
partii. Nie przypadkowo
więc na III Zjeździe partii
wiele miejsca poświęcono
moralnej sylwetce członka
partii, nie przypadkowo
nowy statut zaostrza kry
teria przyjmowania kan
dydatów do PZPR. Członek
partii musi nie tylko swą
osobistą postawą dawać
przykład wszystkim dzia
łaczom na wszystkich
szczeblach, ale obowiąz
kiem jego jest także bez
kompromisowe zwalczanie
wszelkiego rodzaju obja
wów dygnitarstwa, (AWO)
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Lansowane przez ..Przekój" młode dziew
częta trafiają często do filmu. Bardzo czę
sto — poza tym filmem, w którym umieścił
je przypadek, uroda i gust reżysera, nie ma
ją innych, większych ambicji. Nasza roz
mówczyni mogła by doskonale „pasować" do

tego schematu, gdyby nie to, że jest stu-

iflentką Państwowej Wyższej Szkoły Teatral
nej w Krakowie, ma ambicję ukończenia
tych studiów. Jej rola w „Popiele i dia-

kami” i powiedziałam babci, że muszę zo
stać „znikaczką”...

— Na razie jest pani adeptką szkoły „zni-
kaczek",.,

— Tak. Swoje studia traktuję bardzo po
ważnie i chociaż rola w „Popiele i diamen
cie” nieco pomieszała moje zajęcia szkolne,
żywię usilną chęć ukończenia studiów tea
tralnych. Uważam, że trzeba się uczyć,
uczyć i jeszcze raz uczyc...

— Proszę pani, pani rola w „Popiele
była bardzo interesująca. Kiedy pani czy
tała książkę Andrzejewskiego, według któ

rej napisany został scenariusz do tego do
skonałego polskiego filmu?

— Czytałam ją zaraz po maturze. Uwa
żam, że największą zaletą książki Andrze
jewskiego,' jest poza pokazaniem prawdzi
wych, tragicznych konfliktów młodego po
kolenia, — wyrazistość postaci noszących
w sobie te konflikty. Nie ma pan pojęcia
jak wiele dała mi lektura książki, według
której został napisany scenariusz „Popiołu
i diamentu”

— Parę miesięcy temu mieliśmy okazję
zamieścić w „Gazecie" rozmowKę ze Zbi
gniewem Cybulskim, który..,

— ...który jest wspaniałym aktorem 1 do
skonale sie z nim współpracuje. Oczywiście
film, w którym występowałam jest przede
wszystkim dziełem reżysera Wajdy, znako
mitego pedagoga.

— Która scena w „Popiele i diamencie"

była dla pani największym przeżyciem
— Scena końcowa — polonez. Symbolika

tego tańca tragicznych marionetek jest nie
zwykle prosta i zrozumiała.

■
z kraju

REKORDY

po-
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da-

GŁOS MAJĄ
WĘDKARZE

łoi owo

że mężczyźni
zwracają u-

suknię co na

Suknia

buzia?

menele’’ oceniona nader pozytywnie przez
naszą krytykę filmową była rzeczywiście
dużym osiągnięciem
która po raz pierwszy
kamerą filmową.

— Może pani powie
kiedy postanowiła pani
aktorskiej?

— O, to jest sprawa bardzo odległa,
'Anegdota i tutaj ma swoje „wielkie prawo".
Proszę mi jednak wierzyć — nie oszukuję.
Byłam raz z babcią jako mała dziewczynka
na filmie. Tytułu nie pamiętam. Występo
wało tam dużo kobiet. Dziwiło mnie, że tak
szybko znikają z ekranu. Potem pojawiają
się znowu i znikają. Nazwałam je „znikacz-

młodej dziewczyny,
występowała przed

naszym Czytelnikom,
wstąpić do szkoły

— A która scena była najtrudniejsza?
— Ta, w której nalewam wódkę do kie

liszka przy kontuarze baiu, a Maciek —

Cybulski droczy się ze mną. Powtarzaliśmy
ją kilkanaście razy; to ja nalałam za dużo
wódki, to on za szybko uciekł z kieliszkiem.
No, ale jakoś w końcu wyszło.

— O hobby panią nie pytam, bo z pewno
ścią chce pani mieć autu, co może być do
piero zrealizowane za ładnych parę lat.

— Na razie chcę zdobyć prawo jazdy
uczyć się pływać.

— Życzymy powodzenia.,.
Pani Ewa Krzyżewska — bo ona

interlokutorką w naszej „krakowskiej
mówce” — zaraz po wywiadzie udała się
na wykład do PWST. W

i na-

była
roz-

Notatnik

techniczny

Wieczny
odkurzacz"

W Stanach Zjedno
czonych rozpoczęto wy
twarzanie płyt zasila
nych prądem elektrycz
nym. Płyty . te, umiesz
czone w pokoju, przy
ciągają cały kurz, jaki
w nim może się znaleźć.
Posiadając takie płyty,
można uniknąć całkowi
cie osiadania kurzu na

meblach.

Tranzystory
wyszukujcj ryby

Dotychczas używane
W rybołówstwie mor
skim aparaty służące do
wykr^-e iła ławic ryb
były auże, ciężkie i
trudne w użyciu. Obec
nie skonstruowano wy
posażone w tranzystory
aparaty, działające na

zasadzie ultradźwięków.
Aparaty te ważą zaled
wie 4,5 kg. Przy ich po
mocy można wykryć ry
by znajdujące się na

głębokości do 24 me
trów.

Klej zastępujący
spawanie

W Stanach Zjedno
czonych uzyskano na

podstawie żywicy epo-
ksowej klej, który może
całkowicie zastąpić spa
wanie metali. Na publi
cznym pokazie zade
monstrowano sklejanie
dwóch prętów stalo
wych, które były ręcz
nie dociskane — po po
wleczeniu klejem —

przez 20 sekund. Po od
czekaniu pół godziny
na zestalenie się kleju,
na prętach tych podn:e-
siono samochód z czte-
ma pasażerami (łącznie
— 2286 kg).

Klej ten może służyć
do łączenia wszelkich
materiałów używanych
w budowie maszyn i u-

rządzeń przemysłowych.
Ile waży największy
muzealny meteoryt

świata?

Największym okazem
muzealnym wśród me
teorytów jest „Anighi-
to”, przechowywany w

Planetarium Haydena
w Nowym Jorku. Jego
wymiary wynoszą 3,5X
2,4X2,1 m.

Ostatnio postanowio
no zważyć ten ogromny
okaz. W tym celu mu
siano zamówić specjal
ną wagę uchylną. Zbu
dowano rusztowanie i
przy pomocy dźwigu
władowano „Anighito"
na jej pomost. Okazało
się, że waży on 34 tony.

Mądre myśli
nie wietrzejq

Przywykliśmy do cytowania myśli i afo
ryzmów ludzi ubiegłych epok. Niesłusznie!
I współcześni mają dużo ciekawych rzeczy do
powiedzenia. Proszę, przekonajcie się sami.

Człowiek jest wtedy sławny, gdy gazety
przytaczają jego opinię na tematy, o których
nie ma zielonego pojęcia.

(Antoni Uniechowski)
*

Jak mądre byłyby kobiety, gdyby miały te

rozumy, które dla nich potracili mężczyźni'
(Julian Tuwim)

*

Gdy p’sarz jest młody, mówi się o nim —

„obiecujący", gdy jest w ł”

bitny’’, gdy jest stary _

—

już nie pisze —

„I" ..............

sile wieku — „wy-
- „znakomity”, gdy

już nie pisze”— „zasłużony”, gdy dowcipny
„błyskotliwy”, gdy nietfowcipny — „głęboki"
a gdy nikt o nim nigdy nie słyszał — „znany”.

Wiesław Brudziński
*

Trudno rob’ć dwie rzeczy naraz: mówić

myśleć jednocześnie.
(Magdalena Samozwaniec)

*

Zapomniałem zapisać jakiejś myśli. Żeby
mi ją choć był ktoś ukradł.

(Stanisław Jerzy Lec)
*

„Było cymbalistów, wielu...” Było? Jest!

(Adam Polewka)
*

Czytał w jej myślach i stał się ponury.
Oto są skutki nudnej lektury.

(Bogdan Brzeziński'

GhanaObiektywem przez świat
Gazeta

22 marca 1809 roku

która

22 marca 1894 roku

Miejscowa piękność.

Wieczorne przedsta
wienie w teatrze wy-
padlo pod każdym

wzeledem świetnie, do-

O-
do

TW*

W Strassburgu uwię
zione zostały dwie oso
by, które używały taj
nych sposobów dla ka
leczenia wieśniakom
nóg, aby ich w ten spo
sób uwolnić od służby
wojskowej.

•

Syrop z winnych ja
gód Parmentiera znalazł
szczególnie w południo
wej Francji wielu przy
jaciół. Zrobiono go
statniej jesieni
309.000 centnarów.

Ogłoszenie:
„Pewna pani,

dawniej donosiła, iż bę
dzie utrzymywała na

pensji do wszelkiej e-

dukacji panienki pierw
szej noblessy, donosi iż
teraz mieszka tu w

Krakowie na ul. S. Ja
na w kamienicy porl
Nrm 474 na pierwszym
piętrze”.

O tym,
nie tyle
wagę na

jej „zawartość" przeko
nałam się ostatecznie na

rewii mody podczas o-

statnich Targów Krajo
wych w Poznaniu. Na
sali siedzieli w prze
ważającej większości
mężczyźni. Ponieważ
zorganizowano konkurs
— głosowanie, należało
wybrać, uważając go za

najładniejszy, jeden z

czterdziestu kilku pre
zentowanych modeli.
(Nie modelek, podkre
śliła miła pani zapo
wiadająca pokaz). Jakże
była dalekowzroczna.
Jak się okazało bowiem
zadecydowała wdzięcz
nie uśmiechnięta twa
rzyczka modelki. Tak
się jakoś dziwnie złoży
ło, że
miejsca
noszone

tę samą
A więc? Czyżby trze

ba było wysnuć stąd
smutny wniosek, że na

nic piękna, modna
suknia, gdy buzia się
nie podoba? Eh, chyba
nie zupełnie tak. Wy
brana modelka nie pod
biłaby chyba

'

całej sali
nosząc jakąś brzydką
burą suknię. A więc nie
załamujmy się. Modna
suknia to jednak waż
ny element, .dodatek do
wdzięcznie
tej buzi.

A jakie
modne w

sezonie? Sądząc po po
znańskim pokazie mody,
wszystkie, byle krótkie
(tuż za kolana) i ra
czej szerokie, marszczo
ne lub sfałdowane, jak
by rozpięte na sztyw
nych halkach, lekkie i
kobiece. Mogą jednak
być i suknie wąskie
Ciągle modne są także
szmizjerki.

W tym roku będzie —

zdaje się —

wała ogólnie
moda na

Szczególnie

cztery kolejne
zajęły toalety
przez jedną i
modelkę.

się to w dodatkach. A
więc dużo nawiniętych
wokół szyi korali, kwia
ty przypinane gdzie po-
padnie: w stanie, pod
biustem, na ramieniu,
wpięte do* klapy kostiu
mu lub w boczną kie
szeń spódnicy. Mogą to

być róże, ale szczególnie
modne są pęki konwalii.
Duże, śmiałe dekolty,
albo rozbudowane, o-

gromne kołnierze rów
nież przydadzą jeszcze
kobiecości naszym

stadom. Z kolorów
lej modne połączenie
niebieskiego z zielonym.
Pantofle, przynajmniej
na rewii mody, coraz to
na wyższym i cieńszym
obcasie, który zdaje się
aż piszczeć z cienkości.

sezonie
bardzo

i opala-
polskiego

W pełnym
letnim będą
modne suknie
cze z ładnego

Bardzo szumnie rekla
mowany bar „Praha”
w Warszawie został kli
ka dni temu otwarty.
„Praha” choć rzeczywi
ście jest barem nowo
czesnym, doskonale wy
posażonym, raczej, za
wiodła Warszawę. Jak
w każdym, niestety, ba-
rze — tłok, trochę bru
du 1 brak organizacji.

Ten brak organizacji
spowodowały wycieczki,
które tarasują przej
ścia, a turyści wraz z

klientami zdążyli zale
dwie w ciągu kilku dni

uszczuplić nieco mająt
ku „Prahy”. „Pożyczo
no” sobie 150 łyżeczek,
290 widelców, 350 noży.
Zginęła nawet duża, me
talowa popielniczka, sto
jąca w holu.

Swoisty rekord!

Pokaźną armię zapa
leńców skupia w swo
ich szeregach Polski

Związek Wędkarski:
ponad 164 tysiące człon
ków, a wśród nich za
ledwie kilkadziesiąt ko
biet. Nie brak nato
miast wędkarskiego na
rybku — kilkunasto
letnich chłopców, którzy
przeważnie przy b ku
tatusiów uczą się sztu
ki wędkarskiej.

Najwięcej
liczy sobie
szawski.

Wędkarze
ją nam nie
matów do rożnych ane
gdot i kawałów, ale
także sukcesów spor
towych. Co roku bo-

w.jt odbywają »t>, poi
patronatem Międzyna
rodowego Związku Węd
karskiego rozmaite za.

wody, w których blorą
również udział z powo
dzeniem nasi reprezen
tanci.

wędkarzy
okręg war-

POZIOMO: 2. Kraj w środkowo
wschodniej części kontynentu afry
kańskiego, A. Okiść, 12. Część Bornea

Brytyjskiego, 13. Największe dzieło
Karola Marksa, 14. Powitalna salwa

armatnia, 16. Odcinek, bon, 17. Gula
na ciele, 19. Pieczywo pszenne, 20.
Kółko tłuszczu na rosole, 21. Kara
luch, 24. Wyrzuca sputnika w prze
stworza, 27. Marka czechosłowackich

motocykli, 28. Góry w Afryce, 29.
Tam-tam, 31. Symbol chemiczny indu,
32. Zaimek, 33. Zasłona okienna zwi
jana na wałek, 35. Inaczej: zsumo
wana, 37. Przepisuje go lekarz. 38.

Przysłówek, 39. Zero, 40. Inicjały au
tora powieści
Czyn
nego
ment

we”,

PIONOWO: 1. posag, 2. Irak, 3. re-

gał, 4. agar, 5. MON, 6. in, 7. Natan,
10. Kolorado, 11. opodal, 13. Karol, 14.

prodiż, 15. Roma, 16. Omar, 17. Lam,
18. on, 19. Bek, 21. Raba, 24. port,
25. wota, 27. naga, 29. San, 30. lon,
32. ma, 33. na.

KTO — CZYM: 1. aerolog — powie
trze, 2. bibliołog — książki, 3. derma
tolog — skóra, 4. etolog — charakter,
5. galaktolog — mleko, 6. hortolog —

ogród, 7. Ichtiolog — ryby, 8. kyno
log — pies, 9. litolog — skały, 10. on
kolog — nowotwory.

KTO — GDZIE? 1. Bem — Tarnów,
2. Dąbrowski — Pierzchowice, 3.
Dembowski — Wieliczka, 4. Kostka-

Napierski — Czorsztyn, 5. Kościuszko
— Racławice, 6. Lenin — Biały Duna
jec, 7. Łokietek — Ojców, 8. Nullo
— Krzykawka, 9. Potiebnia — Pies
kowa Skala, 10. Stańczyk — Proszo
wice.

Za rozwiązanie zadań z dnia 8. III
br. z Nr (56) nagrody wylosowali:
Franciszek Wielgus — Wieliczka (pro
simy o podanie dokładnego adresu)
— komplet — dwa długopisy 1 wiecz
ne pióro. Nagrody książkowe otrzy
mują: Władysław Ryczan — Bobrek
9 pow. Chrzanów. Franciszek Szeleż-
nik — Kraków 35, Piaski Wielkie 295.
Irena Brożek — Swoszowice 97. pow.
Kraków. Henryk Moniewski — Kra
ków — Nowa Huta, osiedle D-31,
blok XXII/14. Teodor Birczyński —

Kraków, pi. Mariacki 7/6.
Po odbiór nagród prosimy zgło

sić się do Działu Administracji O-

gólnej Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego, Kraków, ul. Wiślna Z.

„Zmory”, 41. Nuta, 43.
lub dokument, 44. Członek moż-

rodu, 48. Dęty gliniany instru-

muzyczny, 49. „Kauczuki rogo-
materiały otrzymywane przez

wulkanizację mieszanin gumowych,
50. Ornament architektoniczny, 81.
Lekki, wesoły utwór sceniczny.

PIONOWO: 1. Imię żeńskie, 2. Ko
jarzy się z „...pij i popuszczaj pasa”,
3. Wymówka, upomnienie. 4. W zna
nym zwrocie jest zina, 5. W sam raz,
7. Wziernik optyczny, 8. Inicjały zna
nej z naszych łamów agencji praso
wej, 9. Formacje społeczno-ekono
miczne, 10. Ryba koloru szarego z

połyskiem złocistym, 11. Ogrodzenie,
płot, 15. Jednostka wagi, 16. Kolor
w kartach. 18. Inna nazwa sasanki,
20. Turecka kanapa z poduszkami,
22. Pora dnia, 23. Imię żeńskie, 25.

Duży kilkuramienny świecznik, 26.
Przewodnictwo, opieka, '27. Wąwóz,
parów, 30. Zabawa, 34. Drzewo kra
jów ciepłych, z którego otrzymuje się
oliwę, 36. Imię radzieckiego premie
ra, 40. Imię męskie, 42. Kompan
Portosa i Aramisa, 44. Papuga bra
zylijska, 45. Marka polskich auto
karów, 46. Zona Kronosa, matka

Zeusa, 47. Skrót na receptach, ozna
czający: po równej ilości.

■■■

K

suknie będą
najbliższym

obowiązy-
mówiąc,

kobiecość,
uwydatnia.

przysparza-
tylSo... te-

DRUKOWANE'*
Jak się nazywali?

Z liter znajdujących się na poniż
szym afiszu, odczytaj tytuł najnow
szego filmu polskiej produkcji z Ta
deuszem Fijewskim w roli tytułowęj.

DŹWIĘKI

uśmiechnię-

(ori)

mimo iz teatr nie był
zapełniony. W komedii
Swiderskiego „Dziecia
ki” pan Wyszyń
ski' z panną Pysznik i
panem Siemaszką, zbie
rali huczne oklaski,
gdyż rzeczywiście ta mi
la bluetka była koncer
towo odegrana.

„Wyspa Tulipatan"
szła z wielką werwą i
humorem. Pani Guerard
1 panowie: Solski, Sie
maszko, Jejde — śpie
wali i grali wybornie.
Jedna tylko panna Woj-
nowska nie chciała się
jakoś dostroić do ogól
nego diapazonu.

pi&ata
Oświetlenie napisów

ulic jako też numerów
domów w nocy byłoby
u nas bardzo pożądane.
Rada miasta Paryża u-

cbwalila projekt zapro
wadzenia tego ulepsze
nia 1 ułatwienia w o-

rientowaniu się, szcze
gólnie dla obcych
bardzo pożądanego,

•

Wczoraj wieczorem
nie była zapalona latar
nia gazowa Nr. 372 przy
ulicy Straszewskiego.O

Ogłoszenie: „Znalezio
ne!!! Po długich i nie
zmordowanych studiach
udało się wreszcie dro
wi von Benden sprepa
rować pomadę do wło
sów, o której całkiem
słusznie można powie
dzieć, że spełnia swój
prawdziwy cel. W nader
krótkim czasie powodu
je pełny i silny zarost
włosów brody i na gło
wie i zapobiega ich wy
padaniu. Wynalazca rę
czy za niezawodny sku
tek".

i—
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Jak ęsi nazywali?
Odgadnij 6 tytułów książek wymie

nionych niżej pisarzy przez dopisa
nie do słów „Pani” („Pan”) właści
wych nazwisk.

1. Pani ...

Pani ...

Pan ...
-

Pan.„■
Pan ...

Pan ...

.
— G. Flaubert

,
— A. Mickiewicz

— J. Bliziński
— A. Fredro
— H. Sienkiewicz
— J. Słowacki

ROZWIĄZANIA należy nadsyłać
na adres redakcji do dnia 28 III br.
z dopiskiem na kopercie „Rozrywki
umysłowe”. Wśród czytelników, któ
rzy przyślą przynajmniej jedno bez
błędne rozwiązanie, rozlosowane zo
staną nagrody.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ z 7/8 III br.

„Krzyżówka” nr 10

POZIOMO: 1. piramidon, 8. Oregon,8. sagan, 10. kot, 12. Akar, 13 kopa,
14. prolog, 19. balon, 20. Roman, 22.

Herod, 23. omam, 24. paw, 26. Koran,
28. dar, 29. sobol, 31. lala, 12. mara
ton, 34. żyrant, 35. anafora.

Wkroczyliśmy w erę sztucznych księżyców i
rakiet kosmicznych. Łamy dzienników i czaso
pism zapełniają wypowiedzi co przedniejszych
światowych powag w sprawach astronautyki.
W Związku Radzieckim, Stanach Zjednoczo
nych, Japonii — zgłaszają się już pierwsi kan
dydaci kosmicznych podróży.

Spróbujmy jednak cofnąć się o 150 lat! Spra
wy wszechświata interesowały ludzkość od daw
na. Co na ten temat mówiono wówczas? Oto
rozważania, które pod tytułem „Astronomiczne
postrzeżenia w Monachium” przedrukowały
polskie pisma w marcu 1809:

„Pewną jest rzeczą, iż ziemia była niegdyś
cieczą, potem miękka, twardniała z wolna, a

najpierwej w części, którą zamieszkujemy, po
tem w innych częściach. Wszystko twardnieje:
płynne człowieka części twardnieją z wiekiem,
potem prowadza do grobu; wszystko się obala,
domy, góry, sklepienia. I czemże innem jest na
sza ziemia, jeżeli nie sklepieniem? Saturn upad!
bez wątpienia, Jowisz upadnie kiedyś, nowe

• Metoda prof. Hoshino
• Przy użyciu farby ma

gnetycznej
• Tę książkę warto... prze

słuchać
(WiT-AR) Uczony japoński,

prof. Yasushi Hoshino, po kil
ku latach doświadczeń opra
cował nową, oryginalną tech
nikę drukowania dźwięków.

W tym celu — podobnie jak
przy druku zwykłej ilustracji
— sporządza się początkowo
matrycę negatyw magnetycz
ny. Jego obraz w specjalnej
maszynie zostaje przeniesio
ny na arkusz papieru za po
średnictwem drukarskiej far
by magnetycznej. Farba ta
zawiera drobno sproszkowane
cząstki tlenku żelaza.

„Wydrukowany” w ten spo
sób dźwięk może zostać od
tworzony za pośrednictwem
odpowiedniej aparatury od
czytującej. Jej działania o-

parte jest na tych samych
podstawach, co działanie ma
gnetofonu.

Metoda drukowanego dźwię
ku jest podobno łatwa w rea
lizacji i stosunkowo mało ko
sztowna. Zdaniem wynalazcy,
może ona znaleźć z czasem

liczne zastosowania, np. przy
produkcji książek czy gazet,
dodatkowo wzbogaconych w

różnorodne — związane z tek
stem — naturalne efekty
dźwiękowe.

nfflwiiiiiaiiiiiniiimiiiiiiiiiiMHffi

planety nie są czem Innem, jak rozbitkami u-

padłych światów. Ziemia nasza miała oczywiś
cie niegdyś więcej jak jeden księżyc. Niektóre
z nich upadły w Szwajcarii i uformowały tam

Alpy i lodowate góry. Czemużby teraźniejszy
nasz Księżyc nie miał także kiedyś upaść.

Jeżeli księżyc upadnie na ziemię, tedy jego
wstrząśnienie nie będzie tak mocne jak sobie
wystawiamy. Siła jego ma się jak 1:151.000. Je
steśmy mocniejszą stroną. Zwycięstwo zatem

przy nas być musi. Spotkanie bardzo ■będzie
szybkie i krótkotrwające. Można niezaprzecze-
nie dowieść, że wszystko ukończy się w 17 mi
nutach. Bojaźń, ażeby przez nagły upadek księ
życa nie zapaliła się ziemia, nie jest wprawdzie
nie-podobna, ale ogień przygaszony zaraz zo
stanie przez morza, które się wzruszą.

Jeżeliby te dowody nie wystarczyły do uspo
kojenia umysłów, tedy przywieść jeszcze muszę
ostatni... iż jeżeli kiedy księżyc spadnie na zie
mię, tedy to nie nastąpi przed 25000 lat i żyją-
cy na ówczas ludzie wcale nas obchodzić nie
będą".
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Walka na
Denfosły projekt ustawy
przeciwgruźliczej

ZEROKI ekran nie jest cope
już dla nas nowością, druga zaś —

panoramiczne „Cinemascope” opiera się na

powstają nie tylko w tzw. anamorfozie. Cóż to ta-

stolicy, ale również w

Innych miastach Polski. Czy
jtanowią one ostatni krzyk
tnody, czy też istnieją na świe
tle jakieś jeszcze doskonalsze
metody projekcji? Jak w ogóle
przedstawia się w skali ogól
noświatowej sprawa filmów
panoramicznych?...

Niektórzy specjaliści w dzie
dzinie techniki filmowej są
zdecydowanymi pesymistami.
Uważają oni wręcz, że kino
współczesne nie wykazuje żad-
pych postępów.

W rzeczywistości wszystkie
Wielkie techniki filmowe sze-

foko-ekranowe nie stanowią
fzegoś nowego. Liczą one po...
dwadzieścia lub nawet więcej
jatek. Wiele trzeba było bo
wiem czasu, by zyskały sobie
Dne prawo obywatelstwa w

sztuce filmowej. Właściwie zaś
przełom w dziedzinie filmu
szerokoekranowego, panora
micznego jeszcze się nie
kończył.

CO TO JEST
„ANAMORFOZA”?

z Istnieje obecnie wiele

Łych systemów tworzenia
Wyświetlania obrazów szero
koekranowych. W istocie je
dnak, pominąwszy wyjątkowo
kosztowne i gospodarczo nieo
płacalne metody, takie jak gło
śna. amerykańska „Cinerama”
czy „Todd AO”, pozostałe mo
żna sprowadzić do dwu. Je
dna z nich to tzw. „Cinemas-

Kina

za-

róż-
i

i” i systemy pokrewne,
„Vistavision”.

kiego? Dziwaczny ten wyraz,
pochodzący z języka greckiego,
oznacza po prostu pewnego
rodzaju deformację, znie

kształcenie obrazu na taśmie
filmowej. Dzięki odpowiednie
mu układowi soczewek szero
ki obraz, „widziany” przez o-

biektyw aparatu filmowego,
zostaje stłoczony na klatce fil
mowej, stając się wtedy dwu
krotnie węższy niż normalnie.
Podczas wyświetlania odpo
wiedni układ soczewek pro
jektora znów przywraca na e-

kranie normalne proporcje, a

obraz staje się szeroki i nie
zniekształcony.

„Vistavision” rewolucjonizu
je również samą technikę wy
konywania zdjęć i metodę ich
wyświetlania, stosując przesu
wanie się filmu nie w pionie,
jak w dotychczasowych syste
mach, lecz — poziomo. Dzięki
temu obraz jest i większy, i
wyraźniejszy. „Viśtavisioh”
daje więc zdjęcia znacznie
lepsze niż .inne metody.

Należy jednak przyznać, że

„Cinemascope” i pokrewne mu

systemy w ciągu ostatnich lat
szczególnie silnie się rozwijały.
Metoda anamorfozy okazała
się stosunkowo mało kosztow
na. Można w niej bowiem wy
korzystać zarówno dotychcza
sowy sprzęt do wykonywania
zdjęć, jak i istniejące aparaty
projekcyjne, dokonując w nich
stosunkowo niewielkiej prze
róbki, polegającej na zainsta-

Iowaniu dodatkowych socze
wek.

System „Cinemascope” przy
jął się w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie eksploatuje go
znane przedsiębiorstwo Fox,
we Francji, we Włoszech,
Czechosłowacji' i Polsce.

KŁOPOTY
Z „ODDYCHAJĄCYM”

OBRAZEM....
Nowe systemy szerokoekra

nowe nie są pozbawione roz
maitych niedogodności, a na
wet w’ad. Aparatura do wyko
nywania zdjęć, na skutek ko
nieczności stosowania dodat
kowych - układów soczewek,
jest nieco cięższa. Obrazy nie
są tak czyste i wierne, jak by
tego sobie życzyli specjaliści,
jakkolwiek dla przeciętnego

dy jednak znanemu amantowi
w czasie serenady miłosnej
nagle zniknie — głowa, sprawa
staje się więcej niż poważna.

KTO KOGO?...

Pomówmy teraz o drugim
systemie, znanym pod nazwą
„Vistavision”. Ze względu na

projekcję poziomą i same zdję
cia muszą być wykonywane na

taśmie przesuwającej się w

tym kierunku. To wymaga,
oczywiście, specjalnych apara
tów, które są kosztowne. Do
wykonywania zdjęć i projekcji
poziomej nie można, niestety,
przystosować istniejących u-

rządzeń na drodze jakiejś nie
wielkiej przeróbki. Aparatura
musi być specjalnie do tego ce
lu skonstruowana. Co więcej,

„„ ___

kamera filmowa systemu „Vi-
widza sprawa ta nie ma tak1 stavision” odznacza się dużym
istotnego znaczenia.

Inną wadą „Cinemascope’u”
jest zniekształcanie obrazów
na brzegach klatki. W pobliżu
brzegów linie ulegają pewnym
wykrzywieniom. Ż tego wła
śnie powodu aktorzy w czasie
wykonywania zdjęć muszą bar
dzo szybko wchodzić „na sce
nę” lub z niej schodzić. Inne
zjawisko, raczej nacechowane
już pewną złośliwością, to na
głe znikanie i pojawianie się
pewnych przedmiotów bliskich
brzegów klatki. Zjawisko ta
kiej technicy nazywają „pom
powaniem” albo też mówią, że
obraz „oddycha”. Tego rodzaju
figle kamery mogą mieć oczy
wiście znaczenie praktyczne, je
żeli zachodzą zgodnie z intencją
reżysera i .dotyczą daimy na

to — filmu o... duchach. Kie-

w

ciężarem i dlatego nie można

nią zbyt szybko manewrować.
Z punktu widzenia techniki
filmowej jest to wielka niedo
godność. Ważne jest jednak to,
iż obrazy odznaczają się wyjąt
kową wiernością i brakiem
zniekształceń — rzecz istotna,
zwłaszcza jeżeli chodzi o praw
dziwe dzieła sztuki filmowej.

Który więc z obu systemów
zwycięży? „Cinemascope” czy
też ,,Vistavision”? A może oba
staną się niedługo przeżytkami
jak film niemy lat dwudzie
stych bieżącego stulecia? Może
w ciszy jakiejś pracowni pow-
staje genialny wynalazek fil
mowy, który przyćmi wszyst
ko, cokolwiek w tej dziedzinie
zostało dokonane dotychczas?...

INŻ. LUDWIK HERZ

Id

ODPRYSKI
O węgorzach >— szyfrem

Personel ambasady amerykańskiej w Kopenhadze li
czy 100 osób. Usiłuje on oczywiście stworzyć wrażenie,
że oddaje się wytężonej pracy. Oto dlaczego Departa
ment Stanu, otrzymał ostatnio od tej placówki depeszę
omawiającą niezwykle szczegółowo zwyczaje węgorzy

bałtyckich.
Depesza była, oczywiście, Szyfrowana...

Czy fylko w Nigerii?
W Nigerii kobiety są niezwykle drogie, co powoduje

niechęć młodych ludzi do zawierania małżeństw. Narze
czony zobowiązany jest obecnie wpłacić rodzicom swej
wybranej poważną sumę pieniężną nie licząc ustalonych
zwyczajami podarunków. Na północy kraju emir Kano

wprowadził specjalną ustawę, ustalającą górną granicę
cen narzeczonych.

Hm, czy tylko w Nigerii kobiety są drogie?

PRZETARG3
Dorośli i młodzi cieszą się,
że świąteczny, powiększony
numer „£davzeń“

przyniesie szereg rewelacyjnych pozycji:

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
i APARATURY

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA nr 69

sprzedadzą w drodze przetargu
otwartego

2 kotły centralnego ogrzewania „Strebel”,
typ ENI, o pow. ogrzewalnej 10 m2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa!
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dyrekcji ZBM i Ap.
do dnia 25 marca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 marca br.
o godzinie 11.

Bliższych informacji udzieli Dział Utrzymania
Ruchu. K-1990

Wielka ofensywa
przeciw prątkom
$ Obowiązkowe badania kontrol
ne i szczepienia

Bezpłatny pobyt w szpitalu i
sanatorium dla nieubezpieczonych

Okres pobierania zasiłku choro
bowego przedłużony do 12 miesięcy

Dla żywicieli rodzin zasiłek w

wysokości 70 proc, poborów brutto

sje Specjalnie dogodne miejsca
pracy dla chorych na gruźlicę.

(AR) Jak poinformował Agencję
Robotniczą kierownik
Walki z Gruźlicą
Zdrowia — dr

gruźlica wciąż
nas do chorób

dług danych,
Wydział, liczba
licę zarejestrowanych w porad
niach przeciwgruźliczych wynio
sła w 1953 roku 367 tys. osób, a

w 1957 roku — około 570 tys. Na
skutek gruźlicy umiera w Pol
sce około 15 tys. osób rocznie.

W świetle tych danych należy
z uznaniem powitać wiadomość o

uchwaleniu przez Radę Ministrów

projektu ustawy o zwalczaniu

gruźlicy. W ten sposób w Polsce

Ludowej zrealizowane zostało
marzenie całych pokoleń ftizja-
trów (sprawa ustawy przeciw
gruźliczej podnoszona była w

Polsce w latach 1918, 1927, 1933, 1947 i

1950), a walka z gruźlicą podnie
siona do rangi zagadnień o pierw
szorzędnym znaczeniu społecznym.

Intencją projektu ustawy, któ
ra zostanie przedstawiona Sejmo
wi na najbliższej sesji wiosennej,
jest uregulowanie całokształtu

spraw związanych z profilaktyką,
leczeniem oraz ochroną intere
sów chorego 1 jego rodziny w

ciągu całego czasu trwania cho
roby. Już obecnie liczne elemen
ty programu walki z gruźlicą, za
wartego w projekcie ustawy, jak
szczepienia przeciwgruźlicze, ba
dania rentgenowskie, szkolenie

chorych na gruźlicę, specjalne
spółdzielnie pracy gruźlików itp.
— są realizowane, jednakże w

stopniu niewystarczającym, a po
nadto często bez podstaw praw
nych. Brak tych ostatnich utrud
niał racjonalne wykorzystanie
środków przeznaczanych rokrocz
nie na walkę z gruźlicą.

Jednym z najważniejszych
punktów projektu ustawy jest za
łożenie, iż profilaktyka, leczenie

gruźlicy oraz rehabilitacja cho
rych na gruźlicę jest bezpłatna.
Ma to szczególne znaczenie dla

chorych nieubezpieczonych (zwła
szcza ludności wiejskiej), którzy
do tej pory zobowiązani
wnoszenia opłat za pobyt
talu czy sanatorium.

Jednocześnie projekt
nakłada na wszystkie osoby za
mieszkałe w Polsce obowiązek
poddawania się na żądanie służ
by zdrowia szczepieniom ochron
nym, badaniom kontrolnym, u-

dziela-nia wyjaśnień mogących
mieć znaczenie dla rozpoznania
gruźlicy, wykrycia źródeł zaka
żenia, bądź zapobiegania jej sze
rzeniu się.

Projekt ustawy przedłuża okres
pobierania zasiłku chorobowego
do 12 miesięcy oraz podwyższa
zasiłek dla osób samotnych z 14
do 35 proc., a dla żywicieli ro
dzin — z 50 do 70 proc, poborów
brutto. Zabezpieczając w ten spo
sób byt chorych i ich rodzin, u-

stawa zmierza do wydatnego
przedłużenia okresu leczenia.

Wydziału
Ministerstwa

M. Juchniewicz,
jeszcze należy u

społecznych. We-

jakimi dysponuje
chorych na gruz-
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— Marsjanie w Krakowie
— Kucharze doskonali radzą przed

świętami...
— Czy umiesz korzystać z życia?

(Nasz nowy test)
— Ucieczka z obozu w Murnau
— Artyści, o których się mówi
— Konkurs świąteczny „Lajkonika1

„Zdarzeń"
— Pasjonujące kryminały, dowcipy,

krzyżówki i stale żelazne pozyeje.
Już od 24 marca br. do nabycia w

kioskach „Ruchu"

Bez JDABZir
ME PSA ŚBWf?

KOMENDA MILICJI OBYWATELSKIEJ
woj. krakowskiego

KRAKÓW, pl. SZCZEPAŃSKI nr 5

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu ośrodka kolonijnego

KW MO, w miejscowości Mllik, pow. Nowy Sącz,
w terminie do dnia 30 maja 1959 r.

z materiałów wykonawcy.
Szczegółowe dane, podkładki oraz informacje
można otrzymać w Kwatermistrzostwie KW MO
Kraków, pl. Szczepański 5, VII p., pokój nr 148,

tel. 239-21, wewn. 339, w godz. od 8 do 11.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:
„Przetarg kolonia Milik” należy składać w Se
kretariacie Kwatermistrzostwa, V p. — pokój
nr 100 — w terminie do dnia 4 kwietnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 kwietnia br,
o godzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe«
renta. K-2022

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
i APARATURY

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 69

sprzedadzą iu drodze przetargu
kocioł parowy, typ Tischbein,

rok bud. 1907, ciśnienie robocze 8 atm.

powierzchnia ogrzew. 92.57, wraz z zasilającą
pompą parową.

'

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dyrekcji ZBM i A
do dnia 30 marca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 III br.
o godz. 11.

Bliższych informacji udzieli Dział Utrzymania
Ruchu. K-2033
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byli do
w szpi-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 MECHANIKÓW PRECYZYJNYCH, wysoko
kwalifikowanych, obeznanych z naprawą apa
ratów geodezyjnych i medycznych, posiada
jących świadectwa mistrzowskie, wzgl. czelad
nicze — przyjmie do pracy na dobrych warun
kach Spółdzielnia Pracy „PRECYZJA” Kraków,

Długa 6, tel. 557-11.
K-1908-9

RUTYNOWANEGO KASJERA — zatrudni na
tychmiast Zarząd Spółdzielni Pracy Metalow
ców „Przyszłość” w Świątnikach Górnych. Wa
runki pracy do omówienia na miejscu. Dojazd

autobusem PKS. K-2019

W

rawsHinffiunnui

prłynśssi® m. In

l

OBIEKT KOLONIJNYHumor niemiecki

dla 100—150 dzieci

remanent

WOJ. KRAKOWSKIE

przyjmie do pracy

Uwa$a „poborowi"!

W JAWORZNIE II

To świetna aktorka: na sce
nie jest jak w życiu, w życiu
gra jak na scenie.

sobie pod-
wyśpisz".

numer
IRMKIIINIIIIIMIIIIIlinillll

od zaraz, do nowo uruchomionych kopalń płytkich (upadowych)
,

- - -

H Obszerne sprawozdania z pił
karskich zawodów I, II i III ligi
oraz ze spotkań klasy A

h Kto zdobył tytuły mistrzów

Polski w boksie?

Dla pracowników zamiejscowych przygotowano pomieszczenia w

dobrze zorganizowanych Domach Górnika.

Do nabycia w kioskach „Ruchu”.

Dziadzio interernjący się ra
diem: antentat

Projekt napisu w izbie wy
trzeźwień: „Jak
chmielisz, tak się

Satyryczny

na m-c lipiec-sierpień

kupimy lub wydzierżawimy
Oferty kierować:

IZBA RZEMIEŚLNICZA
KRAKÓW, SW. ANNY 9

■ustawy

Przechodziłem tędy i

Dziś o pisarzach

zmą-

sposób?

jednego

dwie
ty

odpowiedział:
całkowicie zależy od

•toiel-

fran-

pan ma lat, panie
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Przez

dziurkę
od klucza

Od pewnego czasu kursują
po Krakowie taksówki odrzu
towe — ich kierowcy bowiem

odrzucają propozycje
aspirantów na pasażerów,
żeli cel jazdy wydaje im
położony za blisko...

Podobno opracowuje
plan zakładania Klubów Mło
dej Półinteligencji.

Niejeden na widok nędzy
podnosi rękę do serca. Portfel
nosi się po prawej stronie.

•

-<» „Cudo w" nie

oświadczył pewien księgarz
klientowi pragnącemu nabyć
dawno wyczerpany zbiorek

wierszy Harasymowicza.

Gdzie kelnerek
nie ma Co jeść.

sześć, tam

Rys. Janusz Bruehnaiski

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac w

terenie zatrudni Oddział Geodezyjny PKP
w Krakowie. Warunki pracy, płacy i zakwate
rowania do omówienia w Oddziale Geodezyj
nym w Krakowie, PI. Matejki 12, parter, pokój
nr 9 (gmach DOKP). Skierowań referatów
zatrudnienia rad narodowych nie potrzeba.

K-1933

30 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWA-
LIFIKOWANYCH do prac przeładunkowych —

zatrudni natychmiast — Spółdzielnia Praey
Transportowo-Spedycyjna „ZESPÓŁ” w Kra
kowie, pl. Dominikański 1. — Wynagrodzenie
za pracę w akordzie wynosi miesięcznie od 1,200
do 2,200 zł — Praca na miejscu w Krakowie.
Zgłoszenia osobiste w Biurze Spółdzielni co

dziennie w godz. od 8 do 14.
K-2017

INŻYNIERA na stanowisko gł. inżyniera (bu
dowa mostów), INŻYNIERA SPAWALNIKA
(konstrukcje stalowe), INŻYNIERA lub TECH
NIKA na stanowisko kierownika robót, z prak
tyką (do robót budowlano-montażowych), MAJ
STRA do robót, budowlano-montażowych (mo
sty), z praktyką — zatrudnimy natychmiast. —

Zgłoszenia pisemne kierować: „Prasa” — Kra
ków, Rynek 46. dla nr 2021.

pomyślałem sobie: wpadnę
chwilę...

Czy ty przypadkiem

(„Kaktus”)

podpisu
(„Eulensplegel”)

Rys. Palnet

nie
zażyłaś moich pigułek atomo
wych?

To zależy
pewnym towarzystwie
młode panienki zapyta-

znakomitego Bernarda
Śhawa:

— Ile
Shaw?

Shaw
— To

waszych zamiarów, moje pa
nie.

Odrobiną cierpliwości
Pewien lekkomyślny mło

dzieniec zioierza się wielkie
mu pisarzowi amerykańskie
mu Markowi Twainowi:

— Mój ojciec nie pozwala
mi należycie rozwinąć skrzy
deł, mistrzu. On jest taki o-

graniczony! .

— Trochę cierpliwości, mój
drogi. Kiedy miałem 14 lat,
mój ojciec wydawał mi się
głupi. Ale kiedy skończyłem
lat 21 byłem zdziwiony, jak
staruszek przez te 7 lat
drżał.

Co cenniejsze?
Ktoś kiedyś zapytał •

kiego pisarza i filozofa
cuskiego F. M. Woltera:

— Co jest cenniejsze: wie
dza czy bogactwo?

— Wiedza — odpowiedział
Wolter.

2 INŻYNIERÓW BUDOWY, 2 EKONOMISTÓW
— zatrudni Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1
„Centrum” — Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina z siedzibą w Nowej
Hucie, Kombinat, Rejon Wielkich Pieców. —

Osobistg względnie pisemne zgłoszenia przyj
muje Sekcja Zatrudnienia.

K-2039

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

.KOMUNA PARYSKA"

pracowników chętnych do pracy w górnictwie
WWIEKUOD18DO45LAT.

— Jeżeli wiedza jest cen
niejsza, to dlaczego tylu
mędrców stoi u wrót bogaczy,
a nigdy bogacz nie stoi <a

bram mędrca?
A na to Wolter:
— Uczeni bowiem znają

dobrze wartość pieniądza, ale
bogacze nie znają wartości
wiedzy.

Tego mu brakują

Wybitny pisarz Maksym
Gorki mieszkał przez pewien
czas na wyspie Capri we Wło
szech. Pewien amerykański
milioner, również przebywa
jący w tym czasie na wyspie,
postanowił zawrzeć znajomość
z pisarzem.

— Mimo że co roku zara
biam swój milion dolarów,
zachowałem zrozumienie dla
zagadnień wyższych — zaczął
Amerykanin.

Gorki roześmiał się:
— Istnieje tysiąc sposobów

ale tyl-zarabiania pieniędzy,
ko jeden uczciwy.

— No jakiż to jest
— pyta milioner.

— Sądzę, że tego
pan nie zna — odparł Gorki
i ukłoniwszy) się pozostawił
zdumionego bogacza samego
na plaży.

MĘŻCZYŹNI ROCZNIKA 1937 — 1938 i 1939 —

którzy gracę w kopdsii przed „poborem"
do wojsko, zosioną przez kopolnio reklomownnit
A PO NIENAGANNYM PRZEPRACOWANIU 3 LAT W KOPALNI
ZWOLNIENI ZOSTANĄ OD ODBYCIA ZASADNICZEJ SŁUŻBY
WOJSKOWEJ.

DYREKCJA KOPALNI
KOMUNA PARYSKA” — w JAWORZNIE II

(woj. krakowskie).
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Czytelnicy z pew
nością zauważyli, że
w ostatnich dniach co

raz więcej miejsca mo-

ż e m y poświęcać no
tatkom, omawiającym wy
niki zwalczania wyczynów
chuligańskich. Jest to ob

jaw bardzo pocieszający;
jeżeli np. przed rokiem
przeważały w prasie ra
czej materiały, ukazujące
problem chuligań
stwa i naszą niemoc w tej
dziedzinie to dziś
częściej możemy z satys
fakcją stwierdzić, że chuli
gan natychmiast po doko
naniu swego czynu zostaje
ujęty i ukarany.

W pewnej mierze jest to

niewątpliwie działanie no
wego prawa antychuligań-
skiego, które pozwala
sprawców osądzić w try
bie przyśpieszonym, z na
tychmiastową wykonalnoś
cią kary. W sensie społecz
nym prawo to działa r.a

zasadzie katalizatora. Lu-

Sklepy i lokale

gastronomiczne
w okresie

świąiecznym

coraz I

SMlinl]
dzie zaczynają wierzyć w

siłę solidarnego przeciw
działania chuligańskim
ekscesom, gdyż wiedzą, że
dzięki nowemu trybowi po
stępowania karnego za
gwarantowana jest s k u-

teczność oporu.

19 bm. w jadącym około
godz. 21.30 z Nowej Huty w

kierunku Ronda tram
waju na przednim pomoś
cie ostatniej przyczepki
znajdowała się grupka chu
liganów. Zachowywali się
w ohydny sposób (którego
opisu oszczędzimy Czytel
nikom) oraz najgorszymi
słowami zelżyli konduktor
kę, która zwróciła im uwa
gę. Przez pewien czas pa
nowała w wozie d a w-

na atmosfera. Wszyscy
czuliśmy się jakoś dziwnie
sterroryzowani bezczelnoś
cią chuliganów. Ale wkrót
ce jeden z pasażerów prze
łamał zakłopotane milcze
nie i spotkał się z natych
miastowym
wszystkich
Konduktorka,
tychczas nie była
czy może liczyć na naszą

obronę, widząc naszą po
stawę zatrzymała, tramwaj
i pobiegła do pobliskich
koszar batalionu rezerwo
wego MO. „Odsiecz” przy
była natychmiast — chuli
gani musieli opuścić wóz
i w towarzystwie obywate
li w szarych mundurach

powędrowali na komisa
riat.

Cełem zapewnienia odpo
wiedniego zaopatrzenia w

dniach, poprzedzających świę
ta i na święta, Wydział Han
dlu Prezydium Rady Narodo
wej m. Krakowa ustala na
stępujące godziny otwarcia u-

spolecznionych i prywatnych
sklepów oraz zakładów gastro
nomicznych od 22 do 30 bm.

22 bm. (niedziela) wszystkie
sklepy czynne, jak w dni po
wszednie; w dniach od 23 bm.
do 30 bm. włącznie sklepy
spożywcze i przemysłowe ma

ją być otwarte o jedną go
dzinę dłużej, jednak nie dłu
żej, niż do godz. 21 (z wyjąt
kiem sklepów nocnych oraz

sklepów z jednoosobową ob
sługą).

Wszystkie sklepy mięsne
będą w dniach 24, 25 i 26 bm.
otwarte o dwie godziny dłu
żej, niż normalnie.

28 bm. (sobota) wszystkie
sklepy mają być otwarte o

godzinę wcześniej i czynne bez
przerwy do godziny 16. Dyżur
ne sklepy ogólno-spoźywcze,
mięsne oraz z nabiałem i pie
czywem — do godziny 18.

Zakłady gastronomiczne —

28 bm. mają być otwarte do
18 (zakłady dyżurne będą
czynne do 20); bary' mleczne
w tym dniu będą otwarte do
godz. 17.

29 bm. (niedziela) wszystkie
sklepy i zakłady gastronomi
czne będą nieczynne — z wy
jątkiem dyżurnych zakładów
zbiorowego żywienia.

30 bm. punkty sprzedaży de
talicznej oraz zakłady gastro
nomiczne czynne będą tak jak
w każdą niedzielę. Z barów
mlecznych otwarte zostaną
tylko dyżurne. Powszechny
Dcm Towarowy, będzie w tym
dniu zamknięty.

GAZETA KRAKOWSKA

Ogrottmy wykop — pod fundamenty przyszłego Hotelu Turystycznego, który stanie
u zbiegu ulic Westerplatte, Bitwy pod Lenino i Kopernika. Na razie sytuacja turystycz
na w Krakowie jest nieszczególna, czekamy więe niecierpliwie na nowy obiekt (prace
postępują dość powoli), który przynajmniej częściowo rozwiąże trudności z zakwaterowa

niem turystów. Fot. A . PUDELEK

blasze miasto >
Na wołowej sita zostanie spisany
regulamin Bractwa

Żakowskiego UJ

poparciem
pasażerów,
która do-

pewna,

Wydarzenie na pozór
drobne, ale świadczące o

tym, że nareszcie faktycz
nie nastały złe czasy dla

„panów” chuliganów. Aby
uprawianie chuligańskiego
procederu stało się „spor
tem” nazbyt ryzykownym,
zależy tylko od nas samych
— uczciwych, spokojnych
obywateli. A jest nas przy
tłaczająca większość.

(S.Z.)

Harcerska wystawa
Z okazji rozpoczynającego się

Światowego Tygodnia Młodzieży,
który trwa od 21 do 28 marca bm.,
krakowska Komenda Chorągwi
zorganizowała w jednej z sal Ra
dy Narodowej miasta Krakowa

wystawę harcerską „Jak pracują
harcerze miasta Krakowa?”

Wystawa, zaprojektowana. i wy
konana przez 40 Krak. Drużynę
Harcerzy „Huragan” przy lii Lic.
Im. J . Kochanowskiego (gł. pro
jektantem i wykonawcą je<* u-

czeń Andrzej WalRowski). obrazu
je pracę Społeczną, działalność

kułturałno-rozrywkową 1 przeży
cia obozowe krakowskich harce
rzy. Wystawa ilustrowana jest li
cznymi fotografiami i planszami.

Wystawa zostanie otwarta dziś,
tj, w sobotę i będzie czynna co
dziennie przez cały tydzień, w

godzinach od 3 do 19, a w nie
dzielę, 22 bm. od godz. 10 do 13.

(ks)

Ubliżająca się 600 rocznica założenia krakowskiej Almae
Matrls rozbudza aktywność i pomysłowość obecnych

scholarów, chcących uświetnić tę ważną dla kultury pol
skiej uroczystość.
Ostatnio z inicjatywy Rady

Uczelnianej ZSP zawiązało
się na UJ Bractwo Żakow
skie. Ambitne plany Bractwa
koncentrują' się wokół pozna
nia i ożywienia starych,, bo
gatych tradycji żakowskich

NIE
trzeba chyba nikogo

przekonywać o tym, ze

w Krakowie jest wielu
amatorów czarnej kawy. Wię
kszość z nich pije ten napój
w kawiarniach. Niektórzy łą
czą to spotkanie z pogawędką
przy „pół czarnej”.

Ale nie we wszystkich loka
lach można posiedzieć i

gwarzyć przy
np. otwarto

przy ul. Jana

nazwą „Rio”,
pomniał jednak widocznie,
konsumenci będą

po-
kawie. Ostatnio

po przebudowie
bar kawowy pod
Projektant xa-

że

chcieli

Sprzedaż
materiałów budowlanych

tła [usfnsś^i Krahwa
Mieszkańcy Krakowa przyj-

mą zapewne z zadowoleniem
wiadomość, że Okręgowe
Przedsiębiorstwo Handlu O-
pałern prowadzi zgodnie z za
leceniem MHW detaliczną
sprzedaż materiałów budow
lanych dla ludności. Materia
ły te można nabywać w

punktach przy ul. Krzyża 1,
Murowanej 4 a, Mogilskiej 21,
Dębowej 1, Pstrowskiego 91,
Mazowieckiej 20 i w Bieńczy-
cach — przy ul. Kocmyrzow-
skicj.

Serztu S3o&er

Komunikat MO
Osoba, jadąca pociągiem z

Krakowa w stronę Szczakowej
4 marca br., ok. godz. 23,27
której na trasie Rudawa—
Krzeszowice skradziono tecz
kę skórzaną, w której znajdo
wał się m. in. swetr męski,
koszula, rękawiczki skórzane
oraz żywność — proszona jest
o zgłoszenie się po. odbiór
skradzionych rzeczy w Ko-

i mendzie Miejskiej MO w Kra-
I kowie, przy ul. Siemiradzkiego

24/11 p., pok. 44.

Grypa nie ustępuje
Mimo pięknej pogody, gry

pa nie chce opuścić naszego
miasta. Wprost przeciwnie —

wykazuje nawet tendencję
wzrostu.

Np. 1,7 bm. Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna zanotowała
2424 zachorowań, 18 bm. 2517.

Największe nasilenie epide
mii występuje w dzielnicach:
Zwierzyniec (702
Podgórze (649),

'

liczbę zachorowań notuje się
w dzielnicach Stare Miasto
(320), Kleparz (300) Nowa Hu
ta (232), Grzegórzki (221).

(ks)

wypadki),
a podobną

po Krakouiie
ajIEDYS ogromnie dłu-

go i dużo dyskutowano,
■ czy w końcu Kraków

ma być, czy nie, miastem
zamkniętym. Tymczasem z

całkiem innych przyczyn
rzeczywiście tak się sta
ło. Należałoby przed
wszystkimi drogami wlo
towymi do Krakowa po
stawić wielkie tablice:

■„Objazd! Wstęp wzbronio
ny pod groźbą trwałego
kalectwa!” Ostatecznie dla
kilku krajowych posiadaczy
helikopterów — można
miasto otworzyć, z tym je
dnak zastrzeżeniem, że
krakowski Grand Hotel nie
zbudował jeszcze lądowis
ka na dachu za przykładem
swego stołecznego imiem-
niki.

Wracajmy jednak do
spraw miasta zamkniętego.
Stan krakowskich ulic,
które zdążono już rozko
pać i perspektywy najnow
szych wykopków — całko
wicie usprawiedliwiają
zamknięcie dostępu do
Krakowa. Ciekawe, czy bę-

cizie to zaskakującym
wkładem do współzawod
nictwa miast podczas Wyś
cigu Pokoju, gdyż —

wiadomo — przez
ków powiedzie nowa

t:j międzynarodowej
prezy. Na razie przeżyjemy
zapewne niejeden
Wyścig Nie-pokoju, gimna
stykując się na wyrwach,
dołach, stertach płyt chod
nikowych, kostkach, wyr
wanych z bruku, matce

ziemi zabytkowej etc....
Nie znaczy to wcale, że

chciałoby się potępić akcję
renowacji ulic i dróg, wo
łających o pomstę do Pręż.
R..N. Przeciwnie! Ale —

my zawsze, tak z fantazją
i uporem narodowym: albo
absolutnie NIC — lub
rączkowo WSZYSTKO
raz! Akcyjność, proszę
bywateli, króluje!

A wszystko pewnie przez
to Pogotowie Ratunkowe.
Byle tylko nie było tam
bezrobocia. Skończył się
lód, a zaczęła wiosna,
więc niechaj lud ła-

jak
Kra-
trasa

im-

go-
na-

o-

Pijesz kawę
t@ cierp

pić kawę siedząc. Dlatego też

przy długich stolikach baro
wych — przypominających
kształtem kiełbaski — zamon
towano (na stałe) stołki, nada
jące się do wszystkiego, tylko
nie do wygodnego siedzenia.

Nie lepiej jest w innych no
wo urządzonych lokalach, a

więc w „Fafiku” czy „Liii”.
Cóż z tego, że kawa tam do
bra, kiedy krzesełka arcynie-
wygodne. Czyżby do lokali

tych uczęszczali tylko ludzie
skłonni do narażania na cier
pienie swoje ciało?...

Niechże więc projektanci ba
rów kawowych mają na u-

wadze wygodę konsumentów!

(s)

(otrzęsiny itp.) oraz wypraco
wania nowych form i zwy
czajów odzwierciedlających
współczesne życie studenckie.

Drugi kierunek pracy Brac
twa to działalność naukowa o-

raz popularyzatorska w zakre
sie tradycji Uniwersytetu.
Ważna będzie również (o ile
pozwolą na to fundusze, które
Bractwo samo wypracuje)
działalność wydawnicza. Bra
ctwo przystąpiło już do pra
cy. Celem wstępnych starań
jest zdcbycie locum, w któ
rym można by urządzić sty
lizowaną piwnicę żakowską.
Będą tu kultywowane dawne
rozrywki żakowskie, urządza
ne pokazy alchemiczne, otrzę
siny, zabawy studenckie w

strojach tradycyjnych itd.
Studenci myślą nawet o przy
rządzaniu staropolskich napo
jów — według oryginalnych,
dawnych recept.

Jest nadzieja (dzięki pozy
tywnemu ustosunkow&niu się
Konserwatora Miejskiego do
przedstawionych planów ża
kowskiej piwnicy), że studen
ci uzyskają ją już niedługo —

prawdopodobnie w Szarej
Kamienicy przy Rynku Głó
wnym. Przystąpiono do spo
rządzenia dwu oryginalnych
dokumentów — powstania
Bractwa i jego regulaminu,
wykonanego na wołowej skó-

GDZIE

SOBOTA, 21 MARCA 1959 ROKU

w

Odczyt w Polskim

Towarzystwie
Historycznym

W poniedziałek, 23 bm.
PTH, ul. Sienna 16, Stanisław
Warcholik wygłosi odczyt
„Górnicze korporacje cecho
we Zupy Bocheńskiej w XVI i
XVII wieku". Początek o

godz. 18.

mie ręce i nogi przy wio
sennym deszczyku
neczku — po glinie
cie...

Takie te rzeczy
pane
myślałby kto, że wywołała
je epidemia grypy...

Miasto zamknięte — to

brzmi dumnie. Nawet wę
dliny świąteczne nie mają
tutaj dostępu w odpowied
nim terminie. Pewnie znaj
dą się w sklepach tuż przed
samymi świętami — i to

niedowędzone... Wiosna na

karku, a niewiasty, jak
błędne biegają za „szpilka
mi” w wiosennych kolo
rach: czerwonym, i białym
(nie mówiąc, że narodowe!)
Na próżno. Nie masz ci
wejścia do ,miasta, poza
wejściem „Szpilkami”, ale
do czytania. IV starych do
mach (chyba olbrzymiej
większości
kamienic)
umywalnie o dużych wy
miarach (65 cm), ale jeśli
takowa ulegnie zniszczeniu,
to nigdzie jej nie zakupisz,
gdyż coś tam zamknę-,
ł o dostęp tym właśnie
popularnym formatom. Są
natomiast małe (56 cm)...

O,miasto zamknię-
te, kiedyż, ach kiedyż
otworzysz oczy, by
dostrzec własnych miesz
kańców?...

i slo-
i bło-

TEATRY

SŁOWACKIEGO — „Panna Mali-
czewska — 19.15, SALA KLUBU
ZZK -- „Lis i winogrona” — 19.30,
MODRZEJEWSKIEJ: „Huragan
na Caine” — 19.15. — KA
MERALNY: „Mademoiselle” —

— 19.15. ROZMAITOŚCI: „Szatan
z 7 klasy” — 15.30; „Szklanka wo-

gy” _

19.15. LUDOWY: „Burza”
— 19.15. RAPSODYCZNY: „Dzieje
Tristana i Izoldy” — 19.15. MU
ZYCZNY: „Wiktoria i jej huzar”
— 19.15. GROTESKA: „Dzieci pa

rna majstra”, — 14, 16; „Opera za

3 grosze”— 19.15.

KINA
k

zaraźliwe,
o-

iż

krakowskich
zainstalowano

APOLLO: „Bohaterka dnia”

(dramat obycz. włoski, 16 lat)
10, 12.15; „Łapać złodzieja” (kom.
dramat hinduski, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. UCIECHA: „Zakazany
owoc” (kom. -dr., franc., 18 lat)
10.30, 12.45;’ „Pan Anatol szuka

miliona” (kom. poi., 16 lat) — 16,
18, 20. SZTUKA; „Zemsta kos
mosu” (dr. fant., ang., 16 lat) —

Komunikat

o wynikach dodatkowego lo
sowania w dniu 17 marca 1959

Na wygrane w losowaniu
101-szej Gry
przeznaczono

r.

dodatkowym
„Lajkonik”

kwotę 19.893,— zł.
Po sprawdzeniu zgłoszeń

ustalano: brak wygranych z 6
trafieniami. Wygraną z 5 tra
fieniami na 19.893,— żł w p.o.

Pogoda słoneczna

Jak pódaje PIHM - pogodnie
lub zachmurzenie niewielkie. Tem
peratura minimalna od minus 4 st.

na wschodzie i Podkarpaciu do'

plus 2 st. na zachodzie; maksy
malna od plus 8 st. na Wybrzeżu
do -plus 15 śt. na południu i za
chodzie. Wiatry na ogól słabe z

kierunków .południowo - wschod
nich, jedynie na krańcach półno
cno-wschodnich i północnych —

wschodnie.

Klllb »Zlotej RRki«lMarian Wałtek -Walewskj
wiia wiosnę
Dziś, w sobotę, 21 bm. o

godz. 17.30 w sali KZPBE
przy ul. Kościuszki 22 odbę
dzie się impreza rozrywkowa
„Witaj, wiosnozorganizo
wana przez młodzieżowy Klub
„Złotej Ręki". W programie
występy artystyczne i zabawa.
Karty wstępu rozprowadza
KD ZMS Stare Miasto, ul. Ka
nonicza 17. Można je będzie
także nabyć (o ile coś zosta
nie...) przed samą imprezą w

świetlicy KZPBE.
I jeszcze jedno: organiza

torzy proszą kobiety o przyj
ście w sukniach w kwiatki,
a mężczyzn — z kwiatami w

ręku.

MARZEC

21Sobota
Benedykta

22Niedziela
Pawła

MIAŁ kolorową ko
szulę i przemawiał
bardzo czule” —

kach”.
mawiać

pisał Boy w „Słów-
Ale jak ma prze-

człowiek, który

Nasz fslietatiili

Czego nie iwą
kolorowej

tu z wiosną
przemówić

trzeba ku-

nie ma

koszuli? A

chciałoby się
czule...

Ano, cóż —

pić. Dziś najbardziej kolo
rowe z koszul — to flane
lowe. Tanie, modne i prak
tyczne.

Jako człowiek przezorny
(o, naiwności!)- wybrałem
się najpierw na rekone
sans. Mały spacer po śród
mieściu, późnym wieczo
rem, kiedy nie ma tłoku

przed rzęsiście oświetlony
mi
noc

szem,
ładnych modeli i zapamię
tałem adresy sklepów.

przez całą
wystawami. Ow-
zauważyłem kilka

10, 12.15; „Idiota” (dr. obycz.,
radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15 —

WANDA: „Dzielnica cudów” fr.,
14 lat) — 11.33; „Zakazany owoc”

(kom. -dr., franc., 13 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Na trepie
U-202 (radź., 7 la-t) — 12; „Natalia”
(kom. sens., fr. -wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30 . WRZOS: „Zacza
rowany rower” (poi., 7 lat) —-

10, 12; „Raishomon” (dram, japoń
ski, 18 lat) — 15.45, 17.45, 19.45.
WARSZAWA: „Siedmiu złodziei”

(wł.» 12 lat) — 11 .30; „Rzymskie
opowieści” (kom. wł., 14 lat
— 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Szeregowiec Browkin” (radź.
7 lat) — 11.CO: „Zbun
towana” . (obycz. ang., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. — ŚWIT: „Na
talia” (kem. sens., fr. -wł., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWI
TU: „Natalia”
16 lat) — 10.30;
NRF, 18.. lat)
ŚWIATOWID:
lodramat wł.,

Mała

Poisdnia Leczenie

Wad Postawy
powstanie przy ul. Okopy

Mieszcząca się „kątem” od
wielu lat Poradnia Leczenia
Wad Postawy, przerzucana
niejednokrotnie z jednej szko
ły do drugiej, doczeka się na
reszcie własnego pomieszcze
nia.

Ostatecznie zatwierdzono lo
kalizację poradni: będzie się
ona mieściła przy ul. Okopy,
w sąsiedztwie Kliniki Dziecię
cej, na co Akademia Medyczna
wyraziła zgodę. W budżecie
miasta znajdują się odpowied
nie fundusze i jeszcze w bie
żącym roku przystąpi się do
budowy poradni.

(ks)

Nazajutrz rankiem wy
ruszyłem na zakupy. Ale

niestety! W żadnym ze

sklepów nie było koszuli
takiej, jak na wystawie...
Ryły — ale zupełnie inne.
W ohydnych, różowo-żół-
tych „kompozycjach”, bru-
dno-brązowych odcieniach,
takie rozmaite kraty, za
które można co najwyżej
kogoś wsadzić... za karę.

Na pocieszenie za szyba
mi wystaw można było po
dziwiać estetyczne, zielono-
czarne pepitka, żółte kwa
draciki i inne przyjemne
wzory. (Mowa tu o skle
pach, położonych w cenr

na wystawie
trum — w Rynku Głów
nym i najbliższej okolicy*.

Mimo wszystko kupiłem
jednak niezłą koszulę —

w dużym sklepie sporto
wym przy „A-B”. Nawia
sem mówiąc, obsługa by
ła nadzwyczaj uprzejma i
miła.

Ale na wystawie tego
sklepuniebyło żadne-
g o koszulowego ekspo
natu. Kto wie, może tak
i lepiej? IV każdym rtzzte

wynikałoby z tego, fe
brak „reklamy” . da<«

jeszcze kupującemu nadzie
ję, iż coś tam wewnątrz
sklepu wybierze...

(kom. sens., fr. -wł.,
„Stewardessy” (dr.

— 15, 17, 19.15. —

„Białe noce” (me-
18 lat) — 15.45, 18,

20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Panna de Scudery (NRD, 16 lat)
— II; „Żołnierz królowej Mada
gaskaru” (kom. muz., poi., 18 lat)
— 15, 17, 19.15. ZWIĄZKOWIEC:
„Jak bezpańskie psy” (od 13 lat)
— 11; „Troje z lasu" (radź., od
12 lat) — 17, 19. DOM KULTURY:

„Dolina pokoju” (jugosł., od 12

latj — 20. MIKRO: „Ostatni akt”

(austriacki, od 14 lat) — 17, 19.30.
ROTUNDA: „Sobotni wieczór”

(od 16 lat) — 11.30; „Moralność
pani Dulskie.
— 16. 18, 20.

królowej
..Alarm w cyrku’
KA:
— 11
poi', 16 lat) — 17.30, 19.45.

„Królowa śniegu” (baśń,
7 lat) — 11, 15.30, 18.

MELODIA; „Pamiętnik
Thompsona” (ang., od 14

16, 18, 20. KLEPARZ: „Jutro bę
dzie za późno” (wł., od 16 lat) —

16, 18, 20. MINIATURKA: ,,Z Ar
gentyny do Meksyku” — 11. 13,
17, 19. Program dla dzieci — 15, 16

TĘCZA: „Trzynasty komisariat”

(radź., 12 lat) — 17.30, 19.30. —

SFINKS: „Anakonda” (szwedzki,
7 lat),— 16, 18, 20.

„Sobotni
- 11.30;
”

(czeski, cd 16 lat)
CHEMIK: „Żołnierz

Madagaskaru” — 19.
17. ISKIER-

,Dym w lesie” (radź., 7 la<t)
„Kalosze szczęścia” (kom.

ZUCH:

radz„

APTEKI

Dietla 76. Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego .27, Nowa Huta —

Rutkowskiego 2.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGICZNY: Prądnicka

3'(, POŁOŻNICZY: Kopernika 17,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

20 III 1959. Koncert PFK.

Wykonawcy Michał Baranow
ski — dyrygent, Jurici Murai

(Jugosławia) — fortepian. Pro
gram F. Mendelsohn — Sym
fonia włoska, L. van Beetho-
ven — Koncert fortepianowy
c, F. Poulanc — Suita baleto
wa „Les biches”.

Jak widać, program zesta
wiał muzykę łatwą dla odbior
cy. Prowadzenie takiego kon
certu kryje zawsze w sobie po
ważne niebezpieczeństwo: mu
zyka tego typu jest przeważnie
„ograna”, znana z wielu zna
komitych wykonań, posiada
bogate tradycje wykonawcze.
Przed dyrygentem staje więc
niezmiernie trudne zadanie:

osiągnąć oryginalność koncep
cji, pokazać dzieło „od nowa”,
często — tchnąć w utwór no
we barwy, ożywić znany tekst,
uniknąć banału jeszcze jedne
go poprawnego wykonania.
Symfonia „włoska” Feliksa
Mendelsohna niewątpliwie na
leży do dzieł, których wyko
nanie piętrzy wszystkie wspo
mniane trudności. Osiągnięcie
W niej dużego sukcesu może

stać się udziałem tylko wybit
nie uzdolnionego dyrygenta
artysty mającego już swój
„własny punkt
swój własny
muzyczny”. Wydaje mi się, że

wczorajsze wykonanie Sym
fonii Mendelsohna
wszelkie warunki

twórczego podejścia
wdzięcznego raczej
łu, jaki przedstawia
konawcy jej tekst,
wydaje mi się, że Michał Ba
ranowski udowodnił, że przed
wczesne były sądy, dewaluu
jące zupełnie wartość muzyki I

Mendelsohna dla współczesne
go odbiorcy. Pokazał, że tak

jak można mówić o współcze
snym wykonawstwie Chopina
czy J. S. Bacha, tak też mo
żna mówić o nowym podejściu
do muzyki twórcy „Pieśni bez
słów”. Więcej: można ją w

ten sposób wykonać.
Jurici Murai przedstawia

niewątpliwie dużą klasę wy
konawczą. To pianista obda
rzony nie tylko dużą łatwością
techniczną, lecz reprezentują
cy niezwykle ciekawą sylwetkę
artystyczną. Jego styl wyko
nawczy leży raczej w kręgu
wyznaczonym przez specyfikę
tzw. szkoły francuskiej, choć

widzenia".

„światopogląd

spełniało
nowego

do nie-

matęria-
dla wy-

Więcej,

znać studia nad wykonaniami
tak znakomitych pianistów re
prezentujących szkołę nie
miecką jak Schnabel i Kempf.
Już samo zestawienie z tymi
dwoma nazwiskami powinno
sugerować, iż zdaniem naszym
słuchaliśmy wczoraj pianisty
o poważnej randze artystycz
nej. Zarówno wykonanie sa
mego Koncertu — c jak i kil
ka odegranych bisów stało na

bardzo wysokim poziomie rze
miosła pianistycznego i arty
stycznego. Pokazał w nich

koncertujący pianista nie tyl
ko bogactwo barw, jakie po
trafi wydobyć z instrumentu,
lecz — co ważniejsze — uka
zał wykonywane utwory w

formie, która doskonale odda
wała ich wewnętrzną zawar
tość emocjonalną. Podkreślić

w tym miejscu należy rów
nież dużą umiejętność współ
grania, współmuzykowania z

zespołem orkiestralnym, który
znakomicie zresztą prowadzo
ny przez dyrygenta zaimpono
wał precyzją akompaniamentu.

Twórczość Poulanca już
dziś sprawia wiele kłopotów
krytykom muzycznym. Jest to

kompozytor, który z zadziwia
jącą dla wielu swobodą, czy
nawet beztroską tworzy mu
zykę, jaka częstokroć budzi
wiele sprzeciwów swym po
mieszaniem stylistycznym, łą
czeniem środków warsztato
wych. Przynależy ona do róż
nych epek, nie sprzyjając jed
nolitości dzieła. Również cd

strony zawartości emocjonal
nej, ideowej panuje w muzyce
Poulanca pomieszanie, oscy
luje ona między sztuką bulwa
rową i uniesieniami mistycy
zmu, pomiędzy atmosferą ka
wiarni i... Sorbony.

Suita Les biches („Lanier")
to cykl muzyki baletowej. Jej
przeznaczenie może trochę tłu
maczyć jej język muzyczny.
Nie wydaje mi się jednak, aby
była napisana z pewnym ko
niecznym dystansem: przy
mrużeniem oka. Wydała- mi

się w stosunku do dużej dozy
banalności, jaką zdaje się za
wierać — zbyt poważna, zbyt
„na serio”. Podkreślić muszę,
że choć sama muzyka nie wy
dała mi się specjalnie ciekawa,
to jednak jej wykonanie było
bardzo dobre i wydobyło, o ile

mogłem sądzić, po jednokrot
nym przesłuchaniu, wiele cie-

np. w podejściu do interpreta- kawych momentów tego dzieła,
cji III Koncertu Beethovena M. WALLEK-WALEWSKI

• JEWSKIEJ: „Huragan na Cal-
I ne” — 16 i 19.15. Sala KLU-

jBU ZZK: „Parada figielków”
11; „Lis i winogrona” — 19,
KAMERALNY: „Mademoisęlle”
19.15. ROZMAITOŚCI: „Szatan z 7

klasy” — 15.30: „Szklanka wody”
19.15. LUDOWY: „Burza” — 15;
„Myszy i ludzie” — 19.15. RAP
SODYCZNY: „Dzieje Tristana
i Izoldy” — 19.15. MUZYCZNY;
„Mada,ma Butterfiy” — 14. GRO
TESKA: „Dzieci pana majstra”
— 11, 15; „Opera za 3 grosze” —-

19.15. KOLEJARZA: „Karnawał
w Warszawie” — 15, 19. TEATR

„Ostatnia taśma Krappa” —

dzie-

wier-
Wia-
16.05:
Kon.

iski, 16 lat) — 16, 18, 20. CHEMIK:
! „Żołnierz królowej Madagaskaru”

,Dziś wieczór gra-

jak w sobotę.

I

I

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. POŁOŻNICZY: Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Kopernika 3%

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Godz. 3 .36: Fragmenty operowe.
9.00: Gra Zespół Melodyków
Rozgł. Wrocławskiej PR z udzia
łem Piotra Łoboza — fortepian.
9.30: Z cyklu: „Opowieści wę
drownicze”. 10.00: Suity rozryw
kowe. 10.35: „Radiostacja młodo
ści”. 11.00; Poranny koncert cho_
pinowsk'. 11.30; Przegląd prasy
krakowskiej. 11.45: Porady prak
tyczne dla kobiet w oprać. Karo- |

liny Kocowej. 12.15: Audycja na

wsi. 12 .25: W rytmie tańca i pio
senki. 12 .90: Audycja aktualna.
12.50: Koncert życzeń. 15.10: Pie
śni i tańce ze zbiorów Oskara

Kolberga. 15.30: Audycja dla
ci ,,Kraj lat dziecinnych”
sze poetów polskich. 16.00:
domości Ziemi Rzeszowskiej.
Skrzynka interwencji. 16.15;
cert muzyki polskiej. 16.45: Dzien
nik krakowski. 17 .00: Komentarz

tygodnia Stanisławy Jasińskiej.
17.10: Koncert polskiej muzyki
chóralnej. 17 .30: Audycja literac
ka. 17 .50: Gra Robert Valentino
— fortepian z tow. sekcji rytmicz
nej. 18.05: Na krakowskim rynku
— fakty, plotki, komentaize. 18.25:
Felieton Marcelego Jorsta. 18.35:

Muzyka i aktualności. - 19.00; Na’

krakowskiej estradzie. 19.35; ko
respondencja z zagranicy. 19.50:
Radio-reklama. 20.27: Kronika

sportowa 1 wyniki Totalizatora

Sportowego. 20.40: Gra Poznańska

15-tka Radiowa. 21.00: „Matysia
kowie” odcinek powieść; radio-

Zgaduj — zgadula.
Schumann: Fantazja
w wyk. Claudie Ar-

fortepian). 23.35: Mu.

dnia”

10, 12.15;
dr. hin-

18, 20.15.

owoc”

10.30,
millo-

16, 18,
z na-

od12lat)—10,
„Idiota” (dr. obycz., radź.,

wej. . 21.30:
23.00: Robert
C-dur op. 17

rau (Chile —

zyka taneczna. 24.03; Muzyka ta
neczna.

TELEWIZJA

Godz. 16.15: Program dla dzieci:

„Miś z okienka”. 16.30: Quiz dla

młodzieży „Wybieramy się na

księżyc”. 17.55: Wujcio Adaś i

Kajtuś — bajka świąteczna. 13.15:

„Nowe Tychy” — reportaż tele
wizyjny. 18.45; Program filmowy.
19.15: Program tygodnia. 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.30: „Trzy
depesze

’
— film fabularny pro

dukcji francuskiej dozwolony od
lat 10. 22.15: Z cyklu: — „Historia
kabaretu polskiego” — „Miraż”.
Reżyseruje i zapowiada Kazimierz
Rudzki.

NIEDZIELA, 22 MARCA 1959 R.

teatry;
IM. J. SŁOWACKIEGO: „Zbro

dnia i kara” — 19; MODRZE-

APOLLO: „Bohaterka
(dr. obyc-z . wł., 16 lat) —

„Łapać złodzieja” (kom.
cluski, 16 lat) — 15.45,
UCIECHA: „Zakazany
(kom.-dr., fr., 18 lat)
12.45; „Pan Anatol szuka

na” (kom. poi., 16 lat) —

20. SZTUKA: „Bramkarz
szej ulicy” (cz.
12.15;
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „Zakazany. owoc” (kom.-
dr., franc., 18 la-t) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Białe noce”

(melodr.,' wł., 18 lat) — 10, 12.15;
„Natalia” (kom., sens., fr., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.30. WARSZAWA:

„Rzymskie opowieści” (kom. wł.,
14 lat) — 10, 12.15, 15.ft, 18, 20.15.

WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30; „Czarujące istoty”
(kom. franc., 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. KRAKUS: Program dla dzieci
— 11, 12, 13; „Zbuntowana” (oby-
cz. ang., 14 lat) — 14 .45, 17, 19.15.

ŚWIT: „Miliony na wyspie” (jug.,
7 lat) — 10, 12; „Orzeł” (poi.
woj., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. Ma
ła sala ŚWITU: „Stewardessy”
(NRF, dr. 13 lat) — 15, 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Program dla dzieci
— 10, 11.15, 12.30; „Białe noce”

(melodr., wł., 18 lat) — 1545, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Żołnierz królowej Madagaskaru”
(kom. poi., m., 18 lat) — 15, 17,
19.15. ZWIĄZKOWIEC: „Góra ta
jemnic” (12 lat) — 11; „Troje z

lasu:: (radź., 12.lat) — 17, 19. O
12 program dla dzieci. DOM
KULTURY: „Dolina pokoju”
(jug., 12 lat) — 20. DOM ŻOŁ
NIERZA: „Na zawsze” (USA, 14

lat) — 13, 15.45, 18, 20.15, MIKRO:

Bajki dla dzieci — 10, 11.15, 12.30;
.. Ostatni akt” (austr., 14 lat) —

14.30, 17. 19.30. ROTUNDA: „So
botni wieczór” (16 lat) — 11 .30; j
„Moralność pani Dulskiej” (cze- * 16-tu.

Godz. 8.36: Audycja studencka.
8.50: Śpiewa Yma Sumac. — 9.00:

Cotygodniowy felieton Antoniego
Wasilewskiego. 9 .20: Audycja li
teracka. 9.50: Audycja z Rzeszo-

! wa. 10.20: Felieton literacki. —

; 10.30: „Newe nagrania”, aud. w

popracowaniu Romana Jasipskiego#
i 11.00: Z cyklu: „Wybrane ncwe-

i le” — „Profesor załatwiony” —

■nowela. 11.30: Słuchamy muzyki
pudowej. 12.04: Poranek symfoni

czny. 13.15: „Technika i proble-
> my”. 13.40: koncert życzeń. 15.00:
I Audycja dla dzieci — „Baśń o

zaklętym kaczorze”, słuch. M .

Kann. 16.05: Wyniki Lajkonika.
16.10: Audycja literacka. 16.30:
XXIII audycja z cyklu: „Wybitni
pianiści”. 17.05: Korespondencja
z zagranicy. 17.15: „Pcdróż melo
mana”. 17.59: Muzyka taneczna.

18.20: „Proszę mówić słuchamy”.
18.50: Muzyka taneczna. — 19.35:

Muzyka dla wszystkich. — 20.26:
Wiadomości sportowe. 20.30: Re
wia piosenek w oprać. Luc ana

Kydryńskiego. 21.10: „Szewc z

Efazu” i „Fryna” dwa słuchowi
ska. 21.40: Krakowskie aktua’no-
ści sportowe. 22 .05: Ogólnopol
skie wiadomości sportowe. 22.35:
Melodie filmowe. 22.45: Muzyka
taneczna w wyk. orkiestr NRD.
23.10: Z cyklu: „Muzyka krajów
bałtyckich. 24.00: Muzyka taneczna,
czna.

TELEWJZJ^P

Godz. 16.30: Kabaret młodzieżo
wy „Żak”. 17.05: Program dia
dzieci: ,,Trzewiczki na bruku” —

film fabularny produkcji jugosło
wiańskiej. 18.00; Słuchamy „Pana
Tadeusza” — ode. V. 18.15: Dzien
nik telewizyjny. 19.00: Teleturniej
— „Wybory Miss i Mister Intelek
tu” — finały. 21.00: „Bohaterka
dnia ’

— film fabularny produk
cji włoskiej — dozwolc-ny od lat


